
STAN POGODY
Dziś będzie pogoda częściowo słoneczna 

i nieco cieplej. Temperatura najwyższa wy
niesie do 65 stopni, bliżej jeziora chłodniej. 
Pod wieczór i w nocy możliwy jest prze
lotny deszcz i temperatura około 42 stopni. 
Wiatry południowo-wschodnie 6-12 mil na 
godzinę.

W środę bedzie częściowo pogodnie, nieco 
chłodniej; temperatura v dzień około C2 
stopni.
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Dziś — wtorek, dnia 16-go maja, — 
Andrzeja Boboli, Jana Niepomucena.

Jutro — środa, dnia 17-go maja, — Bru
nona. Weroniki, Paschalisa.

Pojutrze — czwartek, dnia 18-go — 
Feliksa, Bogdana.
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Ankieta Wśród 
7,000 Księży 
w Trzech Stanach

New York. (UPI) — Złożona 
z 15 księży rzymsko-katolickich 
Metropolitański Komitet Koor
dynacyjny przeprowadza ankie
tę wśród 7,000 księży w trzech 
stanach — New York, Connecti
cut i New Jersey — dla ustale
nia stanowiska wobec obecnych 
wymagań przestrzegania celi
batu.

Rezultaty ankiety są potrzeb
ne “dla przekonania amerykań
skich biskupów o tym. że zmia
na wymagań celibatu od księży 
jest pilnym problemem” — 
oświadczył rzecznik komitetu, 
ks. Robert T. Francouer.

Plan Podwyżki Długu o Biliony Dolarów Chiny Powrócą 
Do Demokracji, 
Mówi C.K. Yen

New York. (UPI) — Premier
narodowo-demokratycznego rzą
du chińskiego na Formozie C. 
K. Yen wyraził tu wczoraj prze
widywania, iż rząd jego powróci 
do władzy na głównym lądzie i 
Chiny będą demokratycznym 
kajem i przejdą “do najwięk
szego na świecie programu od
budowy kraju”, wyniszczonego 
przez komunistów.

“Obecny zamęt i chaos w 
Chinach — powiedział Yen — 
rozwiał mit o utrzymaniu sie 
komunistycznego reżymu u wła
dzy na zawsze.”

Do 336

Bałtowie

A.V-;

Konflikt

Martin Borman

sków placów, aresztowanego 
w Guatemali Juan’a Martiez’a, 
podejrzanego, że jest on Bor-

Dwóch specjalistów porów
nywało nadesłane odciski pal
ców z odciskajni rzeczywiste
go Bormana. które zostały od
robione. w roku 1931, kiedy 
ten ostatni był aresztowany 
przez monachijską policję, ja
ko oskarżony o kradzież książ
ki.

Washington, D. C. (UPI)— 
Na opublikowanej przez De
partament Obrony liście 104 
poległych w walkach z komu
nistami w Południowym Wiet
namie znajdują się:

Specjalista 4-ej klasy G. R. 
żywica z Detroit, Mich., pod
porucznik Franciszek A. Ry
bicki z Balboa, Canal Zone, i 
szeregowiec Larry F. Jankow
ski ze South Bend, Ind.

Bejrut, Liban. (UPI) — Mi
nister obrony Arabii Saudyj
skiej powiedział ostatnio, że 
trzy osoby zostały zabite a 15 
rannych w czasie nalotów e- 
gipskich bombowców, sowie
ckiej konstrukcji.

Z Kairu donoszą, że inwa
zja Izraela na Syrię jest nie
unikniona. Wojska Żjednoczo- 
nej Republiki Arabskiej w 
Kairze zostały pozostawione 
w stan pogotpwia.

Dzisiaj Doszło Do Tego, Że Kudłaci Bitnicy i Wandale 
Podpalają Ład i Prawo Oparte Na Granitowej Skale.

“Dziennik Związkowy" najlepiei 
informuje w sprawąch polskich 
swych czytelników jako najwięk
sze polskie pismo w Ameryce.

dziły się na zorganizowanie 
tam wielotysięcznej imprezy.

Z powodu tragicznej kata
strofy dalszy przebieg Żaki- 
nady został odwołany.

Dwaj najciężej ranni mają 
złamaną podstawę czaszki, są 
nieprzytomni, ale istnieje na
dzieja utrzymania ich przy 
życiu.

Oto lista rannych: Zdzisław 
ciężej ranni i o ich życie le
karze toczą dramatyczną wal
kę. Lżej ranni: H. Dymitrako- 
wa, L. Maras, A, Wajsa, T. 
Jasiński, Kazimiera Jurkie
wicz i Edward Kutarba, naj- 
Maślakowa. R. Czarnecki, M. 
Munikowska, B. Gołdowa, W. 
Lasakowa.

Wrocław. (ŻW) — Ubiegłej 
środy, wydarzyła się we Wro
cławiu, w czasie imprezy stu
denckiej, organizowanej na 
Wzgórzu Partyzantów, tragi
czna katastrofa. Pod naporem 
tłumu zerwała się kamienna 
balustrada amfiteatru okala
jącego Wzgórze i runęła na 
tłum. O szczegółach tego wy
padku — informuje reporter 
‘Życia Warszawy’.

W ramach obchodów “Dni 
Wrocławia” — odbywała się 
wielka studencka impreza tak 
zwana Żakinada. O godzinie 
12-ej nastąpiła uroczystość 
symbolicznego przeka z a n i a 
kluczy od miasta w ręce mło
dzieży.

O godzinie 2-ej popoł. stu
denci zgromadzili się na u- 
czelniach celem wyborów 
“Miss Uczelni”. Na godz. 6-tą 
zapowiedziano na Wzgórzu 
Partyzantów wielkie spotka
nie młodzieży studenckiej i 
mieszkańców Wrocławia. Pro
gram przewidywał między in
nymi wybory najpiękniejszej 
studentki ze wszystkich u- 
czelni, a następnie miał wy
ruszyć wielki korowód ulica
mi miasta. Impreza ta zgro
madziła na Wzgórzu Party
zantów tłumy widzów.
Tuj Po Otwarciu

Tuż po otwarciu, około go
dziny 6:15 wieczorem, pod na
porem tłumu runęła z wyso
kości 9 metrów część kamien
nej balustrady. Pod ciężarem 
przeszło 200 kg kamieni zer
wała się Tównież część scho
dów, na których, i pod który
mi stało kilkadziesiąt osób.

Philadelphia, Pa. (UPI)— 
Miejska organizacja demokra
tyczna nie wysunęła obecnego 
mayora James H. J. Tatę na 
następny termin urzędowania. 
Nominację regularnej organi
zacji partyjnej zdobył obecny 
kontroler miejski Alexander 
Hemphill. Obaj byli pewni 
zwycięstwa.

R e p u b likanie nominowali 
prokuratora d y s t r yktowego 
Arlen Specter, jako kandyda
ta GOP na mayora.
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Polegli w Walce 
z Komunistami

Lawina Głazów Runęła w Tłum - 
37 Osób Rannych, w Tym 11 Ciężko 
Tragiczny Finał “Żakinady” Zorganizowanej

Przez Młodzież Studencką We Wrocławiu

Wyższe Uczelnie 
w Kielcach 
i w Radomiu

Kielce. (ŻW) — Kielecko- 
radomska Wieczorowa Szkoła 
Inżynierska została przemia
nowana na dzienną Wyższą 
Szkołę Inżynierską. Trwają 
starania o uruchomienie 
dziennych wydziałów w Kiel
cach i Radomiu jeszcze w tym 
roku. Planuje się otworzyć 
wydziały grabarstwa, mecha
niczny i elektryczny.

Początki dziennej uczelni w 
woj. kieleckim sięgają 1950 r., 
kiedy to w Radomiu powstała 
WSL, przekształcona przed 
dwoma laty w kielecko-ra- 
domską WSL. Mury tej uczel
ni opuściło dotychczas ok. 900 
absolwentów.

Wszystkich rannych, łącz
nie z opatrzonymi na miejscu, 
było — według niepełnych 
danych — ponad 37 osób. Do 
godz. 8:30 wiecz. chirurdzy o- 
perowali 11 osób. Ranni zosta
li przygodni widzowie, a tyl
ko jedna studentka znalazła 
się wśród ofiar.
Jak To Się Stało? | “we wszystkich dziedzinach

Trudno wyjaśnić, jak to się działalności politycznej, ideo- 
stało. że amfiteatr, w którym i logicznej, kulturalnej i szko- 

i urządzano dotychczas — tak i leniowej.”
wiele imprez — a nie był Jest to, innymi słowy, układ 
konserwowany, odpowiednio o współpracy, między politru- 

’ zabezpieczony i władze zgo- j kami obu armii.

Premier Anglii 
Złoży Wizytę 
Prez. Johnsonowi

Londyn. (UPI) — Premier 
Harold Wilson planuje spotka
nie z prezydentem Johnsonem, 
w początkach następnego mie
siąca. W czasie krótkiej wi
zyty w Białym Domu, ma być 
między innym omawiania 
sprawa Bliskiego Wschodu, 
gdzie nabrzmiewa poważny 
konflikt.

Izrael-Syria 
Narasta

Londyn. (D.P.) — Otwie
rając 16 zjazd Międzynarodo
wego Stowarzyszenia Opieki 
Społecznej (ISSA), który roz
począł się wczoraj w Lenin
gradzie, prem. Kosygin wez
wał przybyłych z całego świa
ta rzeczoznawców opieki 
społecznej do gorącego pro
testu przeciw “agresji amery
kańskiej w Wietnamie”.

“Sytuacja na naszej plane
cie — powiedział Kosygin — 
nie tylko jest stale naprężona, 
ale napięcie ustawicznie 
wzrasta, zwłaszcza w związku 
z agresją Stanów Zjedn. prze
ciw ludowi wietnamskiemu”.

Ogromne sumy wydawane 
obecnie na wyścig zbrojeń 
mogłyby być — zdaniem Ko
sygina — użyte na potrzeby 
społeczne, mogłyby podnieść 
stopę życiową milionów ro
dzin w wielu krajach.

Premier sowiecki wezwał 
uczestników zjazdu, aby 
wniknąwszy w najbardziej ży
ciowe problemy dzisiejszych 
czasów podnieśli głos protestu 
przeciw aktom agresji i aby 
prowadzili obrady w duchu 
trwałego pokoju 1 hezpieczeń- 
Łtwa między narodami.

“Marines” Odparli Niespodziewany Atak 
Band Komunistycznych Na Ich 

Dwie Bazy.
Saigon. Południowy Wiet- 101 dywizji pośpieszyły z po- 

nam. (UPI) — Amerykańskie mocą, atakowanym w dżungli 
dżety zniszczyły w pobliżu 
zdemilitaryzowanej strefy, 
dwie komunistyczne, ruchome 
wyrzutnie rakiet przeciwlot
niczych, Wyrzutnie te zostały 
ostatnio tam przesunięte z o- 
kolic Hanoi, celem utrudnie
nia akcji lotnictwa, wspoma
gającego ciężkie walki strzel
ców morskich. z

W poniedziałek lotnictwo 
marynarki koncentrowało swą 
akcję na bombardowaniu linii 
zaopatrzenia i stanowisk arty
lerii przeciwlotniczej.

Komuniści wyrzucili 11 ra
kiet na stanowiska artylerii 
strzelców morskich, na wzgó
rzu 278. Jeden z “Marines” zo
stał ranny. Po zakończeniu 
bombardowania strzelcy zna
leźli na przedpolu 7 niewypa
łów rakiet 140 mm. Są to naj
większe rakiety, z tych które 
komuniści posiadają w Połu
dniowym Wietnamie.
Zaskakujący Napad 
Na Bazy “Marines”

Dwie silne grupy północno- 
wietnamskie prz e n i k n ę ł y 
przez granice i zaatakowały 
dwie bazy “Marines,” w Hoi 
An i Tam Ky. Dzięki pomocy 
wezwanych samolotów, strzel
cy morscy utrzymali pozycje. 
Zabito 28 komunistów. 10-ciu 
“Marines” zostało rannych.
Pomoc Spadochroniarzy

320 mil na północ od Saigo- 
nu, oddziały spadochronowe

Greyhound Spadł 
z Drogi Górskiej

Hackettstown, N. J. (UPI) 
Posuwający się podczas mgły 
i deszczu na górskiej drodze 
autobus Greyhound stoczył 
się 50 stóp w dół, przełama
wszy barierę, gdy kierowca 
stracił kontrolę. Na szczęście 
uszkodzony autobus oparł się 
o drzewo, które uratowało go 
przed stoczeniem się 200 stóp 
głębiej w dolinę.

Jedna z pasażerek została 
zabita, a 8 innych pasażerów 
jest rannych, w tym jeden 
ciężko.

Mayor Tate 
w Odstawce

Napady Band 
Chuliganów

San Francisco, California.— 
(UPI) — Bandy murzyńskich 
wyrostków spowodowały 
mniejsze pożary rzuconymi 
bombami zapalnymi, tak zwa
nymi “cocktailami Mołotowa” 
i rozbiły kamieniami wiele o- 
kień w sklepach wczoraj wie
czorem w dzielnicy Hunters 
Point, zanim policja zapano
wała nad sytuacją. Awantury 
były połączone z rabunkami.

Dolarów
Wśród Przewidywań 
Że Może i Taki 
Pułap Nie Wystarczy
Washington, D.C. (UPI) — 

Rzeczoznawcy w Kapitolu, 
śledząc prospekt -piętrzących 
się deficytów budżetowych, 
powątpiewają czy propono
wana przez rząd podwyżka 
dla długu państwowego do 
365 bilionów dolarów będzie 
wystarczająca.

Kongresman Wilbur D. 
Mills, przewodniczący Izbo
wego Komitetu Sposobów i 
Środków, na przy kła. d, 
oświadczył wczoraj że wsku
tek zwyżkujących wydatków 
wojennych bez podwyżki po
datków przez Kongres, opie
rający się podwyżkom po
datkowym, Skarb może być 
zmuszony do zażądania no
wej podwyżki pułapu dla dłu
gów pod koniec roku fiskal
nego 1969-go. .

Kongr. Mills, demokrata z 
Arkansas, tak zareagował na 
przedstawienie przez sekreta
rza skarbu Henry H. Fowlera 
administracyjnego żądania 
podwyżki pułapu dla długów o
29 bilionów dolarów — do 336 
bilionów dolarów.

Fowler zaproponował, aby 
nowa, granica na dwa lata 
była “stałym” pułapem dla 
położenia kresu zamętowi na 
punkcie terminologii dłużni- 
czej.
Termin Upływa 30 Czerwca

Obecnie, tak zwany “per
manent” pułap dla długu pań
stwowego opiewa na sumę 
285 bilionów dolarów, a drugi 
“temporary” (tymczasowy) 
pułap, którego termin upłynie
30 czerwca, oniewa na 336 
bilionów dolarów. •

Kongresman Wright Pat
man, demokrata z Texas, 
przewodniczący Izbowego 
Komitetu Bankowego, wy
stąpiwszy wczoraj w roli je
dynego świadka, apelował o 
skasowanie bondów na 40 bi
lionów dolarów w posiadaniu 
Wydziału Federalnej Rezerwy, 
trzymanych jako metody re
dukowania sumy db’gów.

Fowler przedstawił w swo
ich zeznaniach obraz znacz
nie wyższych wydatków fede
ralnych i znacznie niższych 
dochodów od spodziewanych 
przez niektórych znawców.

Fowler przewiduje deficyt 
w budżecie fiskalnym 1968 
roku, jaki.rozpocznie się 1-go 
lipca, w sumie 11 bilionów do
larów, czyli o 2 biliony, 900 
milionów dolarów większy 
niedobór od obliczanego w 
styczniu.

Do powyższego dodał na
wet, ze skutek rosnących , 
kosztów wojennych i spadku 
obliczanego podatku od. do
chodów korporacyjnych, uisz
czanego często z różnymi 
zwłokami, nie jest rzeczą wy
kluczoną, że deficyt w przy
szłam roku fiskalnym może 
dojść nawet do 24 bilionów 
dolarów, czyli najwyżej od 
drugiej wojny światowej.

Kosygin Do Delegatów 
Międzynarodowego Zjazdu 
Mówi o Amerykańskiej Agresji, Sowieckim 

Dobrobycie i Wolności.
i Kosygin zakończył przemó
wienie stwierdzeniem że tro
ska o człowieka i jego dobro 
jest głównym celem rządu so
wieckiego. Prawo do pracy, 
wypoczynku, bezpłatnego le
czenia, emerytury stało się 
rzeczą zwykłą i naturalną dla 
narodu sowieckiego. Obywa
tel sowiecki — zdaniem pre
miera — jest wolny od stra
chu przed bezrobociem, bez
prawiem i nędzą.

Kosygin nie powiedział ze
branym że spośród 4 klas na 
jakie (choćby paszportowo) 
dzielą się obywatele sowieccy 
ma na. myśli tylko obywateli 
klasy A i częściowo B.

Podobne wezwania wypo
wiadane były przez przywód
ców sowieckich i na innych 
zjazdach czy konferenjach 
międzynarodowych wywołu- 

: jąc protesty niektórych dele- 
| gatów a nawet w kilku wy- 
; padkach opuszczenie obrad | 
I przez przedstawicieli S(anów! 
Zjedn.

Nie wiadomo jak zareago-' 
: wała na słowa premiera so- 
wieckiego liczna delegacja 
amerykańska, która przybyła. 

Ina zjazd ISSA. 1

Wielkie głazv kamienne pora- lATcnnłlirftf*?) 
niły ciężko 11 osób. If OJlUipi U U 41

Politruków
Praga, Czechosłowacja. — 

(NS) — W Pradze podpisano 
wieloletnią umowę przewidu
jącą ścisłą koordynację i 

' współpracę między zarządami 
politycznymi wojska polskie- 

I go i armii czechosłowackiej — 
TTTonrYTCjf IrinK r)71 orl 'zin ta

Wiesbaden, Niemcy Zach. — 
(UPI) — Człowiek schwytany 
w Guatemali nie jest poszuki
wanym zbrodniarzem hitle
rowskim, Martinem Borma- 

wych. Dolna granica obejmie ; nem, zastępca Hitlera. Stwier- 
przede wszystkim wyroby dzono to na podstawie odci- 
przemysłowe.
Za Minutę Północ

Do ostatniej chwili nie było manem. który przeprowadził 
wńadomo czy dojdzie do u-, operację plastyczną, zmienia- 
zgodnienia stanowisk zwłasz-ljącą rysy twarzy, 
cza w zakresie artykułów che- j 
micznych. Ponieważ termin I 
zakończenia petraktacji upły-, 
wał o północy, kiedy to miało 
nastąpić odroczenie obrad — 
zatrzymano zegar na minutę 
przed północą, jeszcze raz pró
bując uzgodnienia stanowisk. 
Wtedv to mediator Erie 
Wyndham White zapropono
wał kompromisowe wyjście 
obniżenia 25 procent taryf cel
nych na chemikalia, które by
ły kością niezgody.
Minimalne Ceny Pszenicy

Pośród artykułów objętych 
porozumieniem znajduje się 
również określenie minimal
nej ceny na ozima pszenicę, 
w wysokości dolar 73 centy za 
bushel, co automatycznie o- 
kreśla również ceny na pozo- ■ 
stałe rodzaje ziarn.

Protestują
Londyn. (DP) — Przywód

cy uchodźców politycznych 
krajów bałtyckich wysłali do 
premiera Wilsona protest 
przeciw zamiarom wypłacenia 
Sowietom pewnych sum ze 
złota zdeponowanego w Ban
ku Anglii przed zajęciem tych 
krajów przez Sowiety.

W myśl angielsko - sowie
ckiej umowy podpisanej w lu
tym br. przez Kosygina, W. 
Brytania obiecała wypłacić 
Sowietom pół milona funtów 
z £5.750.000 depozytów złota 
krajów bałtyckich.

Organizacje uchodźcze kra
jów bałtyckich w petycji do 
premiera Wilsona oświadczyły 
że jeśli już W. Brytania musi 
użyć zdeponowanego w dobrej 
wierze złota, niech zrobi to w 
formie pożyczki od okupowa
nych przez Sowiety — Łotwy, 
Litwy i Estonii, która zostanie 
zwrócona, gdy kraje te odzy
skają niepodległość.

strzelcom morskim. Serie bro
ni maszynowej położyły 53 
komunistów. 16stu spadochro
niarzy zostało zabitych a 70 
rannych. Wyborowi strzelcy 
komunistyczni ostrzeliwali 13 
helikopterów, transpo r t u j ą- 
cych spadochroniarzy.

Podpisana Umowa 
o Dużej Obniżce 
Taryf Celnych
Spowoduje Wzrost 
Obrotów Handlu 
Międzynarodowego
Genewa, Szwajcaria. (UPI) 

—■. Po długich i wyczerpują
cych petraktacjach, w ponie
działek osiągnięto porozumie
nie pomiędzy Stanami Zjedno
czonymi a przedstawicielami 
Wspólnego Rynku w sprawie 
obniżki taryf, w ramach tak 
zwanej ‘Rundy Kennedy’ego.’

Porozumienie to ożywi ry
nek międzynarodowej wymia
ny towarowej (wynoszący o- 
koło 56 bilionów dolarów), 
który w ostatnich czterech la
tach miał tendencje spadkowe. NlA liOCt 
60 Tys. Artykułów ' * "*** UKOI
Objętych Obniżką

Porozumienie obejmuje pa
kiet około 60 tys. najróżno
rodniejszych artykułów prze
mysłowych. Obniżka cen wy
nosi 35 procent dla artykułów 
obejmujących około 70 proc, 
ogólnych obrotów handlo-

Zniszczone 2 Wyrzutnie Rakiet
Brawurowa Akcja Spadochroniarzy Rj|jQ|)QW

‘Kulturalna 
Rewolucja’ 
Brodzi w Krwi

Tysiące Zabitych 
i Rannych w Dwu 
Prowincjach
Hong Kong. (UPI) — Ko

munistyczne radio donosi o 
gwałtownych walkach, jakie 

I wybuchły w Nankingu, stoli- 
Icy prowincji Kiangsu, między 
1 zwolennikami i przeciwnikami 
I Mao Tse Tunga.
W Seczuanie Znów Walki

Japoński korespondent do
nosi z Pekinu, że w prowincji 
Seczuan znowu nastąpiły star
cia między maoistami i ich 
przeciwnikami. Ścienne plaka
ty na murach Pekinu mówią 
o 10 zabitych i 400 rannych 
w czasie zamieszek ostatnie
go weekendu.

Poprzednio w Seczuanie by
ło tysiąc zabitych i rannych.
20,000 Zbrojnych 
w Noże i Siekiery

Z rozwieszonych plakatów 
wynika, że składający się z 
20,000 osób, tłum uzbrojony 
w noże, siekiery i żelazne pał
ki, zaatakował maoistów.

Gdzie indziej tłum otoczył 
tysiąc maoistów w ich budyn
ku i dymem starał się ich 
stamtąd wykurzyć.

Uwięziony Minister
W n i e d z i e lę. w Pekinie 

czerwona gwardia wtargnęła 
do ministerstwa spraw zagra
nicznych i demolując urządze
nia i niszcząc ważne doku
menty państwowe. Mówią, że 
minister spraw zagranicznych, 
przez 6 godzin był jej więź
niem. Chiński minister spraw 
zagranicznych, Czen Yi jest o- 
statnio obiektem ostrych ata
ków czerwonej gwardii.

Chińskie 
Ultimatum 
Dla Anglii
Chcą Wykorzystać 
Zaburzenia 
w Hong Kongu
Hong Kong. (UPI) — Bry- 

I tyjski charge d’affaires w Pe- 
j kinie C. Hopson otrzymał dziś 
od komunistycznego ministra 
spraw zagranicznych ultima
tum chińskie domagające się 
bezwarunkowego spełni e n i a 
następujących żądań, w zwią
zku z zamieszkami w Hong 
Kongu, angielskiej kolonii na 
chińskim lądzie.
4 Warunki Komunistów

W ultimatum swym Czer
wone Chiny domagają się: 1. 
Natychmiastowego spełnienia 
wszystkich żądań wysuwa
nych przez strajkujących w 
Hong Kongu chińskich robot
ników; 2. natychmiastowego 
zaprzestania “faszystowskich” 
metod rządzenia: 3. zwolnie
nia wszystkich aresztowanych 
w czasie ostatnich zamieszek, 
4. ukaranie winnych zamie
szek i podjęcia odpowiednich 
zarządzeń, aby tego rodzaju 
wypadki nie powtórzyły się na 
przvszłość.

Zaburzenia w Hong Kongu 
trwają od kilka dni. Dla roz
poczęcia ich chińscy komuni
ści wykorzystali strajk robot
ników, który wybuchł w je
dnej z fabryk tworzyw sztucz
nych. W czasie ich trwania zo
stało aresztowanych 319 de- 

' monstrantów z pośród których 
130 stanęło już przed sądem 
i zostało ukaranych.
W Londynie Konsternacja

Zamieszki obejmują także 
leżącą obok portugalską kolo
nię Macao, gdzie niedawno 
rząd portugalski, ustąpując 
pod naciskiem czerwonych 
Chin, poczynił znaczne konce- 

| sje ze swej władzy.
Na skutek chińskiego ulti- 

. mątum w Londvnie nastapiła 
wielka konsternacja i nieza
dowolenie.



i DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). TUESDAY. MAY 18, 1967 

W PIŁKARSKIEJ lidze polskiej 
po ostatnich rozgrywkach nastąpi
ły wielkie zmiany w tabeli, jdyż 
zanotowano kilka większych nie
spodzianek. Górnik Zabrze poko
nał wysoko u siebie chorzowski 
Ruch 4:1. Zagłębie Sosnowiec wy
grało z Polonią Bytom 3:0; Cra- 
covia przegrała u siebie z GSK 
Katowice 1:2, wmo że prowadziła 
do przerwy 1:0. Wisła doznała po
rażki w Łodzi z ŁKS 1:0; Pogoń 
Szczecin wygrała z Legią War
szawa' 2:0; Stal Rzeszów uzyskało 
wvnik remisowy ze Śląskiem 
Wrocław 0:0; a Rzombierki poko
nały u siebie Zawiszę, Bydgoszcz 
3:0.

* « ♦

Zespół pkt. st. br.
Górnik t  29:11 35:18
Zagłębie  27:13 35:16
Ruch  25:15 40:24
Katowice  22:18 27:24
ŁKS Łódź  22:18 23:22
Stal Rzeszów  20:20 18:21
Polonia Bytom  20:20 21:25
Legia ___ 18:22 16:18
Wisła  18:22 20:25
Pogoń  18:22 20:30
Szombierki  17:23 21:30
Śląsk Wrocław 16:24 16:20
Zawisza 15:25 14:22
Cracovia  13:27 23:36

* » *
A OTO AKTUALNA tabela 

piłkarska, w której Górnik Za
brze kroczy sam na czele, Za
głębie wysunęło się na drugie 
miejsce, a Ruch Chorzów okupu
je miejsce trzecie. Cracovia Kra
ków “umocniła” swoją pozycję 
na końcu tabeli, a za partnera ma 
wojskowy klub Zawiszę Byd
goszcz. Cracovia przegrała niesz
częśliwie swój mecz.

• » »
PO DŁUŻSZYM okresie czasu 

— dziś znowu zobaczymy zawo
dowy zespół piłkarski Chicago 
Spurs na Soldier Field w meczu 
przeciwko silnemu zespołowi Los 
Angeles Toros o mistrzowskie 
punkty w National Professional 
Soccer League. Mecz tych zespo
łów rozpocznie się punktualnie o 
godzinie 8-ej wieczorem i wzbu
dził większe zainteresowanie niż 
poprzednie mecze,' gdyż zespół 
chicagoski miał więcej czasu nie 
tylko na przygotowanie się do 
tego spotkania, ale do wylecze
nia kilku kontuzjowanych gra
czy, którzy w ostatnich mechach 
nie występowali. Jak przypusz
cza się ogólnie w meczu tym wy
stąpią już wyleczeni zawodnicy 
Jugosłowianin — Grbic, Portugal 
i Nowak. W ostatnią sobotę, Chi
cago Spurs uzyskało wynik remi
sowy z zespołem Baltimore Baye 
2:2, na wyjeździe. co wyraźni® 
wskazuje na zwyżkę formy.

* * *
OSTATNIE zwycięstwo zespo

łu Los Angeles Toros nad New 
York Generals 2:0 wskazuje, że 
zespół ten bardzo poważnie my
śli o uzyskaniu mistrzostwa w 
swej grupie. Przed zwycięskim 
tym meczem — kierownik zespo
łu “Toros” — Maksymilian Woź
niak, zebrał swoich podopiecz
nych do szatni — jak donosi nam 
dyr. prasowy Chicago Spurs, Bill 
Margolis — iw dobitny sposób 
przez prawie 2 godziny mówił 
zawodnikom, że nie jest zadowo
lony z dotychczasowych ich po
czynań. Widocznie “kazanie” kie
rownika wzięli do serca, gdyż w 
meczu przeciwko New York Ge
nerals wyszli jako zdecydowani 
zwyciężcy. Zespół Los Angeles 
ogłosił także podpisanie do swe
go zespołu doskonałego grąpza 
Izraela, Zeev Zeltsera, cztero
krotnego reprezentanta swe g o 
kraju. Reprezentował on także 
10-krotnie barwy Izraela w dru
żynie juniorów.

* * *
PO KILKU zmianach przepro

wadzonych w szeregach Los An
geles Toros przez kier. Woźniaka, 
skład jego na wtorkowy mecz 
przeciwko Chicago Spurs wyglą
dać będzie następująco. W bram
ce wystąpi najlepszy bramkarz 
świata 1960 roku — Blaggoje Vi- 
dinię z Jugosławii; na obronie 
zagrają — Miro Milanovic, Jugo
sławia i H. Lenzinger, Austria; 
Ron Crisp, Anglik; Novic Tomic, 
Jugosławia; Lu Calonga, z Poł. 
Ameryki — wystąpią na pomocy; 
linia ofensywna składać się bę
dzie z nast. zawodników: — Mi- 
halj Mesaros, Węgier; Eli Du
rante, Brazylia; Salvator Reyes z 
Mexico; Dave Coskun z Turcji i 
prawdopodobnie zagra już w chi- 
cagoskim meczu zawodnik Izrae
la — Zeltser.

* » •

JAK SIĘ dowiadujemy w o- 
statniej chwili .kierownik zespo
łu chicagoskiego — Allan Rogers, 
po poniedziałkowym lekkim tre
ningu przeprowadzonym na Sol
dier Field, ma zamiar wystawić 
drużynę Chicago Spurs prawie 
że w identycznym składzie w ja
kim dotyczas występowała. Czy 
to jest dobre pociągnięcie okaże 
dopiero dzisiejszy mecz zespołu 
chicagoskiego przeciwko dosko
nale grającej drużynie Los Ange
les Toros. Już kilka długich ty
godni upłynęło od podpisania 
Huberta Millera do zespołu za
wodowego Chicago, Spurs, który 
przez okres zimowy występował 
w szeregach zespołu polskiego 
Eagles i tłumaczenie się kiero
wnika Allana Rogers, że Polak nie 
jest w kondycji zakrawa po pro
stu na kpiny.

» • »
KIEROWNICTWO zespołu pił

karskiego Spurs wierzy uparcie 
'w wielką gwiazdę Roy’a i od tego 
kierunku myślenia nie da się 
sprowadzić na boczne tory, po
mimo iż jest widoczne, że w obe
cnym składzie nie daje odpo
wiednich rezultatów jakie kie
rownictwo spodziewało się na 
początku sezonu. Brak w zespole 
chicagoskim odpowiedniego zro
zumienia, dla gry zespołowej i 
dlatego wyniki są na nieodpo
wiednim poziomie.
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3327 By Pinky’ First 300 in Team
Event Are Outstanding in 1967 ABC

Schissler Again In Starring Role;
Milwaukeeans Are Hot

The team event provided the | father Gene, 
biggest news of the B4th annual 
ABC tournament that concluded its
65 day run Sunday in the Miami 
Beach (Fla.) Convention hall. The 
first tournament ever held in the 
Southeast saw the Pinky’s Bowl 
five of Milwaukee set a new hi^r 
in the Regular team event, 3327 
pins, and featured the first 300 
game ever rolled in the team event, 
a 12 strike thriller by professional 
Les Sdiissler of Denver in the 
Classic division.

For Schissler, it was the secopd 
year of stardom in a row. In 1963 
at Rochester, N.Y. he became only 
jie ihird man in ABC’s to win 
three titles in one tournament. 
While he didn't match that feat 
this time, particularly his win
ning all events total of 2112, he 
finished fifth Ln all events with 
2006, thus becoming the first in 
history with consecutive nine game 
totals above 2000.

Milwaukeeans copped more than 
their share of glory. Besides the 
Pinky’s showing, the Regular 
doubles title went to Mark Kug- 
litsa.1 and Ron Wheeler from the 
same Masters Traveling league on 
a 1357 total of wnich Kuglltsch had 
694 and Wheeler 063. A graduate 
of the league, Dick Ritger, who 
still fills in occasionally when home 
from the pro tournament trail, was 
a member of the Classic team 
diampion Balancer Gloves of Fort 
Worth, Texas. Also on that club 
was another former Muwaukeean, 
now from Atlanta, Ga.. Wayne 
Żalu..

The Regular singles title went to 
Frank Perry of Lorain. Ohio on 
games of 265, 227, and 231 for 723. 
Chicago, by far the leading pro
ducer of ABC tournament cham
pions over the years, came up with 
another in the Regular all events. 
He is Gary Lewis of suburban 
Broadview who totaled 2010 on 
620 team, 719 in doubles and 671 in 
singles. He became t».ie 16th from 
the Windy city to win the all events 
and he 71st title winner over all.

Chicago contributed another hero 
in the form of veteran pro Lou 
Cioffi, who the day after Schissler 
banged his 300 came up with a 
perfect game of his own in the 
Classic singles. It was the first 
time since 1940 that the ABC had 
had two 300’s in one year.

Balancer Glove lived up to its 
naiie with a balanced attack in 
taxing the Classic team crown. 
Captain Bill Bunetta, member of 
the 1952 champion Detroit Pfeif
fers and 1963 Classic champion 
California Bombers, had 1271 for 
the six games. John Guenther had 
1256, Bud Hom 1282, Bowler of 
die Year Zahn 1217 and Ritger 
1272.

California professionals Norm 
Meyers and Harry Smith copped 
the Classic doubles with the third 
best total in 64 years, 1422. Meyers 
had 757. Smith 665. A hometown 
product. Lou Mandragona, assistant 
manager of Coliseum lanes in 
Coral Gables, won the singles title 
with 736 and Bob Strampe of De
troit, who later failed to repeat as 
Masters tournament champion, sal
vaged a big measure of pride in 
taking die all events on 2092. He 
had 667 in his first team set, 699 
in doubles and a third place 726 in 
singles. It was his third tourna
ment 700.

Bob Pinkalla, 38, led Pinky’s 
Bowl with 700. He and his brother 
Wayne, who had 603, operate the 16 
lane establishment with their

Dennis Wright, 38, 
a bowling supply firm owner, had 
699, followed by professional Al 
Savas with 694 and bowling lane 
operator Gene Raffel with 631. The 
team fired its 99 strikes, one diort 
of the record set last year by Hie 
Ace Mitchell Shur-Hooks, on March 
12, the tournament’s 12th day. It 
was the earliest title clinching since 
anocner Mdwaukeean, iiadie Ger- 
zine, won the 1955 singles with 738 
on the hird day. The Pinky’s 3327 
surpassed the 3243 rolled in Regu
lar play in 1958 by Pfeiffer Beer 
of Detroit. The alltime high is the 
33j 7 spilled in the 1966 Classic 
division by the Shur-Hooks.

Big Doings 
In Montreal 
Hamess Racing

Three harness racing events of 
major importance have been sched
uled for Montreal this summer in 
conjunction with Canada’s spec
tacular Expo ’67.

A world congress of harness 
horsemen will convene July 20 for 
a 4-day gathering that will include 
forums, seminars and conferences 
on the sport. More than 1,200 
rooms have been reserved by the 
United Harness Horsemen’s Asso
ciation for the conclave. High
light of the meeting will be a wel
coming reception by the Prime 
Minister of Quebec, Daniel John
son. and the Mayor of Montreal, 
Jean Drapeau and the $20,000 
added Beaver Pace for 3-year olds 
at Richelieu Park.

On Sunday. August 27, Blue 
Bonnets Raceway will present the 
richest harness race in Canadian 
history, the $50,000 Centennial, a 
mile invitational event for pacers. 
The race will be telecast through
out Canada and is expected to 
feature Romeo Hanover, True 
Duane, Adios Vic and five more 
of harness racing’s brightest pacing 
stars.

In October, directors of Hamess 
Tracks of America — the trade 
association of 38 major tracks in 
the U.S. and Canada — will meet 
in Montreal. Some 150 track of
ficials are expected to attend the 
3-day meeting Oct. 6-9. Both Blue 
Bonnets and Richelieu Park, and 
Ontario’s Jockey Club tracks — 
Greenwood, Garden City and Mo
hawk Raceway — are members of 
HTA.

Sports Shorts
The New York Knickerbockers 

have never won the National Bas
ketball Association championship.

The Washington Senators have 
not won an American League pen
nant sine® in®.

The last National League player 
to bat .400 during a season was 
Bill Terry of the New York Giants, 
who hit .401 in 1930.

Ruth Jessen, touring on the 
Ladies PGA circuit, once was a 
member of the University of 
Seattle’s men’s golf team.

The Yale football team started a 
fad in 1890 when its players grew 
their hair long like today’s Beatles.

j
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ACROSS
I. i.tght fogs
C. Not aU fish 

ernran are
n. Big pike, 

great game 
fish

B. Creeks
14. Great east

ern fishing 
grounds 
(2 wds.)

M. Photocopy
27. Large Abbr 
M. Choir rotoe 
19. Elasticity of 

one’s 
musetea

*. Place to 
stop over, 
on a. trip

91. __ -do
weli (burn)

22. Sound: 
Ahbr.

9. Aromatic 
seed to 
flavor 
liqueur

25. Insecticide
26. Make be

lieve
38. Source of 

coeoa
31. Great relish, 

with which 
fishermen 
eat

35. Columbia 
River angler 
<3 wds.)

38. Storage 
compart
ment

39 South 
American 
country

40 Give omm 
Ml

41. Tyrant
42. Meadow
43 Sign of suc

cess in a 
theater

44. Donkey
45. Senior;

Abbr.

DOWN
1 fish,

Atlantic 
snapper

3. Land in the 
water

3. Large ray 
with a 
pointed 
snout

4. Can of food
5. Trotline
6 Hunting and 

fishing re
quirement

7. Peacher  
(a dandy)

8. The road to
Alaslra

9. Wound up 
the spool

M>. Declared 
11. Ship np-

ngbte

13. Sharp ex
pulsion of 
breath

15 Sparking 
the engine

33. Scents of 
bacon and 
coffee

34. Motor
36. Fishing 

buddy
27. Cleans 

house
28. Occult ayw 

tem
29. Remarks 

not meant 
to be heard

».  back, 
a sea duek

32. Vessels
9. Male rotoea
34. Publie 

speaker
36. Mining 

sample
37. Gave a meal

Solution will appear tomorrow.

pr just KEEP
UP YOUR PART OF

THE BUSINESS, DRUMM. 
THIS END IS

k MINE! J

LIKE BURKE.

Jr OR BY 
TOO MUCH

INTERFERENCE 
FROM YOU.'

A; Jr?”
r

HEY, YOU./ I UH, UH/ONE
NEW MAN.// MORE HURDLE, 

r-s rt\ MY FELLOW
PRISONERS/.

   

EEITEIIIIAL Why Does a Welshman Wear a Leek? 
Go To Wales And Seek The Answer

wanted to be distinguished from 
the blond Saxons. Many Welsh
men wear the daffodil instead of 
the onion, since they are related. 
And as one says “it certainly 
smells lovelier as the day wears 
on”

North, of Abeiystwych is mini
ature railway country. Numerous 
picturesque lines chug along two- 
foot-wide lines up into the in
credibly green and blue moun
tains. There are lakes, more 
castles, and hundreds of thous
ands of people who still speak 
Welsh as their first language.

If you are in Wales in July, be 
sure you are near Llangollen. 
One of the worlds most delight
ful festivals occurs there as folk 
singers and dancers from dozens 
of countries converge for the In
ternational Musical Eisteddford, 
July 4-9. If you understand Welsh 
or love the sound of the langu
age, by all means attend the 
Royal National Eisteddfod, 
August 7-12 ,this • year only 15 
miles away at Bala.

For further information about 
Wales, write the British Travel 
Association, 680 Fifth Ave., New 
York City 10019.

Sport Parade
New York. — (UPI) — Mickey 

Mantle, baseball hardened and sup
posedly devoid of all emotion, 
showed everyone that isn’t so at 
all.

His head bowed from sheer 
weariness and his left aim bruised 
a raw hamburger red from sliding, 
the 35-year-old Yankee great 
showed he was as human as any
body else after hitting the 500th 
home run of his career at Yankee 
Stadium Sunday.

He showed it by owning up to 
one of those little white lies.

“I’ve been telling everybody who 
asked that I was concentrating on 
my 500th homer,” he said, so soft
ly that it was hard to hear him. 
Mantle shook his head to indicate 
it wasn’t true.

“Everytime you meet someone 
they say when are you gonna get 
that 500th?” he went on. “You try 
to say it doesn’t mean that much 
and it isn’t on your mind, but it 
really is. You gotta be thinking 
about it subconsciously.”

Mickey Slowed he was human in 
a half dozen other ways, too.

He realized he would never be 
able to have the bat with which 
Lie hit his 500th homer and that 
Joe Pepitone was going to keep it, 
but he made a point to say Pepi
tone was entitled to it.

He also made a point to take off 
his cap to Willie Mays when every
body was more intent on taking 
off his cap to him.

He didn’t miss an opportunity to 
show how he felt about his wife 
and his mother, nor did he take an 
excellent opportunity to prolong 
the tremendous ovation he received 
because it would have meant do
ing so at another man’s expense.

Possibly he showed most of all 
how human he was when he took 
no exception whatsoever to a post
game telegram that ordinarily 
would have burned up anyone else.

The wire was the first of many 
Mickey received and he held the 
telegram in his hand a few minutes 
before tearing open the envelope 
it came in.

Then, thinking it was from 
someone who couldn’t wait to con
gratulate him, he ripped the en
velope, unfolded the wire and read 
it silently. It read:

“Forget 500. You’re too old. 
You’ve had it. Letter wil follow.”

It was signed. The author ob
viously was no Mantle fan. but 
Mickey didnt let it bother him. He 
merely smiled and crumpled the 
wire.

“What about the bat?” Mantle 
was asked. “Will you give it to 
the hall of fame in Cooperstown if 
they ask for it?”

“It’s not mine to give,” Mickey 
said. “It belongs to Joe Pepitone 
and he let me use it. He’s got 
it now and I think he went south 
with it.”

Pepitone confirmed Mantle had 
no chance at all of getting the bat 
from him.

“Before the game I told Mick 
to use my bat,” he said. “I’m 
tickled to death he hit the homer 
with it, but there ain’t no way he’s 
gonna get that bat back. I’m tak
ing it home with tne.”

“Where are you gonna hide it,” 
someone needled Pepitone, “in your 
hair?”

“No,” be came right back. “In 
one of those old, beat-up suits you 
always wear.”

There were more question* put 
co Mantle.

“Willie Mays has 546 homers. 
Do you think you’ll ever hit that 
many?” they asked Mickey.

“Mays is in a lot better shape 
than I am.” replied Mantle. “I’ll 
settle to finish behind him.”

He said he spoke with his wife, 
Merlyn, by telephone Saturday 
night and told her he would try 
to hit the homer for her on 
Mather’s Day.

IT was trying to do it for her 
and for my mother.” he said.

When he did hit a change-up 
by Stu Miller into the lower right 
field stands, the 18,872 fans went 
wild. They gave him a long ova
tion which continued even after 
Elston Howard, the next batter, 
came up but Mantle declined to 
emerge from the dugout and 
acknowledge it.

“I appreciated the ovation and 
would’ve come out of, the dugout, 
but Elston already was at bat and 
I didn’t want to disturb him,” he 
said.

Inside the dugout, Mickey's 
closest friend of the Yankees. 
Whitey Ford, went over to him and 
said:

“Get some color in your face. 
You look like a ghost.”

This to a fellow they say is sup
posedly devoid of all emotion.

QQ R Constitution (“Old Ir Insi des”)
tnd the revered U.S.S. Constella

tion, have outlived their sister-ship, United 
States, a century. The three were authorized 
together by Congress In 1794, designed by 
Joshua Humphreys of Philadelphia, and built 
under contract simultaneously at Boston, 
Baltimore and Philadelphia.

There were let-ups in construction, how
ever, because of congresional laggardness 
in appropriations, and non® was launched 
until 1797, when war with red-revolutionary 
France was imminent, and the United States, 
44-guns, became the first vessel commis
sioned in the newly reconstituted Navy.

There are differences between sister-ships 
as well as between blood-sistąrs. (AU three 
frigates were supposed to be about 1,300 
tons and have identical armaments.) How- 
ward Chapelle explains in his History of 
American Sailing Ships, that the United 
States was "the heaviest built of the three 
frigates and because of her lack of speed 
she received the name ‘Old Wagon.’ After 
her spars were altered and masts shifted, 
her speed was much improved.”

Meanwhile, during the war with France, 
she was the flagship of Commodore John 
Barry under whom the crew took, seven 
prizes.

After a lay-up, the frigate 
was active again in the War 
of 1812-15. With her, Capt. 
Stephen Decatur Jr. captured 
Britian’s 38-gun Macedonian. 
She lasted, with aid of rebuild- 
ings, until the Civil War, and 
was one of the ships scuttled 
when the Federate abandoned 
Norfolk Navy Yard in April 
1861. The frigate was raised 
when Norfolk was retaken, 
and used as a receiving ship 
for recruits. In 1866, she was 
finally broken up.

CLARK KINNAIRD

The frigate United States in 
the Delaware River soon after 
the launching in May 1797. 
From an old print in Library 
of Congress, Washington.

  

"Summer Sale’ 
Package To 
French Caribbean

Eight-day vacation package to 
the French Caribbean Islands of 
Guadeloupe and Martinique are 
being offered this year by Air 
France at the lowest summer
season prices ever.

In effect now until December 
15, the package features a flex
ibility which permits the tourist 
tovisit one or both of the islands.

In cooperation with the resort 
hotels, four night stays on each 
Island are available from $48 to 
$81 per person, modified Ameri
can plan.

By special arrangement with 
the Franch airline, hotels will 
provide transfer service at no 
extra cost if all eight days are 
spent on one island. If the eight 
day trip is split between the two 
islands, only the arrival transfer 
is provided.

This summer, Air France is 
operating a service to Gnade- 
loupeand Martinique which de
parts New York on Tuesdays, 
with the return flight on Wednes
day. Round trip jet economy fare 
to Guadeloupe is $161.00. To 
Martinique it is $175, which in
cludes the stopover ąt Gutde- 
loupe.

The package folder, “Air France 
French Caribbean Special Sum
mer Sales” is available from Air 
France, Dept. CJ, P.O. Box 707, 
New York, New York 10011.

Zikes, Savas Join 
Regular Champs For 
World Tournament

Les Zikes and Al Savas have 
been added to the United States 
team that will compete July 3-8 
in the 6th World tournament of 
the Federation Internationale des 
Quilleurs in Malmo, Sweden. The 
appointments were authorized by 
the ABC International commit
tee during the annual convention 
of the Congress in Miami Beach.

Zikes fills the place of Savas, 
who is a member of the ABC 
tournament champion Pinky’s 
Bowl team of Milwaukee but in
eligible for the FIQ tournament 
because he is a professional. Savas 
has been appointed coach of the 
ABC sposoreil U.S. team.

Zikes was selected because of 
his status as the reigning FIQ 
World all events champion, a 
title he won in 1963 in Mexico 
when the U.S. team won all four 
men’s titles in the 5th World 
championships. Zikes bowls in 
the Chicago Classic league.

The amateur members of the 
Pinky’s team are brothers Bob 
and Wayne P i n k a 1 a, Dennis 
Wroght and Gene Raffel, Round
ing out th U.S. men’s team are 
doubles champions Mark Kug- 
litsdh and Ron Wheeler, aso of 
Milwaukee: singles winner Frank 
Perry of Loraine, Ohio and all 
events winner Gary Lewis of 
Chicago.
The women’s team will be spon

sored by the Woman’s Interna- 
tilonal Bowling Congress and will 
be high finishers in the WIBC 
tournament now taking place in 
Rochester, N.Y.

If on any March 1, you should 
chance to meet a man with what 
appears to be a large green 
onion pinned to his lapel, stare 
at him if you must, but do not 
ask him why he wears his salad 
near his heart.

Do not ask him, that is, unless 
you have an ear for poetry and 
the time to listen to it.

For the man will be a Welsh
man, and the ornament will be 
a leek. And if he is the sort of 
taue Welshman who wears a 
leek on March 1, which is St. 
David’s Day, you will not get 
away without an earful of the 
glories of Wales.

It’s been said if you put two 
Welshmen together you have a 
choral group, take away one of 
them and you have a poet.

And if you listen to a Welsh 
poet, you may well find yourself 
on the way to Wales this summer 
with your head chockful of im
ages of tumbled mountains and 
lovely beaches.

Going from London you will 
find it an easier trip than it has 
ever been before. You can drive 
directly west of London through 
the 18th century city of Bath, and 
by Bristol.

Bristol has always been a side- 
issue on trips to Britain, because 
it was out of the way. The new 
Seven Bridge across one of the 
fierce* tidal basins in the world, 
has suddenly made South Wales 
and Bristol close neighbors.

Even before you get to Wales, 
there is much to recommend this 
town with so many connections 
in Wales and in America, even.

Not only did is send John Ca
bot out to discover North Ameri
ca in 1497, Bristol had been look
ing for the “Island of Brasylle” 
long before that. Incidentally, it 
claims America was named for 
the local customs collector, Rich
ard Ameryck. All because he paid 
John Cabot his pension. If true, it 
would certainly qualify as his
tory’s largest return on a small 
favor.

Be that as it may, Bristol has 
many fascinating landmarks such 
as the “Llandoger Trow” whose 
name illustrates Bristol’s Welch 
connections, a 17th century ta
vern which was the model for 
John Silver’s ’’Spyglass” in 
“Treasure Island”.

Heading out to the north, you 
will soon be flying between Eng
land and Wallace on one of the 
world’s longest suspension 
bridges, laid by a totally new 
principle, (the pieces were float
ed out and lifted into place).

A few moments and you will 
be in the land of poetry, castles 
and song. Caerphilly, a few miles 
from the end of the throughway 
in South Wales, is one of the 
world’s mightiest castles, almost 
as large as Windsor in England. 
Yet it is little known. Even in 
Britain people associate the name 
mostly with a pungent cheese.

If you continue West as far as 
you can go, past Carmathen and 
Dylan Thomas’ Laughame, with 
its “Castle brown as owls’ and 
“roadside bushes brimming with 
blackbirds”, you will come to 
Haverforwest and St. David’s.

The Saint’s bones lie in a “mo
dern” church in Wales’ restored 
shrine, built‘only 775 years ago. 
But David died in 600 A.D., by 
the best reckoning.

He is not responsible for wear
ing the leek. That custom started 
much later, when the Welsh

Guide To Touring 
French Provinces

“Beyond Paris” is a delightful 
and different kind of guidebook 
that brings into focus the Provinces 
of France, the 15 regions outside 
Paris and its environs that are far 
too little known and explored by 
American travelers.

A guidebooks-galore situation 
exists on the market today, yet it’s 
still hard to find, in one handy 
volume, everything you need to 
know for a visit to France. “Be
yond Paris” fills the gap, by pro
viding not only the necessary ad
vice on trip-planning, costs and 
other practical details, but also a 
perceptive insight into the social, 
physical and cultural aspects of 
each region. It leads the reader 
beyond simply seeing the wanders 
of France, by helping him to under
stand them — thus deeply enrich
ing his travel experience.

Hie book follows a novel princi
ple, revealing the country through 
an extended sequence of quiet 
hotels from which day trips of dis
covery can be made. Both luxury 
and bargain accommodations are 
included, and there is a list of fine 
restaurants to watch for.

Written by an erudite husband
wife team — Lillian and Philip Van 
Doreti Stern — the book is the 
result of its authors’ 17,000 miles of 
travel through France, during a 
six-year period, and it is splendidly 
illustrated with over a hundred of 
their own photographs.

“Beyond Paris” is publi^ied by 
W. W. Norton & Company. New 
York, and costs $7.95. 

Fair Sex Killing Chivalry
Washington (UPI)—If Chivalry 

is not already dead, it certainly 
cannot long survive the 'kicking 
around it is getting these days 
from members of the gentile sex.

A determined contingent of 
dulcet-voiced females descended 
upon the Equal Employment Op
portunity Commission this week 
to demand the eradication of cer
tain laws.

And which laws were these 
dear ladies bent upon scuttling? 
Why laws that were originally 
set up for their own protection.

Spokesmen for the National 
Organization for Women (Now) 
and other militant feminists at
tacked verious state laws that 
suposedly prevent slave-driving 
bosses from overtaking women 
workers.

According to their testimony, 
this protection is neither needed 
nor wanted.

“Heaven protects the working 
girl,” they said in effect, “So who 
needs men?”

Actually, the eagerness of 
women to slap the hand that pro
tects them is not as paradoxical 
as I may be making it appear.

They claim, apparently with 
good reason, that some of the 
laws don’t protect them as much 
as it keeps them from getting 
jobs in the first place.

Take, far example, an Ohio

law thait forbids employment of 
women in jobs that require lift
ing more than 25 pounds. The 
lawgivers who set that standard 
must have had an unrealistic and 
perhaps romantic notion of fe
minine fraility.

At any rate the Commission 
was told that if women can lug 
around 6-month-old babies and 
bags full of groceries, they are 
equally capable of hoisting 
de-Saintgeorgefication.

Ergo, the law is not protective 
but discriminative.

I daresay the ladies have a 
point there . . . nevertheless, it is 
a bit deflating for those of us of 
the stronger sex to have our pro
tective instincts become so to
tally unappreciated.

Obviously, there i* no longer 
any market for rescuing fair 
damsels in distress. Poor St. 
George! Just as Russia went 
through a periiod of de-Staliniz
ation, our country is undergoing 
de-aSintgeorgefication.

If the old dragon-slayer came 
clanking out in his armour, pipe 
at the ready, to rescue any of to
day’s fair damsels ,he would only 
wind up making an ass of him
self.

The fair damsels probably 
would begin flailing him with 
their purses, shouting. “Leave 
that poor dragon alone!”

Secret Agent X9

Lawyers Slowing Down Sports
New York (UPI) — See my 

Lawyer!
That’s the same thing you hear 

in practically every sport today 
and pretty soon it’ll all be one dull, 
dreary business and no more sport 
at all.

Frequently, the race no longer 
goes to the swift but to the guy 
who has the foresight to bring 
Mong the brainiest legal repre
sentative.

Cassius Clay and his lawyer 
working around the clock; Joe Na- 

imath, Donny Anderson and Steve 
Spurrier made good use of theirs; 
Sandy Koufax and Don Drysdale 
went to one in their combined 
stand against Walter O’Malley and 
now Manuel Ycaza is huddling 
with his about his Latest suspen
sion.

Ycaza. the pinched - featured, 
Panamanian-born jockey, was sus
pended for 15 days “for failing to 
maintain a straight course 
throughout the stretch and inter
fering with several horses” while 
aboard Advocator in Last Satur
day’s Grey Lag Handicap at Aque
duct.

Suspensions are nothing new for 
Ycaza. This was his second of the 
year and raises the total to 573 
days he has been set down- since 
he began riding in North America.

Ycaza was burned up not so 
much because his horse, Advo
cator, was disqualified after win
ning but because the stewards 
moved the horse to last place in
stead of second place.

He was burned up even more 
when he wasn’t able to get much 
help from the Jockeys’ Guild. So 
he quit them on the spot.

“All they do is take our money, 
then when you need legal help 
they won’t give it,” he snapped.

Ycaza said he was going to get 
himself a lawyer and he did. Two, 
in fact. Joseph Wishod and Richard 
Godosky, both of New York. They 
made inquiries at the track and

spoke to the racing stewards Tues
day. They also spoke with mem
bers of the New York State Racing 
Commission and reporters.

Now they’re going to continue 
their investigation. -

But where?
“Well,” explained a spokesman 

for the Racing Commission, “the 
party (who happens to be Ycaza, 
in case you’ve forgotten) has the 
right to appeal the suspension. We 
consider such appeals and then 
make our ruling.”

What if the Commission rules 
that Ycaza’* suspension stands?

“If he doesn’t accept the deci
sion ih that case, he can go to the 
Supreme Court of New York 
State,” was the reply.

And what if that court rules 
against Ycaza, too?

“Then there’s always the Su
preme Court of the United States 
—if they’ll listen,” said the spokes
man, keeping a straight face ill 
the while.

Hiring attorneys is all good an<? 
well and there’s no question the 
athletes generally are helped by 
them, particularly when there’s 
big money involved. However, 
they have a tendency to slow up. 
play somewhat. You know, time 
out everybody, while they look 
up Article 116 B, Paragraph 4.

Here and there you still find a 
sport where they somehow are 
managing to get along without 
lawyers. Like table tennis, for ex
ample. •

Two of Denmark’s table tennis 
stars, Nels Ramberg and Stig Lu- 
etche, were suspended for seven 
months Tuesday in Copenhagen for 
misconduct during the recent 
world championships.

Ramberg and Luetche admitted 
they had a few drinks during the 
competition. They also admitted 
pouring a bucketful of ice cold 
water into a top official’s bed.

No need for a lawyer there. Case 
closed.
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400 Osób Wzięło Udział w Bankiecie
Dla Dyrektora Z.N.P. M. Hołodnika
Prezes Karol Rozmarek Głównym Mówcą. — 

Cenzor Dworakowski Złożył Życzenia. — 
Liczna Reprezentacja Zarządu Centralne
go, Rady Nadzorczej, Gmin i Grup ZNP.

Farrell, Pa. — Gmina 64 
ZNP i Grupa 866 ZNP, Tow. 
im. Kazimierza Pułaskiego, u- 
rządziły w sobotę, 13go maja, 
w Domu Związkowym w Far
rell, Pa., bardzo okazały ban
kiet uznania dla dyrektora 
ZNP, p. Michała Hołodnika. 
Bankiet ten zgromadził około 
400-tu osób, którzy przyby
li z różnych stron kraju, a- 
żeby temu dzielnemu dzia
łaczowi Związkowemu i Po
lonijnemu wyrazić uznanie dla 
Jego pracy. Na bankiet przy
byli najwyżsi urzędnicy ZNP 
z cenzorem ZNP Wł. Dwo
rakowskim i prezesem ZNP, 
mec. Karolem Rozmarkiem na 
czele. Rada Nadzorcza ZNP 
była także licznie reprezento
wana przez komisarzy i ko- 
misarki okręgowe, a Brać 
Związkowa z Pennsylvanii 
wysłała licznych reprezentan
tów Gmin i Grup z okolicz
nych miast i miasteczek. Sa
la bankietowa wobec tego by
ła wypełniona szczelnie przy
byłymi gośćmi.

Brać Związkowa — ,jak 
jedna wielka rodzina — czu
je się zawsze dobrze w swo
im gronie, to też nastrój ban
kietu był bardzo miły, ser
deczny, swojski. Powitaniom 
przybyłych z odległych stron 
gości nie było końca.
Program

Program bankietu zagaił 
wiceprezes Gr. 866 ZNP i 
przewodniczący komitetu ban
kietu, p. Michał Yourga po
witaniem licznie przybyłych.

Po odmówieniu inwokacji 
przez ks. Klaudiusza Iskrzaka 
z parafii Św. Stanisława, spo
żyto smaczną kolację, przy
rządzoną przez członkinie 
Tow. Królowej Wandy, Gr. 
2344 ZNP. Podczas kolacji 
piękne melodie polskie na a-

Ważne Zawiadomienie
Podaje się do wiadomości 

wszystkim pasażerom, którzy od
jeżdżają na BATORYM do Polski, 
że w maju nastąpiła zmiana rejsu. 
BATORY przybędzie do portu 
w Montrealu 26 maja, a odpłynie 
następnego dnia, t.j. 27 maja. Przy
jazd do Gdyni przewidziany jest 
na dzień 6 czerwca. Pozostałe od
jazdy BATOREGO są nadal zgodne 
z ogłoszonym rozkładem rejsów.

(R.M.)

kordeonie przygrywał wnuk 
dyrektora Hołodnika — Larry 
Chintella, który wykazuje 
wielki talent muzyczny. Po 
kolacji p. Yourga przedstawił 
obecnych na bankiecie urzęd
ników miejskich, powiato
wych i stanowych, a następ
nie poprosił komisarza Okr. 
8 ZNP, p. Franciszka Łysa
kowskiego na mistrza toa
stów. Komisarz Łysakowski 
świetnie wywiązał się ze swe
go zadania.
Mowa 
Cenzora Dworakowskiego

Rozpoczynając swe prze
mówienie cenzor ZNP, adw. 
Władysław Dworakowski, cy
tując przysłowie, że “Nie tyl
ko chlebem człowiek żyje.. 
uwypuklił, że praca dla za
robku wyłącznie nie daje czło
wiekowi pełnego zadowolenia 
w życiu i dlatego też wkłada 
swe życie i serce w pracy dla 
społeczeństwa. Wiemy tej za
sadzie dyrektor Hołodnik — 
jak mówił cenzor ZNP ,adw. 
Dworakowski — od najmłod
szych swych lat poświęcił się 
całym sercem i duszą w pra
cy dla ZNP. Kolegium Związ
kowe także zajmuje specjalny 
kącik w jego sercu i dla tego 
Kolegium wiele zdziałał i da
lej działa, ciesząc się jego roz
wojem i rozbudową. Cenzor 
Dworakowski podkreślił, że 
najbardziej wartościową cechą 
dyrektora Hołodnika jest lo
jalność dla organizacji i dla 
współpracowników, z którymi 
dla organizacji pracuje. Lo
jalność ta zyskała mu ogólny 
szacunek i poważanie, jak i 
uznanie ze strony całej Braci 
Związkowej, a dowodem tego 
powołanie go na wyższe urzę
dy w ZNP. Kończąc swe 
przemówienie cenzor Dwora
kowski złożył dyrektorowi 
Hołodnikowi gratulacje i ży
czenia wszelkiej pomyślności 
na przyszłość.

Miłym urozmaiceniem pro
gramu był występ zespołu 
młodzieżowego Tow. Królo
wej Wandy, Gr. 2344 ZNP w 
odśpiewaniu piosenek pol
skich. Piosenki te zostały pod
chwycone przez zebranych i 
cała sala rozbrzmiewała śpie
wem, a już z całą potęgą przy 
odśpiewaniu “Sto lat” na

Piękny Zakład Pogrzebowy Wolniak 
Funeral Home

ROBERT F. UMPOROWICZ

Wolniak Funeral Home to pięk
ny zakład Pogrzebowy i jak naj
bardziej nowocześnie urządzony. 
Kiedy smutek, żałoba i nieszczęście 
śmierci w wielu naszych rodzinach 
ma miejsce, Rodzina Wolniaków 
w tym tak pięknym położeniu jest 
wiele pomocną i śpieszy, by w tym 
nieszczęściu Wam ulżyć i uczynić 
wszystko.w chwili żałoby dla stro
skanych rodzin.

Rodzina Wolniaków Posiada 
Dwa Zakłady Pogrzebowe

Rodzina Wolniaków prowadzi 
dwa zakłady pogrzebowe. Jeden 
pnr. 4604 S. Wolcott Ave., a drugi 
5700 S. Pulaski Rd. Tel. PO 7-4500.

Są to pod każdym względem 
bardzo nowocześnie urządzone do
my pogrzebowe. Zawsze kierow
nictwo tych smutnych, a jednak 
koniecznych, obrzędów pogrzebo
wych prowadzone przez rodzinę 
Wolniak jest na bardzo wysokim 
poziomie i odbywają się z należ
nym dostojeństwem.
Robert F. Umporowicz 
z Rodziną Wolniaków

Należy również pamiętać że z 
rodziną Wolniaków, jest od wielu 
lat w tej pracy, nasz rodak Robert 
F. Umporowicz, tak doskonale zna
ny ze swej działalności na polu 
społecznym i narodowym. W ostat
nich wyborach jesiennych w roku 
1966 ubiegał się on o urząd repre
zentanta stanowego z 25-go dys
tryktu i otrzymał bardzo wielką 
ilość głosów na ten urząd.

Zaznaczyć należy, że Robert 
Umporowicz. jest z młodszej gene
racji, jeszcze samotny, jednak 
bierze bardzo żywy udział we 
wszelkich poczynaniach naszej 
Polonii i ma bardzo wielką przy
szłość na polu poczynań społeczno- 
politycznych, czego również mu ży
czymy na wszelkich odcinkach jego 
pracy i poczynań w dalszym życiu.

(R.M.) 

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Ssybkość! Punktualność! Wygodni

•to trzy zasady, takimi afo kierujemy * itanenkn 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl uasaego hasła — «xy aheeeto

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
me będziecie się Już więcej kłopotać z kupowaniem fantop. 

Snajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli ehcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, lU.
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[ doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo- ■ 
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cześć dyr. Hołodnika i jego 
małżonki, Marii.
Mowa 
Prezesa Rozmarka

Główny mówca bankietu, 
prezes ZNP, mec. Karol Roz
marek w polskim i angielskim 
przemówieniu mówił o zasłu
gach dyr. Michała Hołodnika, 
dla ZNP, Kongresu Polonii 
Amerykańskiej i dla Polski 
oraz narodu polskiego. Prezes 
Karol Rozmarek wspomniał, 
jak wkrótce po swym przyje- 
ździe do Stanów Zjednoczo
nych, w 1913 roku, p. Ho
łodnik wstąpił do Grupy 561 
ZNP w Donora, Pa., gdzie 
przez kilka lat piastował u- 
rząd sekretarza protokołowe- 
go, sekretarza finansowego i 
prezesa. Był on także wicepre
zesem i prezesem Gminy 60 
ZNP, a w 1924 roku został 
wybrany po raz pierwszy Po
słem na Sejm ZNP. W 1916 
roku posłubił Marię Lenczyk, 
z którą dochował się trzech 
synów: Antoniego, Stefana i 
Edwarda oraz dwie córki — 
Jean Hillihan i Wirginię Chin
tella ora^ doczekał się 14 
wnucząt. W 1928 roku rodzi
na Hołodnika przeprowadziła 
się do Farrell, Pa., gdzie wziął 
się on energicznie do pracy 
w Grupie 866 ZNP, w której 
to grupie piastuje urząd pre
zesa od wielu lat. Był on tak
że prezesem Gminy 64 ZNP, 
a przez ostatnie 40 lat bardzo 
czynnym we wszystkich pra
cach narodowych i organiza
cyjnych. W 1939 roku został 
wybrany komisarzem Okr. 8 
ZNP, który to urząd piasto
wał przez 20 lat, a w 1959 ro- 
kń został wybrany dyrekto
rem Zarządu Centralnego 
ZNP. Na wszystkich urzę
dach w grupie, gminie, okrę
gu i w Zarządzie Centralnym
— jak stwierdził prezes Karol 
Rozmarek — Hołodnik starał 
się pracować jak najwydat
niej dla organizacji, werbu
jąc setki nowych członków i 
pracując we wszystkich ko
mitetach. Położył on także 
wielkie zasługi w pracy dla 
Kongresu Polonii Amerykań
skiej, gdyż jako dobry Po
lak i patriota starał się nieść 
pomoc krajowi swych ojców i 
pomagać narodowi, z którego 
się wywodzi. Podkreślając lo
jalność dyr. Hołodnika w od
niesieniu do ZNP i swych 
współpracowników, prezes Ka
rol Rozmarek złożył mu ser
deczne życzenia dialszej po
myślności i gratulacje z oka
zji wyróżnienia.
Dyplomy Uznania

Prezes Gminy 64 ZNP, p. 
Wacław Kubiński wręczył na
stępnie dyr. Hołodnikowi pla
kietę uznania, a komisarz Okr. 
8 ZNP, p. Franciszek Łysa
kowski — dyplom uznania za 
pracę.
Wybitni Goście

Nastąpiło przedstawię nie 
wybitnych gości. Przy głów
nym stole, oprócz dyr. Ho
łodnika i jego małżonki, zasia
dali — wiceprezes ZNP Fran
ciszek Prochot, ks. K. Iskrzak, 
Władysława Opatkiewicz, ko- 
misarka Okr. 8 ZNP; Franci
szek Łysakowski, komisarz 
Okr. 8 ZNP i toastmistrz pro
gramu Wacław Kubiński, 
prezes Gm. 64 ZNP; Antoni 
Czeleń, wicecenzor ZNP; cen
zor ZNP, adw. Władysław 
Dworakowski, prezes ZNP i 
prezes Kongresu Polonii Ame
rykańskiej, mec. Karol Roz
marek, dziekan kursów polo
nistycznych w K ol e g i u m 
Związkowym, prezeska Gm. 
120 ZNP, p. Wanda Rozma
rek i sekr. krajowy ZNP A- 
dolf Pachucki.

Dalej zostali przedstawieni:
— Edward Bell, prokurator 
Sharon, Pa.; Basil Scott, ma
yor, Sharon, Pa., z żoną; Jó
zef Dancewicz; dyrektor ZNP; 
Irena Wallace, dyrektorka 
ZNP ;Stanisław Samek, czło
nek Rady Szkolnej ZNP; Leo
pold Babirecki, komisarz Okr. 
3 ZNP; Leokadia Misiora, ko- 
misarka Okr. 6 ZNP z mężem; 
Aleksander Kopczyński, komi
sarz Okr. 9 ZNP z żoną; Ma
rianna Gołembiewska, komi- 
sarka Okr. 9 ZNP z mężem; 
Stanisław Borsa, sekretars 
Rady Szkolnej ZNP; Emil Ko
lasa, zarządca Wydawnictw 
ZNP; redaktorka Helena Moll, 
Alfred Wolanin, zarządca byz- 
nesowy Kolegium ZNP z żo
ną; pp. J. Ciroski, prezes Fe
deracji Klubów Pol.; Wikto
ria Pietkiewicz, naczelna or
ganizatorka Wydziału Kobiet 
ZNP; prof. J. Tavolario z żo
ną; pp. E. Kopacz, p. Elżbie
ta Pachucka, żona sekretarza 
krajowego ZNP; dziekan J. 
Bremen z “Alliance College”; 
prof. Gail Dolzenko z “Aliance 
College”; Henryk Zygmunt, 
prezes Wydziału Kongresu

Polonii Amerykańskiej na za
chodnią Pennsylvanię; Jan 
Puhiar, prezes Gm. 76 ZNP 
z Braddock; Andrzej Kroi, 
prezes Gm. 165 ZNP z Am
bridge; adw. E. Duplaga, W. 
Panek, mayor Ambridge, Pa.; 
A. Akus, prezes Gm. 72 ZNP 
z Erie, Pa., z żoną; Helena 
Szymanowicz, sekr. Gm. 72 z 
Erie, Pa.; pp. Roman Gra
bowski z Gr. 827 ZNP z 
Youngstown, Ohio; Jan Ra- 
dzymiński, prezes Gm. 38 ZNP 
z Pittsburgh, z żoną; J. 
Kane z Erie, Pa.; Wanda Hoy- 
dic, skarbniczka Gr. 2205 
ZNP z Erie, Pa.; pp. J. No
wicki z Erie, Pa.; S. Majda- 
nik, prezes Gm. 97 ZNP z 
Oil City; N. Hostick, pre
zes Gm. 110 ZNP z McKees
port; p. Wilkoń, prezes 
Gm. 124, ZNP; Carl Green, 
prezes Grupy 1052 ZNP; prof. 
Stan. Luter z “Alliance”; za
rząd Gr. 866 ZNP — M. L. 
Hołodnik, p r ez e s; Michał 
Yourga, wiceprezes; Jan Maj
kowski, sekr. fin.; Robert 
Cross ,sekr. fin; Mateusz Ka- 
czerski, skarbnik, rada go
spodarcza — Henryk Gon
dek, S. Babnis, Marian Roz- 
niata, W. Chmielowski, mar
szałek.

Zarząd Gm. 64 ZNP — Wa
cław Kubiński, prezes; F. O- 
tremba i S. Kubińska, wice
prezesi ; Michalina Franus, 
sekr. fin.; Józef Michałojko, 
skarbnik; Jan Petroski, sekr. 
prot.; Jan Majkowski i M. 
Domoracki, marszałkowie; 
Stanisław Korcz, wiceprezes 
Gm. 60 ZNP; pp. Michał Ho
łodnik z Cleveland, Ohio; pp. 
J. Pisarscy z Detroit, Mich.; 
Jadwiga Damianof i Józefa 
Kojnik z Cleveland, Ohio.

Przedstawiono zbiorowo de
legacje z poszczególnych grup 
i gmin ZNP, a następnie dzie
ci i najbliższych krewnych 
dyr. Hołodnika. Toastmistrz 
odczytał liczne telegramy, 
wśród których znajdowały się 
życzenia od — wiceprezeski 
ZNP, p. Franciszki Dymek, 
dyrektorki ZNP Bronisławy 
Helkowskiej; dyrektorów ZNP 
Edwarda Moskala i Stan. Jó
zefiaka ; komisarek— Broni
sławy Niemyskiej (Okr. 1 
ZNP) i Anny Tuman (Okr. 3 
ZNP), kongr. Yigoritto i in
nych.

Nadprogramowo na cześć 
dyr. Hołodnika p. Cerlo ode
grała szereg piosenek pol
skich na akordeonie.
Mowa
Dyrektora Hołodnika

Honorowy gość i solenizant 
wieczoru, dyr. Michał Hołod
nik, powołany do przemówie
nia, rozczulony tak licznym 
przybyciem gości, dziękował 
za pamięć i wyrażoną sympa
tię i życzenia.

Mówił on, że Związek Na
rodowy Polski był dla niego 
drugim domem ,a Brać Związ
kowa — bliską rodziną. Sta
rał się pracować jak najwy
datniej dla organizacji, nie dla 
sławy lub osobistych zysków, 
ale dla idei zjednoczenia i złą
czenia wszystkich Polaków, 
zamieszkałych w Stanach Zje
dnoczonych pod sztandar 
związkowy dla dobra Polski i 
narodu polskiego.

Nieraz spotkał się, zwła
szcza wśród członków młod
szej generacji, z zapytaniem: 
“po co tak ciężko pracujesz 
dla ZNP?”. Dzisiejszy wie
czór — jak stwierdził dyr.- 
Hołodnik — jest nie tylko naj
większym dniem w mym ży
ciu, ale i jest on zarówno przy
kładem dla‘tych młodych, że 
lojalną i wydatną pracą dla 
organizacji zyskuje się licz
nych przyjaciół, a jest to naj
większy skarb, jaki możemy 
w życiu posiadać. Przyjaciół 
nie można sobie kupić, można 
ich sobie tylko pozyskać szcze
rą i serdeczną współpracą z 
innymi. W imieniu własnym, 
swej żony i rodziny, dzięko
wał on zebranym za te licz
ne dowody przyjaźni, a Gmi
nie 64 ZNP i Grupie 866 ZNP 
— za wyróżnienie.

P o odmówieniu modlitwy 
przez ks. K. Iskrzaka, wspól
nym śpiewem: “Boże coś Pol
skę” — zakończono ten mi
ły i urozmaicony program, a 
po bankiecie rozpoczęła się za
bawa taneczna.

Słuchajcie 
Programu 

Radiowego 
który prewndM 
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Posiedzenie Tow. 
Alliance Society 
Grupa 2475 ZNP

W środę, 17-go maja, jak zwykle 
w trzecią środę miesiąca, odbędzie 
się posiedzenie Alliance Society, 
w sali posiedzeń Słowika, pnr. 
3801 W. Belmont Ave.

Prosimy wszystkich członków i 
członkinie o jak najliczniejsze 
przybycie. Mamy wiele spraw 
ważnych do załatwienia.

Początek zebrania o godzinie 
8-ej wieczorem. — K. Bojkowski, 
prezes; Jan Wróblewski, sekr. 
prot. (11-13-16-17)

Nadzwyczajne 
Posiedzenie Tow. Św. 
Anny Grupa 2244 ZNP

We wtorek, 16 maja, w sali św. 
Pankracego odbędzie się ważne 
nadzwyczajne posiedzenie Tow. 
św. Anny, Gr. 2244 ZNP. Począ
tek o 7 wieczorem.

Sprawa nominacji Posłanki na 
Sejm ZNP będzie omawiana i za
łatwiona. Wszystkie członkinie 
proszone są o liczne i punktualne 
przybycie. — Za Zarząd: Apolo
nia Kmak, prezeska.

Sejm Zjedn. 
Klubów Polskich
Na Bankiecie Będzie 
Wicepr. ZNP Prochot
7-my Sejm Zjednoczonych 

Klubów Polskich, odbędzie się 
w dniach 19, 20 i 21 maja.

20-go maja o godz. 6:30 
wieczorem odbędzie się Ban
kiet. Na bankiecie będziemy 
gościć Kongr. Romana Pu- 
cińskiego, Kongr. Edwarda 
Derwińskiego, W i c e p rezesa 
ZNP Franciszka Prochota 
nadto wielu, wielu dostojnych 
gości. Mistrzem ceremonii bę
dzie dobrze znany na Polonii, 
dr. Edward Różański.

Po bankiecie o godz. 9-tej 
będzie zabawa do późna w no
cy przy doborowej orkiestrze. 
Prosimy miłośników zabaw o 
zarezerwowanie sobie tej da
ty by się mogli dobrze uba
wić- — Zarząd i Komitet Re- 

; klamy. Piotr Szaleniec, prze- 
j wodniczący.

Wycieczka Związkowców Na 
Urocz. Graduacyjne Kolegium ZNP
Wycieczkę Autobusową Urządza Komitet 

Przyjaciół Kolegium z Okr. 12-go, 13-go 
i 15-go ZNP. — Wyjazd z Chicago w So
botę Rano 3-go Czerwca, a Powrót w Nie
dzielę 4-go Czerwca o Godz. lOej Wieczo
rem. — Koszta Przejazdu $42 Od Osoby. —

Wiemy jak ważnym wyda
rzeniem dla studentów jest 
graduacja i otrzymanie dyplo
mu naukowego. Wiemy, że 
bardzo wielu z naszych człon
ków ZNP, nie było nigdy w 
Kolegium Związkowym. Dla
tego Komitet Przyjaciół Ko
legium Związkowego Okrę
gów 12, 13 i 15-go ZNP, po
stanowił w tym roku urządzić 
wycieczkę na uroczysto
ści graduacyjne do naszego 
Kolegium Związkowego w 
Cambridge Springs, Pa. Pro
simy członków ZNP, jako też 
całą Polonię w Chicago i oko
licy o wzięcie udziału w tej 
wycieczce.
Program Wycieczki

Wyjazd z Chicago autobu
sem czarterowanym Grey
hound, gdzie jest 43 miejsc 
siedzących w sobotę, dnia 3 
czerwca, o godzinie 8-ej rano 
z pod kwatery Gminy 75 ZNP, 
pnr. 831 N. Ashland Ave. Te
goż dnia wieczorem o godzinie 
7-ej wycieczka przyj edzie dó 
Meadville, Pa., gdzie zatrzyma 
się na noc w David Mead Inn, 
gdzie wszyscy członkowie wy
cieczki będą mieć kolację.

W niedzielę, dnia 4 czerwca 
po śniadaniu o godz. 8-ej rano 
wycieczka wyj edzie do Cam
bridge Springs, Pa. i będzie 
tam o godz. 9-ej rano. W dniu 
tym odbędą się uroczystości 
graduacyjne w Kolegium 
Związkowym. Arcybiskup Fi
ladelfii Ks. Jan Król będzie 
celebrował uroczystą Mszę 
św. połową na intencję gra- 
duantów i graduantek i będzie 
głównym mówcą uroczystości 
graduacyjnych.

O godz. 12-ej w południe 
wspólny obiad w kafeterii

Kolegium Związkowego, a o 
godz. 1-ej po południu wy
jazd do Chicago, gdzie o godz. 
10-ej wiecz. już cała wyciecz
ka będzie w tym samym miej
scu, z którego wyjechała, t. j. 
pnr. 831 N. Ashland Ave.
Koszta Wycieczki

Koszta całej wycieczki z ho
telem i posiłkami tam i z po
wrotem $42.00. Suma ta musi 
być zapłacona przy robieniu 
rezerwacji.

Należy się pośpieszyć, aby 
komitet wiedział ile autobu
sów zamówić.
Gdzie Należy Załatwić 
Rezerwację

Zamówienia na tą wyciecz
kę można uczynić u następu
jących osób: u komisarki Okr. 
12-go ZNP Heleny Orawiec, 
4546 So. Honore ul., Chicago, 
111. 60609, tel. FR 6-5163; u ko
misarki Okręgu 13-go ZNP 
Zofii Buczkowskiej, 3253 N. 
New England Ave., Chicago, 
Ill. 60634, tel. AV 3-4957; u 
sekr. Komitetu Przyjaciół Ko
legium Związkowego Wiktorii 
Kolman, 2629 N. Mobile Ave., 
Chicago, 111. 60639, tel. 637- 
8787; u przewodniczącego Ko
mitetu Przyjaciół Kolegium 
Związkowego Edward Moskal, 
831 N. Ashland Ave., Chicago, 
111. 60622, tel. 421-3424.

Jest to wyjątkowa okazja 
zwiedzenia Kolegium Związ
kowego w Cambridge Springs, 
Pa., jak również podczas 
podróży zachwycać się i na
cieszyć pięknymi widokami 1 
krajobrazami naszego kraju— 
Stanów Zjednoczonych.

— Wład. Kuman, przewód. 
Komitetu Prasy.

Warstwice Karpackie (Skrótu
Z Okazji Uroczystości 25-ej Rocznicy Powsta

nia 3 Karp. Dyw. Piechoty.
Mówi się o Polakach, że nie są 

najlepszymi organizatorami. Mo
że to i prawda, ale przenigdy — 
jeśli idzie o wojsko. W każdym 
zakątku świata, w każdej chwili 
dziejowej, w najczarniejszych sy
tuacjach politycznych, przejawia 
się uparta, niezłomna, mrówcza 
i entuzjastyczna praca organi
zowania Armii Polskiej.

Kiedy w przyszłości historycy 
będą badali, a pisarze i inni 
twórcy utrwalali w sztuce czy
ny orężne Dywizji Karpackiej —

będą widzieli jej historię w po
staci warstwie narastających jed
nostek i nieraz narzuci się im po
równanie z narastaniem warstwie 
ziemi, albo drzew, z których są 
zarazem dziejami wojska polskie
go na Obczyźnie, w czasie II 
wojny światowej.

Pierwsza Brygada, macierz 
karpacka, paleolit geologii kar
packiej — to żołnierze września 
albo ci, którzy pierwsi opuścili 
Ojczyznę z zamiarem dalszej wal
ki; wolni pielgrzymi poprzez 
Europę ku W schodowi, 
w cieniu Grobu Świętego i pira
mid oczekujący na sławę wo
jenną, pierwsze zwycięskie Woj
sko Polskie w II wojnie świato
wej, z dwoma imionami, od któ
rych zaczyna się historia ich 
sztandaru: Tobruk i Gazala. Po
tem rzucanie na szaniec ciał żoł
nierzy na wszystkich polach bi
tewnych we Włoszech.

• • •
Druga Brygada, mezolit karpac

ki, jednostka wyrwana z odmę
tów podbiegunowych i syberyj
skich, zaprawiona najstraszniej
szymi cierpieniami, żądna walki 
i sławy, zazdrosna o nie, zawie
szająca sztandar na zdobytym 593 
kluczu do klasztoru Monte Cas
sino i po morderczej, upartej 
walce na Monte Fortino w Ape
ninach.

Trzecia Brygada, neolit kar
packi, warstwa młodziutka, ale 
jak młodość bujna i zapalona, 
pragnąca za krzywdę niewolnicze
go wciśnięcia w tryby wroga 
wziąć odwet gwałtowny, natych
miastowy, ostatni, jaki się nada
rza. Przypadła jej sława wiel
ka: Bolonia i ostatni akord w 
ciężkich bojach o Półwysep Ape
niński.

Walka zbrojna nie kończy śię 
z chwilą stygnięcia armat i strze
lania rakiet, oznaczających zawie
szenie broni. Kiedy żołnierze zej
dą z pól bitewnych, wkracza na 
nie historia. Obok niej sztuka. 
Zadaniem obu jest: — przekazać 
potomnym nie tylko wypadki hi
storyczne, ale nade wszystko na
uki, żagwie wiary i woli na dal
sze Łarodowe dzieje.

— Jan Bielatowicz

Śmierć Pod 
Kołami Motocykla

6-letni chłopiec, Eugene C. 
Spencer z pnr. 6733 N. Le
roy zmarł w niedzielę w szpi
talu Skokie Valley, w kilka 
godzin po wypadku kiedy zo
stał uderzony przez motocykl 
i doznał ciężkich obrażeń, gdy 
bawił się na ulicy w pobliżu 
Lincolnwood.

Motocyklista, który liczył 
lat 16, został w wypadku tym 
lekko ranny- Policja nie 
zidentyfikowała go.

Kurs Języka Angielskiego Dla 
Dorosłych w Domu Kongr. Pol. Amer.

Przy 1838 West Division Ulica
Znajomość języka angiel

skiego jest konieczna w uzy
skaniu lepszej pracy lub sta
nowiska na tutejszym tere
nie.

Dla osiągnięcia tego celu, 
zostały zorganizowane nowe 
kursy języka angielskiego dla 
dorosłych w Domu Wydziału 
Kongresu Polonii, 1838 West 
Division ulica.

Nauka obejmować będzie 
pisownię, wymowę, czytanie i 
konwersację, a osoby zainte
resowane dostaną odpowied
nie przygotowanie w celu u- 
zyskania obywatelstwa ame
rykańskiego.

Kurs ten jest przeznaczony 
wyłącznie dla Polaków. Lek
cje prowadzone będą przez za
wodowe siły nauczycielskie. 
Są to Amerykanie ze znajo
mością języka polskiego. Bę
dą więc mogli łatwo polskim 
słuchaczom wyjaśnić trud

niejsze problemy języka an
gielskiego.

♦ ♦ •
Zapisy na wieczorny kurs 

języka angielskiego dla doro
słych odbędą się w środę, 17 
maja, w Domu Wydziału 
Kongresu Polonii, od godziny 
7-ej do 9-ej wieczorem. Lek
cje rozpoczną się w środę, 24 
mają.

Kurs'sobotni rozpocznie się 
w sobotę, 20 maja, od godziny 
3-ej do 5-ej po południu.

Kto się do tego czasu nie 
zapisał na tę ważną naukę ję
zyka angielskiego dla osób 
starszych, może to uczynić 
przed rozpoczęciem się lekcji.

Opłata za cały semester 
szkolny — który potrwa do 
końca sierpnia, wynosi tylko 
$5 od osoby.

Po bliższe informacje moż
na telefonować do pani Wan
dy Rozmarek, dzwoniąc AVe- 
nue 3-0779.

Kącik Ligi Morskiej
Piste Władysław Tomaszewski

Zabawy, Posiedzenia Okręgów i Oddziałów.
UWAGA1 —
Delegaci Do Okręgu 7 LMA

Regularne, miesięczne posie
dzenie Okr. 7 LMA im. Orlicz 
Dreszera odbędzie się dzisiaj, we 
wtorek, 16go maja, w sali Co
lumbia, pnr. 1700 W. 48-ma ul. 
Początek o godzinie 8-ej wieczo
rem.

Zarząd prosi delegacje o liczne 
przybycie. Będą omawiane bar
dzo ważne sprawy, jpk obchód 
‘Święta Morza oraz zbliżający się 
zjazd naszej organizacji i inne 
bardzo ważne sprawy.

Obecność wszystkich delega
tów i delegatek jest wymagana. 
— F. Kasznia, prezes; E. Kazi
mierski, sekr.

Z Oddziału Ster 46 LMA
Oddział Ster 46 LMA miał swo

je posiedzenie we wtorek, 9go 
maja, w sali kol. Ukleja. Było 
wiele spraw omawianych.

Nasz Oddział zakupi bilety na 
Piknik Związkowy u Woźniaka, 
w czerwcu. Także — do Spójni 
PN 293. Nasza członkini Julia 
Chmielewska przebywała w szpi
talu i powoli powraca do zdro
wia.

Po posiedzeniu odbyło się przy
jęcie dla Matek i Ojców. Sekre
tarka S. Kostelik zajęła się smacz
na przekąską. Mamusie upiekły 
kołacze a zarząd zaopiekował się 
poczęstunkiem. Wiceprezes M. 
Szkody wręczył bukiet kwiatów 
dla Mamuś i Tatusiów.

Po przekąsce prezes Działowy 
przedstawił komendanta W. Pulę, 
aby przewodniczył. Odbył się 
krótki program. Najpierw powo
łano do złożenia swych życzeń. '

Następujący złożyli swe po
winszowania: — Zofia Kostalik, 
sekr. prot.; Józef Walong, kasjer; 
C. Radwan, chorąży; Genowefa 
Kolar, sekr. fin.; Maria Prejsner, 
organizatorka i kol. Jan Ukleja.

Mieliśmy gościa, małą Nancy 
Noczas, która z talentem odtań
czyła kilka tańców.

Na zakończenie odśpiewano: — 
“Chwalcie łąki umajone”. — A. 
Działowy, prezes; Zofia Kosta
lik, sekr. prot.

Z Oddziału Syrena 49 LMA
Zarząd Oddziału Syrena 49 przy 

Okręgu 7 LMA zawiadamia wszy
stkich członków, że swe regular
ne zebranie odbędzie w piątek, 
26go maja, w sali “Columbia”, 
pnr. 1700 W. 48-ma ul., o go
dzinie 8-ej wieczorem.

Jest dużo spraw do omówie
nia i załatwienia: jak zabawy 
towarzyskie (Social Party), Świę
to Morza, 11 Zjazd Ligi Morskiej, 
wybór delegatów i wiele innych.

Po zebraniu będzie sporządzo
ne wspólne zdjęcie grupowe 
członków oddziału, które będzie 
zamieszczone w Pamiętniku, jaki 
zostanie wydany z okazji 11 
Zjazdu LMA, który odbędzie się 

w hotelu Conrad Hilton, w Chi
cago w dniach 2go, 3go i 14go 
września 1967 roku.

Prosimy wszystkich członków 
i członkinie o liczne przybycie 
na zebranie , gdyż wszyscy bę
dą pozować do zdjęcia w mun
durach i w cywilnych ubraniach, 
razem.

Na zakończenie zebrania będzie 
podany poczęstunek dla uczcze
nia Dla Matek i Ojców. _  Fe
liks Kasznia, prezes; Wacław Tro
janek, sekr. prot.

Komitet zabaw i zarząd Od
działu Syrena 49 przy Okr. 7 
LMA urządza zabawę towarzy
ską — “Social Party’ — w nie
dzielę, 28go maja, w sali “Co
lumbia”, pnr. 1700 W. 48-ma ul., 
o godzinie 3-ej popołudniu. Dla 
szczęśliwców będą wartościowe i 
atrakcyjne upominki.

Komitet zaprasza wszystkich 
przyjaciół, znajomych, Kluby To
warzystwa i inne organizacje oraz 
wszystkich członków Ligi Mor
skiej w Ameryce o wzięcie udzia
łu w tej zabawie, gdzie spędzimy 
miło i wesoło czas w gronie przy
jaciół, gdyż Komitet dokłada 
wszelkich starań, aby ona wypa
dła jak najlepiej ku zadowoleniu 
wszystkich uczestników zabawy 
towarzyskiej. — Barbara Kopec, 
przew. Komitetu Zabaw i wice
prezeska Oddziału; Feliks Kasz
nia, prezes; Wacław Trojanek, 
sekr. prot.

Jaka Jest
Granica Namiastek

Coraz to więcej zastępczych pro. 
duktów znajduje dostęp na świa
towe rynki handlowe. Mamy 
namiastki wełny na odzież, jak 
również jedwabiu, płótna lnianego 
konopianego itp. “Ersatz” w jedze
niu to, zdaje się patent niemiecki 
z czasów pierwszej wojny świato
wej, ale dziś namiastki upowszech
niły się tak daleko, że brak tylko 
namiastki chyba samego . . . czło
wieka!

Rozwój produkcji żywnościowej 
doprowadził również do tworzenia 
ekstraktów i koncentratów w po
staci pigułek i to nie z naturalnych 
artykułów spożywczych, lecz z za
stępczych, t.j. namiastek. Poły
kanie pigułek o smaku grzybo
wym, lub owocowym, lub mięsnym 
stało się już tematem bardzo ko
micznych produkcji filmowych jak 
i lekkiej beletrystyki.

Dotąd wszelako człowiek nie 
wynalazł homeopatycznej na
miastki na własny żołądek, który 
po dawnemu jest zegarem orga
nizmu i który nie lubi namiastek 
i burzy się przeciw nim w postaci 
różnych chorób.

Dlatego też w dalszym ciągu 
pewne naturalne produkty spożyw
cze cieszą się nadal wielką popu
larnością, jak naprzykład, praw
dziwa, importowana polska szynka, 
zawsze smaczna i zdrowa. ^Do na
bycia w większości sklepów spo
żywczych i w supermarketach.

(R.M )

Dziennik Związkowy jest 
Twym szczerym przyjacielem . . . 
Czytaj go codziennie.

To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POl^KI 

Podlifeie la swoim bttskim 

Książką ta drukowana litograficz
nie w kolorze brunatym. Ślicznie 
sie przedstawia Rozmiar 8*4x11. 
IM stron Rysunków
Podpisy pod Rysunkami w lezytev 
solskim ł angielskim.

Cena * • W V noextewa

Najlepszym Podarunkiem 
Jest
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Kwiatek Mieszkaniowy
Mowa tu o kwiatku mieszkaniowym z ko

munistycznej łąki, zupełnie nieznanym w 
wolnym kapitalistycznym świecie. Oto cze
kający nieraz całe lata na przydział upań
stwowionego mieszkania lokator musi płacić 
nawet za całe miesiące wstecz, za czas kiedy 
lokal nie znajdował się w jego posiadaniu.

Dziennik “Życie Warszawy,” pod datą 28 
kwietnia, tak ów mieszkaniowy kwiatek opi
suje w reportażu: “Nareszcie bez domówień.
— Kto ma płacić za puste mieszkanie,?” jak 
następuje:

“Parokrotnie pisaliśmy o perypetiach spół
dzielców, którzy po otrzymaniu kwaterunko
wego skierowania dowiadywali się, że prócz 
wpisowego i wkładu muszą jeszcze opłacić 
czynsz wstecz, za 2—3, albo i więcej miesię
cy. Czytelnicy pytali się, jakim prawem żąda 
się od nich pieniędzy za to, że nie mieszkali, 
za to, że nie z ich winy spółdzielcze lokale 
stały puste.

“Ktoś za to płacić musiał. Spółdzielnia bo
wiem jest przedsiębiorstwem na własnym 
rozrachunku, kosztami świadczeń (centralne 
ogrzewanie, woda itp.) przypadającymi na 
puste mieszkania, musiałaby obciążyć pozo
stałych lokatorów-spółdzielców, a na to oni 
by się z kolei nie zgodzili, bo niby dlaczego? 
Kto jednak powinien płacić. Sugerowaliśmy, 
że ten, kto ponosi za to winę. Ba, ale jak tu 
znaleźć winowajcę. Czy wśród urzędników 
wydziału kwaterunkowego, czy w komisji do 
spraw koordynacji rozdziału mieszkań? Po
nieważ winnych nie można znaleźć spółdziel
nie idąc po najmniejszej linii oporu, obciążały 
kosztami przestojów, przyszłych — Bogu 
ducha winnych — lokatorów. Zależy im na 
mieszkaniu, więc zapłacą tych parę złotych 
więcej. Ludzie sarkali i — płacili.

“Rzecz całą już nieraz opisywaliśmy. 24 
marca zapytaliśmy wręcz: kto ma płacić za 
puste mieszkanie, prosząc o wyjaśnienie 
przedstawicieli spółdzielczości mieszkaniowej 
i komisji do spraw koordynacji rozdziału 
mieszkań. Otrzymaliśmy odpowiedź od dy
rektora Oddziału Stołecznego CZSBM, który 
jest zarazem radnym i członkiem komisji. 
Cytujemy ją z niewielkimi skrótami:

“Nasilenie nieporozumień miało miejsce w 
1966 roku to jest od czasu wprowadzenia puli 
rezerwowej mieszkań spółdzielczych do dy
spozycji komisji do spraw koordynacji roz
działu mieszkań. (Nieporozumienia te wyni
kały stąd, iż część osób była kierowana do 
spółdzielni w momencie przekazywania bu
dynku do eksploatacji lub później). Jest rze
czą oczywistą — czytamy w piśmie związku
— że tak późno skierowany kandydat nie 
mógł w odpowiednim czasie załatwić wszyst
kich formalności. W żadnym więc wypadku 
opłatami za przestój lokalu nie może być ob
ciążony kandydat skierowany później do 
spółdzielni. Są jednak przypadki, że składa 
on w wydziale spraw lokalowych dobrowolńe 
oświadczenie o pokryciu kosztów przestoju 
lokalu wolnego (czego się nie robi, żeby po 
latach czekania dostać wreszcie upragnione 
lokum).

“Dla uniknięcia opóźnień w zasiedlaniu 
mieszkań uzgodniono z Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej, że jeśli wydział spraw lo
kalowych nie skieruje kandydata na miesz
kanie z rezerwy najpóźniej na 2 miesiące 
przed oddaniem budynku do użytku, to 
wówczas mieszkanie przechodzi do dyspozy
cji spółdzielni, bez ekwiwalentu w postaci in
nego mieszkania przeznaczonego do dyspozy
cji komisji do spraw koordynacji rozdziału 
mieszkań.”

“Oby ta zasada,” pisze Życie Warszawy — 
“była ściśle przestrzegana. Przede wszystkim 
w pierwszej części, to znaczy oby wydziały 
spraw lokalowych kierowały do spółdzielni 
kandydatów na co najmniej 2 miesiące wcze
śniej. Bo inaczej znów będą koszty, tyle że 
niewymierzane złotówkami. Koszty społecz
ne utraty lokali z tak zwanej puli rezerwowej, 
przeznaczonej dla najbardziej potrzebują
cych.”

Nie wątpimy na jotę, że informacja tego 
również upaństwowionego dziennika war
szawskiego jest zgodna z prawdą. Kogo więc 
takie kwiatki zachwycają, powinien prze
nieść się na komunistyczną łąkę i nasycić się 
ich wonią.

Widmo Drożyzny
Na horyzoncie gospodarczym Stanów Zje

dnoczonych ukazało się widmo drożyzny. 
Rząd zdobywa się na wszelkie w powstałej 
koniunkturze wysiłki, lecz tej groźby dla kra
ju dotychczas odwrócić nie zdołał. Koszt pra
cy rośnie, ceny tu i tam podskakują w górę. 
Strajki z żądaniami dalszych podwyżek wy
nagrodzenia za pracę i różnych dodatkowych 
benefisów, plus naciski na skrócenie tygo
dnia — pojawiają się jak grzyby po deszczu.

Za wytargowanymi przez unie lepszymi 
warunkami pojawia się jak nieodstępny cień 
podwyżka cen odnośnych produktów. W dniu 
1-go stycznia znajdowało się na strajkach 
przewlekłych z 1966 roku 92,000 pracowni
ków, domagających się na tej drodze podwy
żek płac. W pierwszych trzech miesiącach 
roku bieżącego doszło do wybuchu 1,030 no
wych strajków dla poparcia takich samych 
żądań z licznymi pobocznymi dodatkami. Za
stoje te wytrąciły z pracy produkcyjnej 
345,000 ludzi przez krótki lub dłuższy czas. 
Poważny odsetek tych pracowników wciąż 
pozostawał w domu w dniu 1-go kwietnia. 
W pierwszym kwartale doszło do przeszło 
dziesięciu strajków na dzień, biorąc prze
ciętnie. I pod tym względem poprawy nie 
widać. W powietrzu zawisł, odwlekany 
uchwałami Kongresu, strajk kolejarzy war
sztatowych. Na jesieni może dojść między 
innymi do krajowego strajku pracowników 
automomilowych pod wodzą p. Reuthera, za
powiadającego postawienie dość trudnych dla 
przemysłu warunków w nowym kontrakcie.

Tymczasem ogólna produktywność nie wy
kazała “odpowiedniego” wzrostu w ciągu 
pierwszych miesięcy. Wedle statystyk oficjal
nych przeciętny wskaźnik wytwórczości (w 
przeliczeniu na godzinę pracy jednego ro
botnika) wyniósł zaledwie o półtora procent 
więcej niż w roku ubiegłym — a więc około 
połowy przeciętnego takiego wzrostu w ostat
nich latach. “Zysk produkcyjny jest zatem 
najniższy od czasu ostatniej recesji w 1960 
roku. Wobec tego zastoju produkcji z jednej, 
a wzrastających żądań podwyżki płac przez 
unie z drugiej strony, zwiększenie się kosztu 
pracy “ulegnie bezpośredniemu przerzuceniu 
na barki społeczeństwa w formie wzrostu 
cen.”

Obawa przed tą grożącą inflacją skłoniła 
koła rządowe do próby wskrzeszenia zarzuco
nych ostatnio w praktyce wytycznych anty
inflacyjnych. Gospodarczy doradcy Białego 
Domu rozpoczęli więc swe apele — skierowa
ne niedwuznacznie pod adresem unii zawo
dowych — o “wstrzemięźliwość” w wysuwa
niu żądań podwyżek płac. Główny doradca 
ekonomiczny Prezydenta, G. Ackley zapo
wiedział więc już “unowocześnienie” wytycz
nych, co miało być widocznie “swego rodzaju 
sygnałem dla Waltera Reuthera (przewodni
czącego United Auto Workers), by był ostroż
ny w swych postulatach” — jak to podkreślił 
jeden z działaczy unijnych.

Rzecznicy unijni wyrażają jednak wątpli
wości, aby administracja “zaryzykowała” 
wskrzeszenie wytycznych antyinflacyjnych 
w poprzedniej ich wysokości (3.2 procent) 
ponieważ taka próba byłaby, ich zdaniem, 
skazana na całkowitą klęskę. W każdym ra
zie nie ma podobno mowy o tym, aby zgodzić 
się na to miał Reuther, przygotowujący się 
do rokowań o nowy kontrakt pracy.

W takiej atmosferze drożyna sroży się i od
bija się na oszczędnościach ludzkich przez 
obniżanie siły nabywczej dolara i odbija się 
dotkliwie na dwudziestu paru milionach eme
rytach Social Security, na wdowach i na ich 
dependentach, których byt zależy od skrom
nych zasiłków z tego Ubezpieczenia Społecz
nego.

To i Owo
Gdy Słowacki jeździł pocztą z Drezna do 

Londynu, ukazał się w Mediolanie nowy prze
wodnik dla podróżujących. “Na początku 
podróży”, czytamy w nim, “należy pocztylio- 
nowi ostro zapowiedzieć, żeby nie prowadził 
wozu skrajem urwisk (co jest zwyczajem 
wielu pocztylionów wszystkich krajów), żeby 
zwalniał na zakrętach i nie galopował przez 
osiedla, oraz nigdy nie zjeżdżał z głównego 
traktu. Tym żądaniom towarzyszyć musi o- 
bietnica sutego napiwku na końcu podróży, 
inaczej nie wywrą one najmniejszego skutku. 
Pistolet należy ładować w zajazdach, tak’aby 
pocztylion to widział. Prosta ostrożność wy
maga, aby przynajmniej jeden z pasażerów 
czuwał gdy inni śpią, obserwował drogę, stan 
powozu, sprawdzał, czy się osie nie palą, czy 
łańcuch nie hamuje kół. Ą. w żadnym wzglę
dzie i w żadnej sprawie nie można polegać 
na pocztylionach”.

Amerykański uczony w dziedzinie zagad
nień społecznych, Wright Mills, opierając się 
na danych statystycznych, twierdzi, że za 20 
lat w Stanach Zjednoczonych robotnik fi
zyczny będzie rzadkością. Natomiast około 90 
procent ogółu pracowników należeć będzie 
do tak zwanych “białokołnierzykowców”, jak 
nazywają niektórzy pracowników biurowych, 
laboratoryjnych i techników różnego rodzaju.

Co Zycie Niesie
Nazwisko Jej Zapisano w Izraela “Księdze 

Sprawiedliwych”.—Hołd Żydów Dla Polki. 
Gdy Kaitel Oddał Buławę. — W Rocznicę 
Wielkiego Zwycięstwa. — “Atlantyda” - 
Zawsze Pasjonująca. — Czy Nadchodzi 
Chwila Jej Odnalezienia?

W związku z rocznicą po
wstania w warszawskim gett- 
cie, w Nowym Yorku odbyła 
się uroczysta akademia, zor
ganizowana przez naczelne 
instytucje amerykańskich Ży
dów. Na zakończenie uczest
nicy akademii oddali hołd pa
mięci niedawno zmarłej Wła
dysławy Chomsowej, Polce, 
która uratowała życie polskim 
Żydom, prześladowanym 
przez hitlerowców. Oto co na 
ten temat pisze londyński 
Dziennik Polski:

“Anioł Lwowa”
Pod koniec akademii pre

zes Feit — po angielsku i po 
polsku — oddał hołd ś. p. Wła
dysławie Chomsowej, zmarłej 
29 sierpnia 1966 w Izraelu. 
(Chorążowie podnieśli sztan
dary).

Mówca m. in. powiedział:
“Polka, chrześcijanka, mat

ka, pracownik społeczny, czło
wiek dobry i rozumny, odważ
ny i pełen poświęceń. W 
czasach pokoju wyraźnie się 
odcinała od ostrego nacjona
lizmu — wiedziała, że marsza
łek Piłsudski inaczej uczył, bo 
był człowiekiem szlachetnym, 
dobrym Polakiem i dobrym 
Europejczykiem”.

“Całe życie ś. p. Chomsowa 
szła uparcie w kierunku zje
dnoczenia i uchylania przy
czyn i faktów nierówności 
między obywatelami kraju. 
Misję swą traktowała jako cel 
swego życia, a zenitem jej 
działalności jest okres wojny. 
...Jej pomoc, to życie, i stąd 
nazwano ją w czasie okupacji 
‘Aniołem Lwowa.’ ”

Gość Rządu Izraela
Wpisano jej nazwisko do 

“Księgi Sprawiedliwych” w 
Izraelu, gdzie spędziła ostat
nie lata życia jako gość rządu, 
wśród wielu wdzięcznych o- 
sób, które uratowała od 
prześladowań hitlerowskich, 
Jej mąż, major Wojska Pol
skiego, zmarł wkrótce po woj
nie, wyczerpany przez głód w 
obozie jenieckim w Niem
czech. Jej jedyny syn służył 
w lotnictwie polskim w An
glii. Zginął w akcji nad Fran
cją w r. 1941.

Ręka Marszałka Zawisła 
w Powietrzu

Maj, to — dla Polski — 
miesiąc wielkich rocznic. Je
dną z nich jest rocznica kapi
tulacji Niemiec. Z pośród rocz
nicowych publikacji, wybra
liśmy ciekawe wyjątki z re
portażu sowieckiego dzienni
karza Jakuba Makarenki, pu
blikowane w Życiu Warsza
wy:

O godzinie drugiej nad lot
niskiem Tempelhof pojawił 
się pierwszy “Douglas”. Za 
nim drugi i trzeci. Pierwszy 
wylądował samolot wiozący 
delegację angielską z jej prze
wodniczącym m a r s z a ł kiem 
lotnictwa Tedderem, drugi — 
samolot z delegacją amery
kańską; przewodniczył jej 
generał-porucznik Spatts. W 
tym czasie wylądował też sa
molot z delegacją francuską z 
generałem De Lattre de Tas- 
signy na czele. Jako ostatni 
wylądował samolot, który 
przywiózł z południo
wych Niemiec przedstawicieli 
faszystowskiej armii Trzeciej 
Rzeszy.

Wyszedłszy z kabiny hitle
rowcy próbowali uśmiechać 
się, ale na te uśmiechy nikt 
nie odpowiedział. Feldmar
szałek Keitel uniósł marszał
kowską buławę i wyciągnął 
rękę na powitanie, ale ręka 
zawisła w powietrzu.

Dziesiątki samochodów ru
szyły do Karlhorst, gdzie mia
ło się odbyć podpisanie aktu 
kapitulacji Niemiec.

W środku kolumny pod sil
ną eskortą jechały samocho
dy z hitlerowskimi generała
mi. Na zakręcie jednej z u- 
lic, kiedy samochody zmniej
szyły szybkość berlińczycy 
dojrzeli za szybą auta zgarbio
nego Keitla. Wygrażając pię
ściami zaczęli go przeklinać. 
Feldmarszałek jeszcze bar
dziej wcisnął się w siedzenie 
samochodu.

10 Minut Po Północy...
Samochody zatrzymały się 

przed niedużym i niepozor
nym budynkiem. W białej sa
li były już rozstawione, stoły 
pokryte zielonym suknem. — 
Pod ścianą naprzeciw wejścia 
stał stół, nad którym wisiały 
flagi państw-zwycięzców. Pro
stopadłe do niego ustawiono 
stół dla delegacji państw so
juszniczych i korespondentów 
wojennych. Oddzielnie, przy 
samym prawie wejściu znaj
dował się niewielki stół prze
znaczony dla przedstawicieli

hitlerowskiego dowództwa.
10 minut po północy przed

stawiciel naczelnego dowódz
twa państw-źwycięzców we
szli do sali posiedzeń. Wszy
scy, którzy byli już w niej o- 
becni powstali salutując.

Krzesło przewodniczącego 
przy stole przedstawicieli u- 
prawnionych do przyjęcia ka
pitulacji Niemiec zajął mar
szałek Związku Radzieckiego 
G. K. Żuków. Obok zasiedli: 
A. I. Wyszyński, naczelny do
wódca angielskiego lotnictwa 
Artur Tedder, generał amery
kański Spaats, admirał Berol 
i naczelny dowódca armii 
francuskiej De Lattie de Ta- 
signy.

Przedstawiciele naczelnego 
dowództwa hitlerowskich Nie
miec wchodzą na salę ostatni. 
Mimo, że zwyciężeni, usiłują 
zachować pewność siebie i wy
niosłość. Wszedłszy do sali 
Keitel znów podnosi marszał
kowską buławę, jednak już 
nerwy zaczynają go zawodzić. 
Twarz mu blednie, z lewego 
oka co chwila wypada mo- 
nokl.

Pełnomocnictwa Admirała 
Doenitza

W głębokiej ciszy jaka za
panowała w sali rozległ się 
głos: Czy przedstawiciele nie
mieccy mają pełnomocnictwa 
do złożenia całkowitej i bez
warunkowej kapitulacji sił 
zbrojnych Trzeciej Rzeszy?

Keitel nerwowymi ruchami 
pogrzebawszy w teczce, jak
by ociągając się, wręczył 
przedstawicielom sojusznicze
go dowództwa dokument pod
pisany przez nowo upieczone
go prezydenta Rzeszy wiel
kiego admirała Doenitza.

Gdy pełnomocnicy państw 
sojuszniczych zaznajamiali się 
dokładnie z dokumen
tem przedstawionym przez 
Keitla pod adresem hitlerow
skich generałów padło ponow
nie pytanie:

— Czy znana jest przedsta
wicielom niemieckiego do
wództwa treść aktu i czy zga
dzają się oni na całkowitą i 
bezwarunkową kapitulację?

Felmarszałek Keitel wstał i 
pobladłszy jeszcze bardziej o- 
świadczył:

— Tak jest!
Pełnomocnicy sojuszniczych 

państw szybko wymienili mię
dzy sobą uwagi i generałom 
niemieckim zapropono w a n o 
przystąpienie do podpisywa
nia aktu bezwarunkowej ka
pitulacji niemieckich sił zbroj
nych. Dowództwo niemieckie 
zobowiązało się wszystkim 
swoim wojskom wydać rozkaz 
przerwania działań bojowych 
8 maja 1945 roku o godzinie 
23.01. Zwycięzcy dyktowali 
swoją wolę zwyciężonym!

A z Oka Wypadł Mu Monoki
Drżącą ręką Keitel szybko 

wyjął z kieszeni wieczne pióro 
i chciał podpisać leżący przed 
nik akt kapitulacji nie rusza
jąc się z miejsca. Kategorycz
nym tonem zwrócono feldmar
szałkowi uwagę, aby podszedł 
do stołu prezydialnego i pod
pisał akt kapitulacji na oczach 
wszystkich.

Keitel zrobił kwaśną minę, 
wstał i skierował się w stro
nę stołu, za którym siedzieli 
przedstawiciele koalicji anty
hitlerowskiej. Twarz zapadła 
mu się jeszcze bardziej, żyły 
na szyi zgrubiały. Podszedł 
nerwowym krokiem do stołu 
prezydialnego usiadł za nim, 
pochyliwszy się jak najgłębiej 
aby nie było widać twarzy i co 
chwila poprawiając wypada
jący monoki, podpisał wszyst
kie trzy egzemplarze aktu o 
całkowitej i bezwarunkowej 
kapitulacji faszystowskich 
Niemiec.
Atlantyda Bliższa Od Księżyca

Czytelnicy z Cleveland za
czynają się interesować naszą 
rubryką. Pan Stanisław S., w 
związku z omawianiem spra
wy lądowania na księżycu, pi
sze z pewną dozą ironii: “Księ
życ i Marsa chcemy zdobywać, 
a nie potrafimy rozwiązać na
szych, ziemskich problemów. 
Jak na przykład przedstawia 
się sprawa tajemniczej Atlan
tydy?”

Ponieważ Atlantyda, to za
wsze pasjonujący temat, więc 
informujemy, jak się obecnie 
przedstawiają sprawy “poszu
kiwań” tej tajemniczej wyspy.

XXX
Ostatnio blisko stuosobowy 

zespół naukowców amerykań
skich i greckich archeologów, 
sejsmologów i nurków głębi
nowych prowadzi badania w 
pobliżu wyspy Santorin, je
dnej z najmniejszych wyse
pek archipelagu Cykladów na 
Marzu Egejskim. Według ini-

Wióra
SPOD PIÓRA

“SEZAMIE — OTWÓRZ SIĘ !*’

Wszyscy pamiętamy doskonale z 
naszych lat dziecięcych piękne baj
ki arabskie “Z tysiąca i jednej no
cy”. Jedna z nich opowiada o cza
rodziejskiej bramie, która otwiera
ła się, gdy wypowiedziało się ma
giczne słowa: — “Sezamie, otwórz 
się!’’.

Obecnie nowoczesna technika 
odebrała wszelką czarodziejskość 
tej bajce. Wytwórnie przystąpiły 
już do produkowania zamków do 
drzwi, które otwierają się wyłącz
nie tylko wtedy, gdy wymówi się 
przed nimi z góry ustalone słowa.

Trzeba tutaj dodać, że obecny 
“Sezam” bije na głowę swego pro
toplastę z bajek arabskich. Tamte 
otwierały się zawsze, niezależnie 
od tego, kto słowa magiczne wy
mawiał; obecne zaś — tylko wte
dy, gdy wypowie je właściciel 
mieszkania.

Głos każdego człowieka ma nie
co inne brzmienie, wynikające z 
różnych częstotliwości drgań krta
ni. Zaopatrzony w przyrząd elek
tronowy zamek jest tak czuły, że 
drgania te odróżnia bezbłędnie.

* * *
ZGODNE

Z LINIĄ PARTYJNĄ
(Wiaomość z "Polityki" i 

kwietnia).
‘‘Do kieleckiego sądu wpłynę

ła skarga przeciwko kobiecie, 
która spowodowała chorobę swo
jej sąsiadki - staruszki. W cza
sie sprzeczki oskarżona krzyknę
ła do babuleńki, otrzymują
cej paczki od córki z USA:

"Ty śpiegu amerykański".
'‘Siarowinka zemdlała i dozna

ła aiaku serca".
Pismo nie podaje, co się siało 

dalej. Ale z pełnym prawdopo
dobieństwem można powiedzieć, 
że skarga została oddalona. Nie 
mówiąc już o “znikomości spo
łecznej czynu" oskarżonej, oczy
wiste, że działała w całkowitej 
zgodności z linią partyjną.

* * • 
ODFAJKOWANE POLECENIE
Rozsądną — chociaż przykrą 

— decyzję powzięto dla zwięk
szenia bezpieczeństwa na dro
gach.. Nakazano wycięcie drzew, 
rosnących na poboczu. Decyzję 
tę realizuje się w terenie całe
go państwa, ale w różny sposób.

Gospodarze dzielnicy “Anio
łów” w Częstochowie pościnali 
pnie ponad metrowej wysokości. 
Czyli w myśl powiedzonka “Bo
gu świeczka i diabłu ogarek” — 
polecenie wykonano, ale bezpie
czeństwa nie osiągnięto.

cjatorów ekspedycji, bardzo 
wiele wskazuje, że właśnie na
trafili oni na ślady... Atlanty
dy, która zazdrośnie strzeże 
swej tajemnicy.
Czy Za Słupami Herkulesa?

Pierwszą infomację o Atlan
tydzie uzyskaliśmy od Plato
na. Wielki filozof w jednym 
ze swych dialogów “Kritias” 
umieścił taką informację: “Na 
wyspie Atlantydzie po drugiej 
stronie słupów Herkulesa — 
(Cieśnina Gibraltarska), kró
lowie stworzyli państwo wiel
kie i wspaniałe... Zgromadzili 
tu skarby, jakich bez wątpie
nia żaden ród królewski przed 
nimi nie posiadał”.

Śladów królestwa Atlanty- 
dów, jakoby zatopionego, po
szukiwano od wieków. Ogro
mne fortuny utopili w to 
przedsięwzięcie zarówno pra
wdziwi uczeni jak i maniacy 
i zwykli poszukiwacze jprzy- 
gód. Kierując się zawsze in
formacjami zawartymi 
w “Kritiasie” poszukiwano je
dnak Atlantydy, na Atlanty
ku, za słupami Herkulesa.
Czy Na Morzu śródziemnym?

Ostatnio jednak profesor sej
smologii Uniwersytetu Ateń
skiego, Galanopoulos wysunął 
całkiem nową i być może pło
dną hipotezę. Jego zdaniem 
Platon mówiąc o Atlantydzie 
nawiązał tylko do legendy e- 
gipskiej i śladów jej szukać 
należy na Morzu Śródziemnym 
w basenie którego rozkwitły 
główne cywilizacje ówczesne
go świata.»ściśle określa Ga
lanopoulos rejon poszukiwań 
na Morzu Egijskim w pobliżu 
częściowo zatopionej wyspy 
Santorin.

Uczony opiera swą tezę na 
badaniach geologicznych. W 
pobliżu Santorin wybuch wul
kanu w epoce brązu doprowa
dzić mógł do zatopienia części 
lądu. Istotnie badanie war
stwy lawy i siarki znalezionej 
w ruinach pałacu we wschod
niej części Krety wydają się 
potwierdzać tę hipotezę i za
razem odpowiadać wskazów
kom Platona.

Obecna ekspedycja zorgani
zowana została przy pomocy 
amerykańskich i n s t y tutów 
oceanograficznych. Pierwsze 
badania "podwodne pozwoliły 
odkryć zarysy rowu otaczają
cego niegdyś akropol. Jeżeli 
jeszcze odkryty zostanie mur 
obronny wówczas hipoteza o 
Atlantydzie na Morzu Egej
skim nabierze powagi.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦i
♦ IRENA ZARZYCKA ♦
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W szkole Luiza szybko została ulubienicą ciała pedago
gicznego i współrówieśników. Robiła świetne postępy, nie 
będąc zupełnie zarozumiała. Ruchliwa jak żywe srebro 
i przymilna jak kotka pociągała słodkim obejściem, nie
zwykłą uczynnością i tym czymś nieuchwytnym, co było 
w każdym jej ruchu i spojrzeniu, a co wyróżniało ją z ca
łego grona dziewcząt.

W stosunku do koleżanek Lulu była uczynna, ale bardzo 
nieufna i skryta. Powodem tego były jej kuzynki, których 
si bała. Nauczona smutnym doświadczeniem przypuszczała, 
że wszystkie dziewczęta są podobne do tamtych słodkich, 
a podstępnych laleczek i dlatego przekładała towarzystwo 
chłopców.

Lulu przechodziła z klasy do klasy, rosła i nabierała 
wdzięku, w aureoli którego była jak wróżka, kradnąca serca 
młodzieży.

Nie miała nigdy ładnych sukienek z tej prostej przy
czyny, że donaszać musiała garderobę po swych “miłych” 
kuzynkach, ale miała gust, i ten pewien tak zwany dryg, 
dzięki któremu umiała sobie zrobić coś z niczego. I dlatego 
cokolwiek na siebie włożyła — było zgrabne i czyściutkie. 
Talent ów był kością w gardle i solą w oku ciotuni, która 
nie mogła nie dostrzec jaskrawej różnicy między swymi 
pięknymi, ale bez wdzięku i elegancji pannami a tą smukłą, 
bladą dziewczynką.

Pewnego razu szkoła urządziła wielkie przedstawienie, 
w którym główną rolę powierzono Luizie... Dziewczyna 
wprowadziła w zdumienie publiczność, przełożonych i ko
legów. Grała jak skończona artystka, tańczyła jak motyl 
i odrazu podbiła wszystkie serca.

Od tego dnia wszystkie instytucje i stowarzyszenia roz
rywały małą artystkę... Musiała brać udział w przedstawie
niach i koncertach, co jej nie przeszkadzało w nauce, bo 
Lulu pracowała nadal całe noce, teraz już kupowała sobie 
naftę za własne zarobione pieniądze. Nierzadko bowiem wy
nagradzano Luizę pieniężnym honorarium... I tak Lu została 
ulubienicą miasteczka i królową młodzieży... ale mimo to 
nadal nigdzie nie bywała i nikogo nie przyjmowała. Nadal 
zmywała garnki i talerze, choć do pomocy miała popychla, 
wziętego dla dodania splendoru domowi, w którym są dwie 
córki na wydaniu. Ale w miarę, jak Lu dorastała, ciotka 
zaczęła systematycznie zatruwać i zohydzać jej wszystko, 
co młodej dziewczynie może się podobać.

Gdy włożyła krótką sukienkę — Liszewska wpadała 
w furię:

Bezwstydnico — kokoto! Jak śmiesz pokazywać lu
dziom nogi i żeby to jeszcze zgrabne, pokrako... Jaki przy
kład siostrom dajesz?

Spotkała ją raz w towarzystwie młodych ludzi.
Ulicznicę wychowałam, hańbę mi przynosisz... żeb- 

raczko!
— Żebraczko? Chyba moje wychowanie nie kosztowało 

jeszcze sumy, którą ciocia pożyczyła od mojej matki. Ludzie 
w miasteczku mają dobrą pamięć!

Liszewska wtedy cisnęła w siostrzenicę doniczką, zna
cząc na białym czole jej krwawą pręgę.

Ukończywszy 8 klas, Luiza wstąpiła na kursy buchalte- 
ryjne i tu zaczęła szerzyć spustoszenie wśród młodych 
ludzi... Teraz czyniła to zupełnie świadomie, naprzekór 
ciotce, która wobec gości, bywających w jej domu zniżała 
dziewczynę do roli popychadła, będącego na łasce i ośmie
szała ją wobec młodych panów, konkurujących o “córeczki 
mecenasowej”.

A gorąca, zrozpaczona dusza dziewczęca konała z tęs
knoty za miłością... za sercem... Na tysiączne zaklęcia kole
gów odpowiadała zagadkowym, smutnym uśmiechem... była 
słodka, ujmująca i wesoła — ale nikt nie mógł się pochlubić 
posiadaniem jej serca. Gdzieś na dnie duszy sieroty wyryty 
był obraz bohatera... niby św. Jerzego, co przyjdzie wy
zwolić księżniczkę, by unieść ją w zaświaty... i dlatego cze
kała... czekała i patrzyła w przyszłość z nadzieją.

Do kuchni wtargnęła suknia koloru zupy pomidorowej 
i skrzekliwy głos uderzył zamyśloną panienkę.

— Co? do tej pory zmywasz?... Cóż za bezmyślne leni
stwo... kończ prędzej, trzeba w salonie kurze ścierać.

— Czy nie mogą tego zrobić Haneczka lub Dzidzia?
— Oczywiście! Przecież ty tylko pragniesz, by im przy

szłość i karierę złamać... kiedy się ubierają na przyjęcie kon
kurentów, kazałabyś im ręce brudzie... to jest wdzięczność 
za opiekę i serce... Ale wiem, że to zazdrość przez ciebie 
przemawia, tak, bo o twoją rękę pies kulawy nie poprosi... 
takie panny zamąż nie wychodzą, co się z każdym po ką
tach wyściskują...

— Z nikim się nie ściskałam jeszcze, ale myślę, że za 
przykładem Dzidzi i Hani i tego się nauczę.

— Milcz... milcz... bydlaku... łajdaczko... masz... masz...
Dwa mokre zmywaki frunęły w stronę Luizy, która 

złapała je w powietrzu i wyszła z kuchni, pogwizdując. A po
tem, krążąc po salonie ze ścierką w ręku, obmyślała zemstę.

I wymyśliła.
Gdy o dziewiątej wieczorem w jadalni przy stole sie

działa pani Liszewska z córkami, jakaś chuderlawa dziewica 
i kilku młodych ludzi, zjawiła się.Luiza i przywitawszy 
gości skinieniem głowy, jęła na przyniesioną tacę zbierać 
ze stołu chleb, bułki, kawałek pasztetu, polędwicę i wino.

— Co ty robisz, Luizo? — spytała zdumiona gospodyni.
— Proszę cioci, wujek przecież od obiadu nic w ustach 

nie miał... Siedzi zły i kazał mi przynieść kolację.
Liszewską o mało nie tknęła apopleksja, spojrzała pio

runami na Luizę, ale ta była już w progu. Przeszła przez 
długi korytarz i zapukała do ostatnich drzwi.

— Proszę — usłyszała astmatyczne stęknięcle.
Na fotelu przy biurku siedział zgarbiony, żółty, chudy 

starzec.
— A to ty, Lulu?... Co mi powiesz... przyniosłaś jedzenie 

dla staruszka... poczciwa duszo... tamta zagłodziłaby mnie... 
No... winko... Lulu, dobra jesteś... dobra...

— Niech wujcio prędko wtrząsa; pomogę się rozebrać... 
ugrzałam butelki do łóżka i przyniosłam lampę elektryczną... 
Jak ciocia pójdzie spać, to wrócę i poczytam wujkowi.

Ale stary nie słyszał... jadł zajadle, łapczywie... i do
piero, gdy wszystko zniknęło, odezwał się:

— Jesteś aniołkiem, Lulu... istna matka, żebym się z nią 
ożenił, a nie z tą diablicą, nie byłbym taki złamany dziś... 
mam przecież dopiero 64 lata...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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APOLLO CREW SEES 1970 MOON LANDING—Sitting in front of an Apollo mockup in
Downey, Calif., the prime crew of the first manned Apollo flight early next year say 
the tragedy-stalled Moonshot is ready to move ahead “with orderly haste” toward a 

, Moon landing in 1970. The astronauts are (from left) Walter Cunningham, Donn F. 
Eisele and Walter Schirra Jr., command pilot.

Romance of The Past Women Trek
Dr. Obojski Writes 
About Ancient Coins

Back to School
East Lansing, Mich. (UPI)—Most 

women who return to college later 
By ROBERT OBOJSKI, Ph.D. 

Cambridge Springs, Pa.
Coins perhaps reflect the story 

of mankind as clearly and suc- 
cinsly as any material object ever 
devised. In the past, we’ve traced 
Poland’s history through the 
medium of coins, and here we’d 
like to do a very brief survey of 
world coinage.

The Greeks were probably the 
first people to have a true standard 
coinage . . . that is producing a 
medium of exchange that fit the 
following requirements: coins hav
ing a standard shape, a standard 
size, a standard content, and a 
standard value established by a 
government.

» * *
THE ANCIENT GREEKS began 

striking coins in about 700 B.C. 
and their production of specimens 
in copper, silver and gold continued 
for the next thousand years. The 
Romans, who based their own cul
ture largely upon a Greek heritage, 
also produced coins of countless 
varieties for some ten centuries. 
And though we think of their civil
izations being remote from modem 
times, we find that Greek and 
Roman monetary specimens are still 
so plentiful that many varieties sell 
for a dollar or two apiece. Scarce 
specimens, however, have been 
known to sell for many thousands 
of dollans.

* » »

boul,” known today, of course, as 
Istambuł.

Schulman lists any number of 
Byzantine coins including a gold 
solidus of Heraclius Constantine 
(613-30). Hie term “solidus” was 
used because this type of currency 
was originally introduced to be 
used for payment of soldiers. This 
solidus is an interesting one be
cause it carries a dual portrait of 
Heracilus and his son. Hie father 
is wearing a long beard and his 
son a short one. Reverse shows the 
Christian cross on three steps.

* * •
PERHAPS THE MOST unusual 

specimen in this particular cata
logue is a “gold coin bar” struck by 
the Brazilian government in 1812 as 
an emergency piece . . . because 
there were not enough coins in oir- 
culation at that time to go around. 
This piece, which is shaped like a 
jack knife, and about tfne same 
size, has an estimated value of some 
$4,000.00.

In conclusion, we may add that 
an infinite variety of objects have 
been used as money by man . . . 
everything froth caoao beans, to 
salt bricks, to whale teeth and 
tobacco leaves.

in life are glad they did, but the 
road is not an easy one, a study 
finds.

A report released at Michigan 
State University showed that 90 
per cent of all such women, con
tacted at 12 colleges across the 
country, said they would recom
mend the same route to other 
women.

But more than half of them 
warned that the returning student 
must have good health, emotional 
stability, the cooperation of her 
family and a lot of planning to 
stand the physical and emotional 
demands of the new situation.

Wedding Bells
Altavista, Va. (UPI) — June is a 

busy month for 18-year-olds. More 
girls graduate from school at 18 
than at any other age, and more 
girls marry at 18, too — most of 
them in June. According to a sur
vey by the Lane Company, furni
ture makers, 3 million girls will 
receive high school diplomas this 
June, and more than 30 per cent 
of them will march down the aisle 
to wedding music.

Historians Plan Membership Drive; 
Urge Formation of Local Chapters

HIGHEST PRICE ever realized 
for any ancient coin was $38,660 
for a Roman 10 aurei gold piece 
portraying the emperor Maximianus 
and struck in 303 A.D. at Trier. 
This was sold at auction in Lucerne, 
Switzerland in April 1963. In fact, 
this constituted the world record 
price for any coin until the Russian 
silver 1825 Czar Konstantin ruble 
sold for $41,000 at Hans Schulman’s 
New York Roosevelt hotel sale in 
November 1965.

On the other hand, this writer 
has purchased Romman bronze 
coins of Nero, Hadrian, Gordianus 
I, Constantine the Great and others 
for less than $2.00 each.

I’ve just picked up one of Hans 
Schulman’s newest auction cata
logues (for his New York sale 
scheduled ftor June 14th) and I’ve 
noticed that a wide range of Greek, 
Roman and Byzantine coins are 
being offered.

New York (Sp.) — The Polish 
American Historical Association 
(PAHA) has reeontly launched a 
membership campaign with a spe
cial appeal to teachers and students 
of history, culture and journalism 
to join its ranks. The drive is com
memorating the 25th anniversary of 
PAHA.

Sigmund H. Umiński, national 
president, announced that PAHA 
is also making efforts to organize 
regional Chapters.

Already preliminary steps have 
been made to organize chapters in 
the following areas: New York and 
New Jersey, Chicago, Wisconsin, 
Delaware Valley which includes the 
state of Delaware and parts of 
Pennsylvania.

Hie Polidti Heritage Society of

Philadelphia is expected to be af
filiated with the Association.

* K* *
EACH REGIONAL Chapter will 

receive a special Charter from 
PAHA during special ceremonies of 
the local affiliate.

Mr. Umiński stated that the 
“membership drive for new mem
bers and the organization plans for 
the regional Chapters reflects new 
dynamic growth of PAHA.”

Application blanks will be sent 
on request to any one who writes 
for same to the following address: 
Sigmund H. Umiński, PAHA Pres
ident, 295 Howland Avenue, River 
Edge, N.J. 07661 or to Sister 
Clarenta, O.S.F.K., 420 Williamson 
Avenue, Youngstown, Ohio, who is 
PAHA Treasurer The drive ends on 
October 31, 1968.

Urban Center Pharmacists Needed

sick-

and

the
Op-

New York (UPI) — With an 
estimated need of more than 15.000 
pharmacists for American hospitals 
by 1970, thousands of careers are 
opening for w the compounders of 
capsules as all branches of health 
and medicine expand at a phe
nomenal pace.

New methods of handling, con
trolling, storage and distribution of 
drugs make the role of the hospital 
pharmacist increasingly important, 
according to William A. Kozma, di
rector of hospital administration 
for the $60 million Catholic Med
ical Center of Brooklyn and 
Queens. With nuclear medicine ex
pected to advance steadily during 
the next decade, the role of the 
pharmacist is far removed from 
the so-called “pill roller” of a 
generation ago, Kozma said.

Sponsors Free 
Health Fair

In an all out war against 
ness, the Halsted Urban Progress 
Center, 1935 South Halsted, is stag
ing its third Health Fair in co
operation with the Chicago Board 
of Health and many other related 
agencies. The Health Fair will be 
from 9:0 am. to 4:00 pm. on May 
26tfa and 27th at the Halsted Urban 
Progress Center. Free inoculations 
will be provided to immunize 
against polio, diphtheria, whooping 
cough, tetanus, and measles. In 
addition, limited physical 
dental exams will be given.

The Executive Director of 
Chicago Committee on Urban 
portunity has pointed out that the 
last Healh Day Fair, conducted in 
the Halsted Center, attracted more 
than 2,000 youngsters. It is expected 
that this fair will bring close to 
5,000 people.

School, churches, settlement 
houses, and many other places are

AN ELECTRUM piece of ancient 
Greece, struck at Lesbos in 400 
B.C., is expected to bring some 
$200.00. Again, I might emphasize 
that just because a coin is old, it 
doesn’t necessarily need to be ex
pensive. I’ve picked up bronze 
pieces of the Greek islands dating 
back to 300 and 400 B.C, for two or 
three dollars each. Of course, the 
gold, electrum, and silver specimens 
run higher.

Alexander the Great (ruled 336- 
323 B.C.) are quite common. 
Numerous varieties were produced 
during his dozen years in power as 
well as long after his death. Silver 
specimens of Alexander can still 
be purchased for less than ten 
dollars each . . . this makes ex
cellent “conversation pieces.”

BYZANTINE EMPIRE coins have 
interested me a great deal in recent 
years. The Byzantine Empire was 
that sprawling realm founded by 
Emperor Constantine the Great in 
330 A.D., with its capital at Con
stantinople, as the eastern branch 
of the Roman Empire. It flourished , getting the news around because 
until 1453 when the city of Con- : everyone relishes the importance of

Multiple Sclerosis
New York (UPI)—A report from 

the National Multiple Sclerosis So
ciety indicates 500,000 Americans 
are afflicted with multiple sclerosis 
and closely related diseases. Mul
tiple sclerosis, a disabling disease 
of the central nervous system, 

s between the ages 
of 20 and 40.

stantinople fell to Mohammed III having their children protected I of flue centra 
and his Ottoman Turk invaders. \ against these diseases. All parents | usually strikes 
The capital was renamed “Stam-1 are invited.

Polish Arts Club Plans 
Reception For Kuniczak TIMELY TOPICS

You’re my Type (writer)

■

IT'S A BALL TO USE — The Utile ball at the center of 
IBM's "Selectric" typewriter is the heart of the machine. 
This spherical element which moves across the paper 
on a carrier contains all the alphabetic characters, nu
merals and punctuation symbols. A typist can change 
type styles in seconds by just removing one ball, and 
substituting it with another.

Wiesław S. Kuniczak, graduate of 
Alliance College and the recipient 
of a Master’s Degree from the 
School of Journalism, Columbia 
University, is the author of the 
novel The Thousand Hour Day. 
The Dial Press is the publisher and 
Book of the Month Club, on the 
recommendation of its editorial 
board consisting of: John Mason 
Brown, Clifton Fadiman, Gilbert 
Highet and John K. Hutchens, has 
selected this novel for the month 
of June. Mr. Kuniczak is the finst 
Polish bom American to be thus 
honored.

• * *
THE POLISH ARTS Club is plan

ning a Testimonial Program for 
Me. Kuniczak on Sunday,. October 
15,1967. He is in Europe gathering 
material for his second novel. In 
accepting our invitation Mr. Kuni
czak wrote “I will be delighted to 
reserve October 15th, particularly

Washington (Sp.) — The De
partment of Health, Education and 
Welfare is planning a two-day na
tional conference next month on 
the rising costs of medical care.

About 200 to 300 persons are to 
be invited, according to Dr. John J. 
Corson, a consultant to Secretary 
John W. Gardner, who is planning 
the conference. The intention is 
to choose participants who are 
familiar with the problems of med
ical care and hospital practice and 
who have done some serious think
ing about their economic aspects.

“The purpose of tfie conference, 
as I see it, is to focus public at
tention on an increasingly im
portant problem,” said Dr. Corson, 
an educator and management con
sultant.

* * *
A WRITTEN REPORT on the na

tion’s medical cost problem, pro
posals for legislation and a con
tinuing exchange of ideas among 
all the groups concerned should 
result from the conference, he said.

The Government’s latest report 
on the cost of medical care noted 
that medical prices had been rising 
considerably faster than consumer 
prices generally since World War 
II, but that the rise in 1966 was the 
largest in 18 years. The rise last 
year was 6.6 per cent.

Since the 1957-59 period con
sumer prices have risen 15 per 
cent while the cost of medical care 
has gone up more than 30 per cent, 
the report said.

The greatest increase, Dr. Coreon 
noted, has been in the cost of hos
pital care. Next in magnitude has 
been the rise in medical care. Com
paratively, the rise in drug prices 
in recent years has been small.

* * *
BUT MORE PEOPLE are using 

more drugs than was the case two 
decades ago; hospital services have 
become more complex and more 
widely used and the same has been 
true of the care available from the 
practicing physician.

Americans are spending xnore 
dollars for health care, but are get
ting more for what they spend, Dr. 
Corson said. The problem is to find 
ways of making the delivery of 
health services more efficient in 
order to put a brake on rising costs.

The conference is to be held 
June 27 and 28. Invitations have 
not yet been sent out, but the de
partment has already consulted at 
least 49 professional groups in order 
to choose the participants and 
establish the agenda.

* * *
DR. CORSON SAID a wide range 

of specialty groups and represen
tatives of the consumers of medical

Patient’s Okay 
Ahead in Drugs

Ann Arbor, Mich. (UPI) — Doc
tors may soon have to ask for 
written permission from then* 
patient or his family before they 
use a dangerous drug, a physician 
predicts.

There is a growing recognition 
that there is a great risk in the use 
of some drugs and this may force 
doctors to seek written consent, Dr. 
Joseph Dipalma of Hahnemann 
College, Philadelphia, told a Uni
versity of Michigan conference.

He said written consent is now 
required for volunteer drug testing 
and even minor operations and “it 
is not unreasonable to expect the 
same requirement for the adminis
tration of a drug where the risk 
may be considerably larger than 
for tile overage operation.” 

since on that day we will return 
from a four month stay in Eurbpe 
including Poland and will have 
something interesting to report to 
your audience. I am deeply grateful 
for your consideration.”

Gilbert Highet summarizes the 
scope of the book as follows: “The 
adventures of a whole nation . . . 
caught in the splendors, miseries 
and disasters of wars. . . . Impos
sible to forget and impossible not to 
admire ... the characters grip you 
at once and hold you until the end.”

* » *
LITERARY EDITORS of news

papers throughout the United States 
are publishing reviews of The 
Thousand Hour Day. We trust all 
our Polish American readers will 
appreciate the honor paid our Mr. 
Kuniczak by ordering the book and 
recommending it to others. The 
book is priced at $7.95 per copy.

care will be considered. Included 
are hospital administrators, chiefs 
of hospital medical, surgical and 
nursing homes, representatives of 
labor unions, health insurance or
ganizations and many others.

“I don’t expect to solve all the 
problems of rising medical costs in 
a two-day conference,” Dr. Corson 
said.

Instead, he hopes to bring to
gether a relatively limited number 
of people who, by exchange of 
opinions, can lay the ground work 
for future steps in dealing with the 
rising trends in medical costs.

Iris Show 
In Hillside

The Eighth Annual Iris Show, 
sponsored by the Northern Illinois 
Iris Society, will be held at the 
Proviso West High School, located 
at Wolf Road and Harrison Street, 
Hillside, Illinois. (Just South of 
the Hillside Shopping Center).

The Show is free and open to the 
public from 3 p.m. to 10 p.m. on 
Saturday, May 27, and from 10 am. 
until 7 pm. on Sunday, May 28.

Local iris growers and arrangers 
will have an opportunity to exhibit 
their gardening and artistic skills, 
and to compete for prizes and 
awards. Exhibitors in all classes of 
the iris show may place their en
tries on Saturday, May 27, 1967, 
from 7 am. until 12 o’clock Noon. 
All equipment for displaying in
dividual stalks will be provided by 
the committee without charge. You 
need not be a member to exhibit. 
Someone will show you the ropes.

-The panel of judges will be 
drawn from the official list of ex
hibition judges of the American 
Iris Society.

Henry Danielson is a successful 
erfribitor. He lives at 3036 N. 
Narrageosett, Chicago. His exotic 
things are in bloom now in his 
garden.

Indian Heritage
Albany, N.Y. (UPI) — New 

York State is .proud of its Indian 
heritage.

The region’s early inhabitants 
included members of the Mohawk, 
Oneida, Onondaga, Cayuga and 
Seneca tribes. Cooperstown, site of 
the baseball Hall of Fame, was the 
home of James Fenimore Cooper, 
famous writer of Indian tales. The 
state names hundreds of its cities, 
towns and villages for ttie Indians, 
such as Oneida and Onondaga 
counties Mohawk River, Cayuga 
County and the county and com
munity of Seneca.

At St. Helen’s

Mothers’ Club 
Will Install 

Officers
St. Helen’s Mother’s Club final 

meeting of the school year and 
installation of officers will be held 
on Monday, May 22, at 7:00 pm. in 
the school hall. The officers for 
1967-68 are as follows:

President, Catherine Kachinik; 
First Vice President, Janet Super- 
gan; Second Vice President, Dolores 
Trinka; Recording Secretary, Jo
anne Maszek; Corresponding Sec
retary, Alice Lysiak; Treasurer, 
Dorothy Tomal; Sergeant-at-Arms, 
Dorothy Nowak. *

Also named as Student Aid was 
Virginia Ligas; Hospitality, Evelyn 
Kosiba and Publicity, Julia Kopec.

All members are urged to attend 
and encourage mothers whose chil
dren attend St. Helen School to be
come members of the Mothers’ 
Club. After ttie business meeting 
refreshments will be served.

JULIA KOPEC 
Publicity Chairman

Quirks 
In News

Half-Hearted Riot
Cambridge, Mass. (UPI) — Some 

college students riot for power and 
some for girls’ underwear, but not 
Harvard men.

Some 150 freshmen milled 
around and tried to get a riot going 
in the Harvard yard shortly after 
midnight today, but campus police
men pushed them back in their 
dormitories and repulsed them 
when they tried to come out again.

The slogan of the hour, pro
claimed by several students with 
half-hearted shouts:

“Apathy.”

Sleepy Program?
Dayton, Ohio (UPI) — Barbara 

Jean Armstrong fell asleep watch
ing television. She told police she 
awoke 20 minutes later to find her 
$40 portable TV set missing.

Rescue In Reverse
New York (UPI)—Fireman Hugh 

Flynn carried a 200-pound St. 
Bernard to safety after the huge 
dog had been overcome by smoke 
in a fire.

The feat of strength was be
littled by Flynn, 31, who weighs 
in at a strapping 240 pounds him
self. The dog, named Neil, was re
ported recovering at a local animal 
shelter.

Unexpected Benefit
North Sea, N.Y. (UPI) — John 

O’Brian didn’t know his Long Is
land summer cottage had an auto
matic fire extinguisher.

A workman left the joint on 
a gas main open which caused an 
explosion in the basement of the 
cottage. The fire burned through 
two plastic water pipes which 
flooded the basement and ex- 
tinguihesd the blaze, firemen said.

Brainy Cat
Bristol, Conn. (UPI) — An ani

mal psychology exhibit was plan
ned by Jeff Van Housen and Eric 
Larson at a science fair.

They set up a complicated maze 
and a hunk of cheese to show how 
a mouse would use its brains to 
track down its favorite food.

The mouse went hungry. Eric's 
cat beat it to the cheese.

(conclusion)
“ELECTROMATTCS” hit the 

market in 1930. Produced by a 
company which merged into Inter
national Business Machines three 
years later, they held promise for 
the romantic needs of the office 
gal: nails no longer would be 
broken . . . nerves were no longer 
frazzled . . . and overtime hours 
eliminated to save evening for 
more enjoyable pursuits than com
pleting “must” assignments at the 
office.

IBM since has broken through on 
a number of its models to set the 
romance between girl and machine 
ablaze. One of the company’s nicest 
valentines to the working girl was 
the IBM “Selectric” typewriter, 
first introduced in 1961, a radically 
different electric typewriter with
out type bars or moveable carriage. 
This love of a machine employs 
ą single sphere shaped typing ele
ment bearing all the alphabetic 
Characters, numerals and punctua
tion symbols. Typists can Change 
type styles in seconds by simply 
removing one sphere and replacing 
it with another.

IBM’s latest way to woo the of
fice miss is with a new typewriter 
that can automatically produce

Belts Of Trees 
In Żuławy

Gdansk (Sp.) — The area of the 
Żuławy depression in the Vistula 
River delta, below the sea level is, 
due to the best soil in Poland, a 
region which is especially cared 
for.

Plans for further development 
of Żuławy call for planting special 
tree belts, to provide a hairier 
against winds. A group of Gdańsk 
agricultural specialists in their pro- 
ect call for special “Ventilation 
channels” for better air circulation, 
to be attained by specific patterns 
of tree plantings. This project would 
yield 10% more crops.

Handy-Dandy
Cleveland (UPI) — A computer- 

controlled “hand” at Case Institute 
of Technology helps researchers 
there get a grip on their work. Tire 
remote manipulator system de
veloped at the school uses a me
chanical hand tied to a Honeywell 
computer to handle radioactive 
materials. 

error free typing at speeds of 180 
words per minute via the miracle 
of magnetic tape. Called the IBM 
Magnetic Tape “Selectric” Type
writer (MT/ST), it is designed for 
general office typing as well as for 
applications where revisions due 
to errors or insertions and dele
tions, will be needed. Examples are 
technical reports and papers, man
uals, legal briefs, insurance reports, 
reproduction masters, repetitive 
business forms and complex sta
tistical work.

THE MT/ST UTILIZES a mag
netic tape which stores typed in
formation in coded form. As the 
typist operates the machine’s con
ventional keyboard, the words and 
numbers are recorded and stored on 
a half-inch wide tape. The tape is 
10 feet long and can hold 24.000 
characters, roughly the equivalent 
of a full-day’s typing. Like a good 
husband, the machine takes orders, 
never forgets wha± it is told, works 
hard and is the ideal office com
panion.

The keys they love to touch, 
gone electric, have come a long 
way since inventor Mills talked 
Queen Anne out of a patent cen
turies ago.

Seniors Are Juniors
Byfield, Mass. (UPI) — TV>e 

Senior seniors and the Junior 
juniors all atended the same party 
recently. Confused? They weren’t.

It was the 50th wedding anni
versary of Mr. and Mrs. William 
Senior Sr. Among those attending 
were Mr. and Mre. William Senior 
Jr. of Woonsocket, R.I.

Age Is Served
Vineyard, Tex. (UPI) — When 

Mrs. Leia Yates, 72, suffered a 
stroke and was confined to her 
home to recuperate, she could no 
longer take her accustomed tours 
around the big Charolais cattle 
ranch and enjoy the shade of the 
trees scattered about. So her 
daughter, Mrs. Fred Jones, ar
ranged for a 40-foot-tall live oak, 
weighing some 13 tons, to be 
moved — roots, soil, and branches 
— to a spot near the home, where 
Mrs. Yates could look out and 
enjoy the shade and beauty.

BRITAIN SENDS ANOTHER 
COMMON MARKET PLEA 
TO BRUSSELS. 5 OTHER 

NATIONS ALSO WANT IN

CONGRESS DELVING 
INTO CHARGES OF 
PENTAGON WASTE

PEKING CALLS 
FOR END OF 
•CIVIL WAR.” 
RIOTS ROIL 

HONG KONG

RULING GREEK 
MILITARY JUNTA

SEIZES ORTHODOX 
CHURCH CONTROL

WASHINGTON PROBERS' 
FIGURE APOLLO FIRE 

TRAGEDY SET PROJECT 
BACK $75 MILLION

MOSCOW DECLARES 
MASSIVE AID FOR 
NORTH VIETNAM 

•‘TO FORESTALL AN 
AMERICAN SUCCESS,” 

IS LONDON REPORT

NATO MINISTERS 
IN LAST STRATEGY 
MEETING IN PARIS

INDIA PARLIAMENT, 
STATE LEGISLATORS 

ELECT ZAKIR HUSAIN 
THE NATION S FIRST 
MOSLEM PRESIDENT, 
VICTORY FOR MRS. 
INDIRA GANDHI’S 
CONGRESS PARTY

U. S. PROTESTS -HOT ROD” 
RAM OF U. S. DESTROYER 
BY SOVIET DESTROYER IN 

THE SEA OF JAPAN

U. S. HAMMERS 
MIG BASES IN 

NORTH VIETNAM

WORLD WEEK

US Sets Parley In June 
On Rising Medical Costs
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roz-

2532 W.

pra-

tym

Gr.

Giełda

członki-

rekrutacją członków na wsi
15-16

o godz. 
tego, że

W niedzielę, 21 maja br., w Uro
czystościach Jubileuszowych 3-ej 
Dywizji Strzelców Karpackich i 
23-ej Rocznicy bitwy o Monte Ca
ssino — w programie artystycznym 
w Radio Halls, wystąpi znany Po
lonii chicagoskiej popularny śpie-

dzwony, z 
Niemcy, a 
wadze 840

nomina- 
oraz no- 
i komi-

Koło Kawalerii i Zespołu 
Tanecznego “Polonez” zdo
było największą ilość punk
tów jako grupa maszerują
cych w paradzie z okazji Ob
chodu 3-go Maja. Lecz była 
to grupa mieszana, a Wydział 
Oświaty zatwierdził nagrody 
tylko dla wyróżniającej się 
Grupy Starszej i dla Grupy 
Młodzieży.

Organizatory obchodu gra
tulują i proszą o ponowny 
udział w Manifestacji i Rocz
nicy Trzecio-Majowej w przy
szłym roku.

Posiedzenie Klubu Ziemi Ka
liskiej odbędzie się w piątek 19go 
maja, w sali dolnej Domu Wete
ranów, przy 1239 N. Wood ul. Po
czątek o 8ej wieczór punktualnie.

Obecność wszsytkich członków 
obowiązkowa. Po zebraniu odbę
dzie się “Święconka” oraz okazja 
na Dzień Matek i Ojców. — Ste
fan Górski, prezes; Czesław Dzie- 
wiontka ,sekr.

według informatora 
mają znajdować się 
na terenie Chicago.
ci osobnicy zostali

Odeszli do wieczności w
50-leciu nstępujący księża: 
Józef Dunajewski, Ignacy Na- 
dolski, Stanisław Ziętara i Hen
ryk Zawada.

Sióstr zakonnych wyszło z tej
że parafii ogółem 16. Wiele już 
nie żyje, a wiele pracuje zagra
nicą i nawet w Ameryce.

Pierwszym wikariuszem w pa
rafii od 1961 do 1963 roku był ks. 
Józef Alberski, magister teologii, 
a od 1963 do 1966 roku był ks. 
Tadeusz Mastej. Zaś od 1966 ro
ku do obecnej chwili jest ks. Sta
nisław Łopata.

W związku ze złotym jubileu
szem parafii, trzeba przypomnieć, 
że swego czasu zebrano tu na or
gany dwie trzecie, a pozostaje 
tylko jedna trzecia. Jak również 
na budowę nowej plebanii dla ks. 
proboszcza i wikarego.

Zbiórka jest jeszcze otwarta i 
gyby dobrzy Rodacy dorzucili je
szcze coś na te organy, jak i na 
nową plebanię — to już by pa
rafia miała od nas całość.

Datki — jak i wpierw — z u- 
powaźnienia ks. kanonika, jak i 
Komitetu, przyjmuje podpisany, 
a parafia pokwituje. Bardzo pro
szą i wdzięczni za wszystko bę
dą nie tylko w pamięci, ale i w 
modlitwach w kościele.

Stanisław Gabiga,
75 Main Street,

New York Mills, N.Y. 13417.

Tow. Potęga, Grupa 1370 ZNP 
przypomina członkom Tow., że 
następne regularne posiedzenie 
odbędzie się w piątek, 19go maja 
w trzeci piątek miesiąca, o godz. 
8ej wieczorem, w sali Club Mono, 
2959 W. 40ta ul. Ponieważ na 
tym posiedzeniu odbędą się no
minacje na posła do Sejmu 35 
ZNP oraz na Komisarza Okr. XII 
ZNP prosimy członków tow. o 
liczny udział. — Józef Wójcik, 
prezes; Józef Wajong, sekr. prot.

Stow. Bieżników Polskich, Gr. 
1615 ZNP odbędzie swe posiedze
nie we wtorek, 16go maja, o godz. 
8ej wieczorem, w sali Weteranów 
A.P. pnr. 1239 N. Wood uk

Zarząd prosi o liczne przybycie, 
gdyż jest wiele spraw dozałatwie- 
nia. Sekr fin. urzęduje o godz. 
7ej wieczorem. —'Jan Krysztop, 
prezes; W. Krupela, sekr. prot 

(13, 15)

Klub Ziemi Łomżyńskiej będzie 
miał swe miesięczne posiedzenie 
w piątek, 19go maja, w sali Ma
cierzy Polskiej, pnr. 1645 Mil
waukee Ave. Posiedzenie roz- 
pocznie się o godz. 8ej wieczorem. 
Na tym posiedzeniu będzie wiele 
ważnych spraw do załatwienia, 
dlatego prosimy wszystkich o 
przybycie.

Zaraz po posiedzeniu odbędzie 
się przyjęcie dla Matek, podana 
zostanie smaczna kolacja przyrzą
dzona przez nasze panie: Euge
nię Ciurus i Martę Warych. Rów
nież każda matka otrzyma ślicz
ny upominek. — Marj an Ciuruś, 
prezes; Helena Lasota, sekr. prot.

(16, 18)

‘Doku- partyjnych — pisze wspom-
- u. .... , ' l" — jest

Tow. Synowie Piasta, Grupa 
1214 ZNP odbędzie swe miesięcz
ne posiedzenie w środę, 17go ma
ja w sali PLAV pnr. 3024 N. La
ramie Ave. Początek o godzinie 
7:30 wieczorem.

Prosimy wszystkich członków' 
o liczne i punktualne przybycie. 
Zarząd: — Józef Kogut, prezes; 
Czesław Rzek, sekr. prot.

Tow. Synowie Wolności, Grupa 
694 ZNP, odbędzie swe regular
ne miesięczne posiedzenie w pią
tek 19go maja, o godzinie 8ej wie
czorem, w sali LoRayne Chateau 
pnr. 5925 W. Diversey Ave.

Sekretarz finansowy przyjmu
je opłaty za ubezpieczenie już od 
godziny 6:15 wieczorem. Prosimy 
o liczne i punktualne przybycie. 
— Marian Śliwa, prezes; Stani
sław Borzymowski, sekr. prot.

(16, 18)

Warszawa. (ŻW) — Była 
to ostatnia w tym sezonie Ra
diowa Giełda Piosenki w ka
wiarni “Nowy Świat” w War
szawie. Od czerwca zaczyna 
się już sezon festiwalowy: 
Zielona Góra, Opole, następ
nie — Sopot, Opole najściślej 
wiąże się z Giełdą, tam bo
wiem będą prezentowane naj
lepsze pozycje z całego roku.

Ostatnia Giełda nie przy
niosła ich wiele. Moim zda
niem — najlepsza piosenka: 
“Liryczni chuligani” Czesła
wa Majewskiego z tekstem 
Andrzeja Królikowskiego i 
Marka Wawrzkiewicza, wyko
nana przez Eugeniusza Ka- 
mińskiego i Ryszarda Dem
bińskiego, to rodzaj ballady 
kabaretowej, takie jest zresz
tą jej pochodzenie. Druga bal
lada: “Kiedyś będzie wiele 
drzew” J. Marka z tekstem 
Adama Kreczmara w wyko
naniu Jana Pietrzaka, to wi
zja świata, zniszczonego przez 
cywilizację i człowieka. Kosz
mar!

Te dwie dowcipne ballady 
przydały rumieńców Giełdzie,

Biblioteka i Czytelnia Jul. Sło
wackiego na Town of Lake od
będzie swe miesięczne posiedze
nie w sali Słowackiego pnr. 1,700 
W. 48ma ul., we wtorek, dnia 16 
maja, 1967 r. Obecność każdego 
delegata pożądana ponieważ bę
dą omawiane bardzo ważne spra
wy, tyczące się naszego Domu 
Polskiego. Początek o godz. 8ej 
wieczorem. — Adam Bednarz, 
prezes; Rozalia Czekaj, sekr. prot.

W 1936 roku Trzy 
których dwa zabrali 
jeden uratowano, o 
kg. W 1937 roku zaczęto budowę
wieży kościelnej, a skończono w 
1948 roku. W 1949 roku otynkowa
no kościół i wieżę na zewnątrz. 
W 1950 roku zaprowadzono świa
tło elektryczne do kościoła. W 
1951 roku wymalowano kościół. 
W 1957 roku sprawiono żelazne 
ogrodzenie koło kościoła, a ze 
siatki drucianej — na cmentarzu 
grzebalnym, w czym też wielka 
zasługa rodaków z Ameryki i 
Kanady. Obecnie parafia myśli 
o sprawieniu organów dla kościo
ła, jak i nowej plebanii na miesz
kanie ks. proboszcza i wikare
go, jaki od dłuższego czasu jest 
stale w parafii. Parafia liczy o- 
becnie około dwa tysiące para
fian i zawsze z wdzięcznością 
wspomina ofiarność rodaków z 
Ameryki.

przyjęcie dla Ojców i Matek na 
które bardzo serdecznie zapra
szamy wszystkich członków i 
członkinie. — Władysław Sokal- 
ski, prezes; Maria Ogórek, sekr. 
prot. (16, 18)

Klub Ziemi Płockiej odbędzie 
swe regularne miesięczne posie
dzenie we wtorek, dnia 16go 
maja, w sali przy 1239 N. Wood 
ul., o godzinie 8ej wieczorem. Po 
posiedzeniu będzie Święconka i 
Dzień Matek. — Maryan Pawlak, 
prezes; Zofia Dymek, sekr.

Zaproszony jest również ks. bi
skup Ablewicz, Ordynariusz Tar
nowski, jak również zostaną za
proszeni wszyscy księża, którzy 
wyszli w tych latach z naszej 
parafii, a to: — ks. Roman Bro
żek, ks. Jan Niedźwiadek, ks. 
Florian Niedźwiadek, ks. dr Lud
wik Curyło, ks. prałat Józef Bia
łek, ks. Henryk Arczewski, ks. 
kanonik Michał Nowak, ks. Ed
ward Szajor, ks. Stanisław Misia- 
szek, ks. Franciszek Świątek, ks. 
Stanisław Gabida 'oraz ks. 
łat Jan Zawada.

Tow. Koło Żeńskie Krakus No. 
8my Legionu Pułaskiego w Ame- 
8my Legionu Pułaskiego w Ame
ryce, we wtorek dnia 16go maja 
oddz. 8my L. P. odbędzie ostatnie 
przedwakacyjne posiedzenie, w 
sali p. Leszczyńskiego, 
Fullerton Ave.

Początek posiedzenia 
3ej wieczorem .Wobec
mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia, przeto prosimy człon
ków i członkinie o liczne przyby
cie. Po posiedzeniu będzie poda
na kawa i ciastka. — Klara Kup
czyk, prezeska; Helen Michałek, 
sekr.

Uroczystość 3-Majowa 
w Niezależnym Stow. 
Polskich Kombatant.

W sobotę, 6go maja Niezależne 
Stow. Pol. Kombatantów urządzi
ło w lokalu własnym, 1122 Mil
waukee Ave., Wieczór Towarzy
ski”, poświęcony uczczeniu 176ej 
Rocznicy Konstytucji 3go Maja 
i 23-ciej Rocznicy Bitwy o Mon- 
poeta-satyryk Marek Gordon.

Uroczystość otworaył prezes 
Stow. Aileksander Kajkowski, 
który po powitaniu gości, nakre
ślił cel urządzanego wieczoru. In
wokację wygłosił Ks. Kazimierz 
Czaplicki, C.S.C., kapelan Stow.

O Konstytucji 3go Maja mówił 
poeta-satyryk Marek Gordon.

Mówiąc o bitwie o Monte Cas
sino p. Gordon porównał ją z 
szarżą pod Somosierra z 1808 r. 
Obydwie wykazały odwagę i bra
wurę żołnierza polskiego. Oby
dwie, pomimo nadzwyczajnego 
wyczynu bojowego, są mało zna
ne w świecie. Przyczyna tego, — 
prawie że zupełny brak propa
gandy z naszej strony. Anglosasi 
o naszym udziale w zdobywaniu 
Monte Cassino bardzo mało lub 
zupełnie nie wspominają. Przy 
zakończeniu wieczoru p. Gordon 
mówił — jak zawsze bardzo cie
kawie — o systemie monetarnym 
w dawnej Polsce.

Drugą atrakcją wieczorku był 
występ tenora Opery Poznańskiej 
p. Adama Łukasika. Akompanio
wał p. Jan Wojewódka. P. Łuka
sik odśpiewał: “Czy kochasz 
mnie”, Wróć do Sorrento”, 
“Grajek wiejski” Kosobudzkiego, 
“Dziewczyno, dziewczyno” Mie- 
rowskiego i na zakończenie arię 
z opery Bizeta “Poławiacze Pe
reł” — “Czarowny Sen”. Huczny
mi oklaskami podziękowano p. 
Łukasikowi za piękne wykonanie 
a p. Wojewódce za akompania
ment.

Uczestnicy wieczoru w poważ
nej i koleżeńskiej atmosferze mi
le spędzili czas do późnej godziny. 
Szczęśliwy upominek otrzymała 
p. Lewandowska z Muskegon, 
Miah. — piękny ryngraf Matki 
Boskiej. Piękny i urozmaicony 
program wieczoru pozostawił 
miłe wrażenie na uczestnikach 
uroczystości. '

Zebranie Tow. 
Quo Vadis 
Grupa 2993 ZNP

Tow. Quo Vadis, Grupa
ZNP odbędzie swe posiedzenie w 
tę niedzielę, 21 maja, o godzinie 
2-ej po połuniu, w sali zwykłych 
posiedzeń w Domu Wydz. Kon
gresu PA, pnr. 1838 W. Division 
ul. (boczne wejście).

Zarząd prosi wszystkich człon
ków o liczne i punktualne przy
bycie.

Za Zarząd—Wanda Rozmarek, 
prezeska; Danuta Koszelińska, 
sekr. prot. Tadeusz Jasiorkowski, 
sekr. fin. (17, 20)

Wtorek, 16 Maja
Oddział Pomocniczy Pań PLAV 

przy Post. Ironsides Nr. 16 od
będzie swe posiedzenie we wto
rek, 16go maja, o godzinie 7:30 
wieczorem, pnr. 1241 N. Wash
tenaw Ave.

Są bardzo ważne sprawy do 
załatwienia. Będziemy również 
obchodzić “Dzień Matek”.

Prosimy każdą koleżankę o ła
skawe przybycie. — Eugenia 
Książek, prezeska; Stefania Za
chwieja, sekr. prot

Tow. Ogniwo Polskie — Nowy 
Ład Grupa 1991 ZNP odbędzie 
swe ważne posiedzenie w środę, 
17go maja, punktualnie o godz. 
8ej wieczór, w sali par. św. Wła
dysława, przy Long Ave. i Hen
derson.

Zgodnie z Regulaminem Za
rządu Centralnego ZNP w związ
ku ze Sejmem odbyć się mają
cym we wrześniu, na posiedzeniu 
tym zostaną załatwione: 
cje kandydata na Posła 
minacja na Komisarza 
sarkę Okręgu.

Wszyscy członkowie i
nie Grupy winni przybyć na to 
posiedzenie i skorzystać z przy
sługującego im przywileju nada
nego Konstytucją ZNP. — Kazi
mierz F. Jedliński, sekr. prot.

Ojczyzny — Polski. J. Marka i A. Kreczmara: —I
Również dla upamiętnienia te-: “Jak cię miły zatrzyć ?”, wy- j 

go jubileuszu mają sprawić or- konaną przez Teresę Tuiti- 
lat 2j wizerunkiem M.B. Często- pas”. I to właściwie WSZVSt- 
chowskiej i na ten cel jest już ko, co warte pochwały. Gorzej, 

j złożone $10. jniż zwykle, ale nie źle.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy ojciec 
mój, brat i dziaduś nasz, śp.

Józef Paplauski, Sr.
(mąż śp. Bronisławy; 

brat śp. Christ) 
Weteran I-ej Wojny Światowej 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 15-go maja, 1967 roku, o 
godzinie 4:15 nad ranem, prze
żywszy lat 74. Zamieszkiwał 
dawniej w dzielnicy Brighton 
Park.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 18-go maja, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebów., pnr. 4401 S. Kedz:e 
Ave., do kościoła ŚŚ. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, 
a stamtąd, na cmentarz Św. Ka
zimierza, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Józef, Jr., syn; Franciszka, 
synowa; Jan i Edward, bracia; 
Tillie Hybel i Jule, siostry; 
Konstancja, bratowa; Charles 
Hybel, szwagier; 1 wnuk i 1 
wnuczka, oraz 1 bratanica: wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home. 
Telefon LAfayette 3-7781.Złoty Jubileusz Parafii Królowej 

Korony Polskiej w Mędrzechowie 
Powiat Dąbrowa-Tarnowska w Pojsce. —

W Roku 1844 w Mędrzechowie Wybudo
wał Kaplicę Dworską Hr. Adam Potocki, 
Dla Obsługi Dworu. —

Niedziela, 21 Maja
Tow. Miecz Kościuszki, Grupa 

670 ZNP odbędzie swoje półrocz
ne posiedzenie w niedzielę, 21go 
maja, w sali A. and D. Hall przy 
1101 N. Damen Ave. Początek o 
godzinie 2ej popołudniu punktu
alnie. Prosimy wszystkich człon
ków i członkinie o liczne przyby
cie, bo mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia. Dlatego 
wymagamy obecność wszystkich 
członków. — William Biernat, 
prezes; Edward Zick, sekr. fin.

W 1844 roku w Mędrzechowie 
wybudował kaplicę dworską hr. 
Adam Potocki dla obsługi dwo
ru.

Pierwszym kapelanem dwor
skim był ks. Marceli Zaręba, na
stępnie ks. M. Sieniewicz, a na 
początku tego stulecia — ks. Wa
lenty Szczepaniak. Po jego śmier
ci nie było już księdza aż po 1917 
rok, a tylko czasem dojeżdżali z 
Bolesławia w dnie świąteczne 
księża, obsługując dwie wsi: — 
Mędrzychow i Kupienin.

Na utrzymanie kapelana przy 
dworze hr. Adam Potocki, zapi
sał 5 ha. ziemi na tak zwanym 
Śmignie. W dniu lOgo paździer
nika 1917 roku, na skutek sta
rań, włączono wsie: Mędrzychow 
i Kupienin i utworzono ekspozy
turę z siedzibą w Mędrzychowie. 
Władze ekspozyta sprawował 
pierwszy przydzielony do kapli
cy w Mędrzychowie ks. Franci
szek Łącki od 1917 do 1924 roku, 
a potem ks. Ludwik Pilch od 
1924- do 1929 roku.

Dnia 18go czerwca 1919 roku, 
pismem Kurii Biskupiej w Tar
nowie, powstał kościół filialny na 
samoistną parafię.

W 1917 roku jeszcze w czasie 
trwającej wojny, do kaplicy 
dworskiej dobudowano nawę 
główną i dwie boczne, a w 1928 
roku — prezbiterium.

* * »
Po wstąpieniu ks. Pilcha do 

Zgromadzenia X.X. Filipinów, 
w 1929 roku mianowano probo
szczem ks. Wojciecha Papieża, 
który w czasie okupacji niemiec
kiej zginął w obozie koncentra
cyjnym, w Dachau, w dniu 15go 
grudnia 1942 roku.

W dniu 8go grudnia 194). ro
ku mianowano administratorem 
parafii, a dnia 8go lipca 1943 ro
ku proboszczem — ks. Stanisława 
Górę, który przez ćwierć wieku 
sprawuje władzę duszpasterską 
w tutejszej parafii i w zaciszu ze
szłego roku obchodził właśnie 
swój srebrny jubileusz pracy w 
tejże parafii.

Ofiary napadu rabunkowe
go ze strzelaniną na połu
dniowej stronie miasta — 
złożyły swe zeznania w ponie
działek przed wielką ławą 
przysięgłych powiatu Cook, 
gdy w międzyczasie policja 
prowadzi energiczne poszuki
wania za dwoma podejrzane- 
mi o ten napad osobnikami, 
którzy 
policji 
jeszcze

Obaj 
dnia 1 maja zwolnieni na oso
biste kaucje przez sędziego 
sądu Okręg. Louisa W. Kizas, 
i obaj rozpoznani zostali z po
licyjnych fotografij przez 
ofiary rabunku. Mają to być 
34-letni Levi Washington, 
3554 S. State ulica, oraz 31- 
letni Louis Carr z pnr. 50 W. 
71-a ulica.

Detektywi oświadczyli, iż 
obaj poszukiwani są podej
rzani o dokonanie czterech 
napadów rabunkowych na po
łudniowej stronie, — od czasu 
ich zwolnienia za kaucją. W 
międzyczasie departament 
policji bada postępowanie ze 
sprawami bondów na sta
cjach dystryktowych, — dla 
zadecydowania czy nie są po
trzebne zmiany w procedurze 
z kaucjami.

Rodacy z Polski 
Proszą o Pomoc

Słowik Józef, Wieś Rzepiennik 
Suchy nr. 152, Poczta Rzepien
nik Strzyżewski, pow. Gorlice, 
woj. Rzeszów — zwraca się z 
prośbą o pomoc. Jest on na go-

Droczystości Jubileuszowe 3-ciej 
Dywizji Strzelców Karpackich
W Programie Wystąpi Znany Polonijny 

Śpiewak Zygmunt Kossakowski

Ofiary Rabunku 
Na Poł. Stronie I

Polskiej
Piosenki

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz, śp.

Walter 
Wojciechowski

Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. Św. Bronisławy 
i Oddziału Gdańsk Ligi Mor
skiej w Ameryce Nr. 50, nagle 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 13-go maja, 1967 roku, o 
godzinie 8-ej rano, przeżywszy 
lat 72. Zamieszkiwał pnr. 8328 
So. Saginaw Ave.

Pogrzęb odbędzie się w środę, 
dnia 17-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., 
pnr. 8356 S. Marquette Ave.. 
w South Chicago, do kościoła 
St. Mary Magdalene (Msza Św. 
o godz. 10-ej rano), a stamtąd 
na cmentarz Św. Krzyża, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Maria, żona; Harry Kuźniar, 
Matthew Wojciechowski i Char- 
lotto Hojnicki, dzieci; Mary 
Kuźniar i Teresa Wojciechow
ski, synowe; Kazimierz Hoj
nicki, zięć; Stanley i Michał 
Paliwoda, szwagrowie; Weroni
ka i Stella Paliwoda, szwagierki; 
9 wnucząt; wraz z całą rodziną.’

Pogrzebem zajmuje się: 
Kortas Funeral Home 
Telefon SO 8-1609

kJe?'nym. i. znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iz najukochańszy ojciec i dziaduś nasz, ś.p.

Szymon Radochonski
tym światem, opitrzony św. 

orzeż™«™ 7r V480 «naja, 1967 roku, o godzinie 12:20 w nocy 
nitaois y 1 1 76’ Zamieszklwał pnr- 232 East Lyndale, Northlake 

rannPXrthM/rie się w środę, dnia 17go maja, o godzinie 9ej 
Fa?°’ TzNorthlake Funeral Home pnr. 140 East North Ave., North- 
1 d? kos/loia st- John Vianny w Northlake, Ill. (Msza św
o 9.30 rano), a stamtąd na cmentarz Montrose na parcelę familijna.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnvcłi 
i znajomych, w smutku pogrążeni: y
• c D®r°thy (George) Schick, córka i zięć; George K., Robert D. 
i Sandra Schick, wnuki i wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Northlake Funeral Home, Tel. 562-0044.

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
córka i siostra nasza, śp.

Anna Strusińska
b. uczennica York High School 

w Elmhurst, Ill.
przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami 
™a maja’ 1967 roku, o 
goaz. 9:57 wieczorem, w 19-ej 
wiośnie życia. Zamieszkiwała 
pnr. 1002 So. Center Street 
Bensenville, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 18-go maja o 
godzinie 9:30 rano, z Paigano 
funeral Home, pnr. 1815 W. 
■North, Ave., Melrose Park, Ill. 
do kościoła, a stamtąd na cmen
tarz Queen of Heaven, na par
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni: ”

Stanisława i Mieczysław, ro
dzice; Bogumiła i Danuta, sio
stry, oraz rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: 
Paigano Funeral Home
Tel. 343-0723 lub 344-0635

minacja na Komisarza i Komisar- 19 procent zatrudnionych w 
kę Okręgu 13 ZNP i na posłów gospodarce uspołec z ni oh e 1 
do Sejmu 35 ZNP. Również uzu- województwa znajduje się w 
pełnienie delegatów na wiec wy-1 szeregach partyjnvch. PZPR 
borczy Gminy 91 ZNP. gdy tego ma nadal poważne kłopoty z 
zajdzie potrzeba. rekrutacją członków na wsi

Po posiedzeniu odbędzie się | olsztyńskiej. “Sieć organizacji

wak Zygmunt Kossakowski.
Uroczystości Jubileuszowe 

poczną się o godzinie 10:30 rano, 
uroczystą Mszą św. w kościele ŚŚ. 
Młodzianków, pnr. 743 N. Armour 
ul. Mszę św. odprawi i kazanie wy
głosi ks. Jan Malinowski, kapelan 
Koła Karpatczyków.

O godzinie 2:30 popoł w Radio 
Halls, zebranym gościom podany 
zostanie Obiad Żołnierski. W czasie 
obiadu grać będzie orkiestra Con
tinental.

Po obiedzie — program artysty
czny, w którym wystąpią: Pani 
Wanda Zbierzowska - Frydrych, 
Zygmunt Kossakowski, Wł. Dargiel 
oraz orkiestra Continental.

Po programie artystycznym za
bawa taneczna.

Komitet prosi Organizacje o 
przybycie ze sztandarami na Mszę 
św. Po informacje w sprawie u- 
działu w Żołnierskim Obiedzie 
dzwonić: — 276-1372 lub 252-4966.

K. M.

Środa, 17 Maja
Tow. Tadeusża Kościuszki,

Nr. 257 ZNP odbędzie swe posie
dzenie w środę, 17go maja, w 
sali PLAV, 3024 No. Laramie 
Ave., o godzinie 8ej wieczorem. 
Prosimy członków o licznie przy
bycie. — Józef Pudły, pre
zes; Emilia Andrzejewska, sekr. 
prot.

Parafia jest już w,dużej mierze 
zaangażowana w przygotowa
niach na swój Złoty Jubileusz i 
tak: odbywają się posiedzenia ra
dy kościelnej i ustala się pro
gram działania uroczystości. Dla 
upamiętnienia tej uroczystości pa
rafia postanowiła sprawić głośni
ki do kościoła. Dalej: dwie tabli
ce pamiątkowe — jedna dla księ
ży pracujących w 50-leciu, a dru- 

! ga będzie miała nazwiska wszy- 
— należy 50,000 członków i I we wsiach słabo roźwinięta/’i stkich poległych z parafii w cza' 
’----" ' • - - . ->przeciętna produkcji sie 11 w°jny światowej na róż-

Agnieszka Kusek
(Z DOMU BIEL AT)

Macierzy Polskiej. Zjednoczenia Polskiego R. K„ Klubu 
aryu lisiej Gory 1 Związku Polek; po krótkiej chorobie, opatrzo- 

na ,Sw* Sakramentami, pożegnała się z tym światem, dnia 14-go 
maja, 1967 roku, o godzinie 11:45 rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17-go. maja, o godzin e 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5844 Milwaukee Ave., 
do kościoła Św. Tarcyzjusza, a stamtąd na cmentarz św. Woi-' 
ciecha. na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław, mąż; Charlotte Martin, Amelia (Henry) Rataj, 
Sterania (Bernard) Maibusch, córki i zięciowie: Kathleen i Patricia 
Rataj, wnuczki; wraz z całą rodziną

Pogrzebem zajmuje się Koop Funeral Home.
Telefon 763-5111.

, co rów
nież nie jest wielkim sukce
sem, jeśli się zważy że w tej 
części kraju znajduje się cały 
kompleks gospodarki mor
skiej, flota oraz żegluga bał
tycka i oceaniczna, rozwinięty 
przemysł okrętowy, elektrycz- 
no-maszynowy, lekki, che- . ’ A TicuilCgU UldZ cur-
bnCnny a ttakZ{L kę U-letn^- Dobrze uczą,
(PGR-vZ) 7 SP°łdZlelCZe 1 lecz nie mają ubrań. Zmuszony 
' . , ' , : temi ciężkiemi okolicznościami,

Mniejszymi “suk ces a mi” I piszący prosi o jakąkolwiek po
może się pochwalić partia w moc, możliwie w odzieży, 
sąsiednim województwie ■ _________
olsztyńskim. Do PZPR — jak ~—
podaj e warszawska ‘T 
mentacja Prasowa” (nr. 708) niana “Dokumentacja’

New York (FEC) — Według 
zapewnień miesięcznika war
szawskiego “Życie Partii” 
(nr. 2) komunistyczna partia 
(PZPR) rzekomo “zapuściła 
już ^głęboko korzenie” w wo
jewództwie gdańskim. Polega 
to na tym, że “ludzie wstę
pują obecnie do partii głów
nie wskutek osobistego zaan
gażowania w realizację zadań 
podejmowanych przez organi
zacje partyjne.”

Miesięcznik jest także zado
wolony z akcji werbunkowej 
w woj. gdańskim. Z cyfr, jakie 
podaj e, wynika, że w okresie 
ostatnich dwóch lat werbo-1 sP°darce rolnej ale nie własnej 
wano na tym terenie doilecz ieg0 matki i przy udziale 
PZPR-u średnio około 600 az sześciu rodzeństwa, pięciu za- 
kandydatów miesięcznie. Nie m?żnych już sióstr i piszącego 
jest to tak dużym sukcesem. | Prośbę.
Z dalszych informacji dowia- Tak> że trzeba udziały pięciu 
dujemy się, że w wojewódz-' sióstr spłacać, a dom wymaga na

praw. Piszący opiekował się oj
cem, który był chory na raka oka. 
Koszty leczenia były duże. W rok 
po operacji ,ojciec zmarł a nie
dawno i matka przeszła operację, 
usunięcia katarakty z oka. Ta 
operacja również wymagała ko
sztów.

Do tego piszący jest żonaty i 
posiada troje dzieci, dwóch chłop
ców 13-letn. i 4-letniego oraz cór-

Na posiedzeniu tym nastąpi no- kandydatów. Poza tym tylko1 Za to ____ „___r________
towarowej rolnictwa jest tu nych frontaeh- w obronie swej' ozdobionej ponadto piosenką 
wyższa od średniej krajowej.” r''——< t ■»»--!.- ± » rr 
Głównym jej kierunkiem jest 
hodowla bydła. “Na koniec 
1965 r. województwo posiadło 
605,000 sztuk bydła, czyli, 49 
sztuk na 100 hektarów.

Stefania Sasak
(z Pierwszego męża Ozga; matka śp. Władysława Ozga) 

toww15 °*‘“»- Ai»-

2 z7)taclu Pogrzebowego, pnr. 21S9 W CiilleHon^o'6 
ao kościoła Dobrego Pasterza a stamtąd \ u ><on • :Estates, na parcelę familyną * a cmentarz Memorial

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnveh 
< znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni: Krewnych
synow^^Xnr^Tn^o Oz?a,’ E^in. Stanisław i Leonard Sasak, 
Bock i Pió r PrLitL ftta’ ^°rkl: Vlrcne ' G,oria> synowe; Raymond 
Bock Piotr Pragit, zięciowie; wnuki i wnuczki; wraz z całą rodziną 

TefJfoene847-67?5ljQ Franciszek K- CiesIa i Syn.

aPolonez,f — 
Wyróżniony 
w Pochodzie

Czwartek, 18 Maja
Tow. Skarb Polski Gr. 12151 Jw^e gdańskim partia liczy 

ZNP odbędzie swe miesięczne ‘ obecnie około 81,000 człon- 
posiedzenie w czwartek, 18go ma- i i kandydatów, 
ja, w sali Weteranów A.P. pnr. nież nie jest wielk. 
1239 N. Wood ul. Początek o go
dzinie 8ej wieczorem.

Członkowie proszeni są o jak- 
najliczniejsze przybycie.—A. Wa- 
nielista, prezes; M. Golonka, sekr. 
Prot. , (16, 17)

Piątek, 19 Maja
Tow. Miłość Ojczyzny Gr. 1792 

ZNP odbędzie bardzo ważne po
siedzenie w piątek 19go maja, w 
sali Lo Rayne Chateau, 5925 W. 
Diversey Ave. Początek posiedze
nia o godzinie 8ej wieczorem 
punktualnie.

“Sukcesy” 
Partii 
w Gdańskiem

Zygmunt Kossakowski

16-17

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iz najukochańsza zona moja, matka i babcia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajo
mym doonsimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza mat
ka, siostra i babcia nasza, ś.p.

Marianna 
Jaskierska

(z domu Kosiek, żona ś.p. Jana, 
matka ś.p. Edwarda, córka ś.p. 
Wojciecha i Anny, siostra ś.p. 

Katarzyny Revers i Józefa 
Kosiek)

Czł. Tow. Bractwa Niewiast 
Różańca Św., Tow. Gwiazda 
Morza Gr. 310 U.P.A., Tow. 
Matki Boskiej Dobry Rady, 
Ladies’ Auxiliary of the Michael 
B. Elias Post Chapter 42 PLAV; 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 15g(‘ 
maja, 1967 roku, o godzinie 6 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 18go maja, o go
dzinie 9:30 rano, z kaplicy pnr. 
3756 S. Paulina St., do kościoła 
ŚŚ. Apostołów Piotra i Pawła, 
a stamtąd na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego na par
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po
grążeni:

Andrew (Dolores), syn i sy
nowa; Rose• (Edward) Kamin
ski, Andrew Kosiek i Louise 
Kosiek, siostry, brat i szwagier; 
Steve Revers, szwagier; Andrew, 
Carol i Susan, wnuk i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek S. Patka.
Telefon LA 3-0829.

(16,17)

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy syn 
nasz i brat mój, śp.

Marian Kaznica 
przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał sie z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 14-go maja, 1967 roku, 
przeżywszy lat 20.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 18-go maja, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr, 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła Św. 
Heleny, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa
milijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan i Anna, rodzice; Maria, 
siostra; Albert Gregory, szwa
gier; Maria i Robert Zinda, 
ciocia i wuj; (wujowie i ciocie 
w Polsce i w Niemczech); wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się;
B. F. Malec i Syn. 

Telefon HA 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, śp.

Czesław Szalecki
Członek Tow. Białego Orła, Gr. 
20 ZNP; po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra
mentami, dnia 15-go maja. 19C7 
roku, o godzinie 3:50 po połu
dniu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 18-go maja, o 
godzinie 9:15 rano, z Walter 
Funeral Home. pnr. 3021 W. 
Fullerton Ave., do kościoła ŚŚ. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po
grążeni:

Leokadia (z domu Błaszkow- 
ska), żona: Wacław, syn; Maria 
i Stanisława, córki; Józefa 
Braun, siostra; Janet, synowa; 
Franciszek Wójcik i Grzegorz 
Gruba, zięciowie; wnuki i 
wnuczki, prawnuki i prawnucz
ki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
W. J. Działo, tel. AL 2-7500.

Wszystkim krewnym i znaio- 
tnym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza mat
ka nasza, babcia i siostra na
sza, ś.p.

Franciszka Feran
(z domu Lewandowska) 

Członkini Różańca Św., Klubu 
Pań Wandy przy par. Św. He
leny. Tow. Królowej Jadwigi 
Gr. 525 Z. P. w Am./ Tow. Nr. 
1198 Z.P.R.K., Tow. Royal 
Neighbors Camp 7443, Polskiego 
Stow. Dobroczynności < Polskiej 
Ligi Katolickiej, po długiej cho
robie, opatrzona Św. Sakramen
tami, pożegnała się z tym świa
tem, dnia 13go maja, 1967 roku, 
o godzinie 7:45 rano, w podesz
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 17go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 1006 N. Western Ave., do 
kościoła Św. Heleny, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Irena (Stefan) Bavolek i Eleo
nora (Michał) Stanwick, córki 
i zięciowie; Łucja Bison, Marta 
Stack, Wiktoria Broud < Piotr 
Lewandowski, siostry i brat; 
Bernadette Kopecky, Cmthai, 
Stephen. Christine i Claudia, 
wnuczęta; wraz z całą rodziną

Pogrzebem zajmuje się: 
Kirtsen Funeral Home, 
Tel. AR 6-3378.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). WTOREK, 16-GO MAJA (MAY), 1967

Wiadomości z Cleveland, Ohio i Okolicy
KORESPONDENT: - W. P. MEKLEMBURG

3562 WEST 32nd ST., CLEVELAND 9, OHIO
OD REDAKCJI:—Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towarzystw i Klubów— 

uprasza się wszelkie zawiadomienia i wiadomości do Kroniki 
z Cleveland i okolicy — nadsyłać wprost do korespondenta 
Dziennika Związkowego p. W. P. Meklemburga pod wyżej 
podany adres.

Zebranie Przedstawicieli Polonii 
w Sprawie Reorganiz. Pol. Kom. Im.

* PRACA ŻEŃSKA I ★ PRACA ŻEŃSKA

NIE POTRZEBA 
DOŚWIADCZENIA!

KOBIET DO 
RĘCZNEGO SZYCIA
POTRZEBA NATYCHMIAST! 

NA PEŁNY CZAS.
STAŁA PRACA.

B. KUPPENHEIMER & CO. 
4121 W. 18th St

POTRZEBNA 
PANIENKA lub KOBIETA 

DO PRACY BIUROWEJ 
Musi pisać na maszynie.

Stała praca. 40 godzin tygodniowo.
Zgłoszenia do:

Alliance Printers & Publishers
1201 Milwaukee Ave.

BR 8-8700

JANITOREK
NA NOC 

W WIEKU 30-45

Muszą posiadać dobre zdrowie, rekord stałej pracy, 
dobre referencje oraz rozumieć po angielsku.

★ Doskonałe warunki pracy.
★ Hojny program świadczeń firmowych.

Zgłoszenie Personnel Dept.
8-me piętro

HARRIS BANK
111 W. Monroe ul.

(An Equal Opportunity Employer)

★ PRACA MĘSKA !★ PRACA MĘSKA ★PRACA MĘSKA
—

DON’T DELAY — APPLY TODAY
These opportunities may never come again

WORK AND EARN WHILE YOU LEARN 
*115 To 425 While Training 
440 To 455 When Trained

25-45 YEARS OF AGE 
Work a 6 day week on 2nd or 3rd shift.

• WEIGHMEN • STOCKMEN
• MACHINE OPERATORS

Employee benefits include paid holidays, paid vacation, free hospitaliza
tion, life insurance, paid time for funerals, protected parking lot, hot 
lunches at cost and many others.

Interviewing hours—8 A.M. to 4 P.M. Monday thru Friday 
Saturday 8 A.M. to 11 A.M.

If our interviewing time is inconvenient call for appointment.

BELDEN MANUFACTURING CO.
4625 W. VAN BUREN STREET

Chicago, Illinois ES 8-10C0

MACHINE OPERATORS
If you have good mechanical ability, we will train you 
to set-up and operate choice Production Machinery. 
Excellent starting rates for qualified trainees age to 30.

H. M. HARPER CO.
8200 Lehigh Ave., Morton Grove, Ill.

YO 6-6000 IN 3-4100

WONDERFUL OPPORTUNITIES FOR^^fc 
Design Engineers

Product Development Engineers
Graver Tank & Mfg. Co., a leading plate fab
ricator, needs engineering personnel inter- 
ev n ln Xrowth with our company. We offer 
challenging positions in a broad scope of 
activities ranging from cryogenics to 
atomic reactors and new plant con
struction, We are seeking graduate 
engineers with two or more years 
experience in industry. Excellent starting 
salaries with wide opportunties. Outstanding 
benefits. Please send resume with salary re
quirements, in strict confidence, to P. R. 
Lively, Manager—Industrial Relations.

OR CALL 219 - EX 7-0204
GRAVtR TANK & MFG. CO.

' ONION TANK CAR COMPANT 
4809 Tod Ave., East Chicago, Indiana 46312 k 

^^^-AnEqual Opportunity Employer

W środę, 3-go maja b. r. w 
domu Związku Polaków przy 
Broadway i Forman Ave. od
było się Konferencyjne Ze
branie przedstawicieli, Polonii 
z Cleveland i okolicy, z przed
stawicielami centralnego za
rządu Polskiego Komitetu I- 
migracyjnego z New Yorku.

Z urzędnikami z. c. Komi
tetu Imigracyjnego był dele
gat Pol. Kom. Im. na Europę. 
Po zapoznaniu się z sytuacją, 
postanowiono zreorganizować 
Sub-Komitet Pol. Kom. Im. 
względnie zorganizować nowy 
i do załatwienia tej sprawy 
powołani zostali p. A. A. Kop
czyński, prezes Wydziału Sta
nowego K. P. w Am., p. An
drzej Maciejowski, prezes 
Tow. Lechia, Grupy 3090 ZNP 
i p. Józef Sparzyński, sekr. 
fin. Tow. Gen. Józefa Hallera, 
grupy 145 Związku Polaków.

Zarząd złożony z 3 wyżej 
wymienionych delegatów zo
stał upoważniony i zatwier
dzony przez zarząd centralny 
Pol. Kom. Im. do zwołania ze
brania wszystkich przedstawi
cieli Polonii, w celu zorgani
zowania nowego polskiego 
podkomitetu imigracyjnego na 
Cleveland i okolicę. Zebranie 
Polonii odbędzie się w środę, 
17-go maja o godzinie 7:30 
wieczorem w domu Związku 
Polaków przy Broadway i 
Forman Ave.

Na zebranie proszeni są 
prezesi i prezeski zarządów 
centralnych polskich organi- 
zacyj: Cenzor ZNP mec. W. 
Dworakowski, prezes Zw. Po
laków p. Z. P. Zakrzewski, 
prezes Zjedn. Polaków p. Ry-

Szykowna
PRINTED PATTERN

I

4631
SIZES
10-20

I. «•

Wzór 4631
Pierwsza na liście — ta ładna 

“sheath” z mankietowym kołnie
rzykiem praktycznym bo lekko od
stającym od szyi. Uszyjcie ją sobie 
z perkalu przypominającego len 
lub z “knit”.

Wzór 4631 jest do nabycia w 
rozmiarach dla Misses’ 10, 12, 14. 
16. 18 i 20.

Na rozmiar 14 potrzeba 2% 
jarda 45 calowego materiału.

Cena wzoru 65 centów. Należy- 
lose prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5e znaczkach pocztowych. 
Z Kanady gotówką.

Wypełnij cie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu
jąca — ZGODA 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
Illinois 60622.

Imię i Nazwisko___ _________

Adres______________ ________

Miasto____ __ ______ Stan-------

No. Modelka____ ____________

Rozmiar (Size)____ _________

MODA WIOSENNA! 
WIELKI WYBÓR!

Wszystkie rozmiary. 115 róż
nych fasonów 2 bezpłatne wzory 
na kapelusze Sugestie na mate 
riały. dodatki znajdziecie w oo 
wym katalogu na wiosnę ' lato

JEDEN WZÓR DARMO Z NA
DESŁANIEM K C PO N O który 
znajduje się w katalogu. Cena 
Katalogu na wiosnę i lato 50e Za 
naóweie praesyłając SOc w srebru 

szard E. Jabłoński, prezeska 
Stow. Polek pani Franciszka 
Tesny, prezes Gminy 6-ej ZNP 
p. B. I. Piotrowski, prezes 
Okr. 9-go Zw. Pol. p. Kazi
mierz Marciniak, wiceprezes 
Gminy 6-ej ZNP p. S. Jaśkow- 
ski, p. Feliks Hujarski, p. Ben 
Michalski, p. Bobiński, dyrek
torki Zjed. Pol. panie Maria 
Buc i Helena Whitman, kasjer 
Zjed. Pol. p. Władysław No-

Wieczorem 9 maja b. r. w 
sali balowej Gminy 6-ej, pn. 
7205 Fullerton Ave. odbył się 
program na cześć Matek z o- 
kazji Dorocznego Dnia Matki, 
przypadającego w niedzielę, 
14-go maja i z okazji zakoń
czenia zbiórek młodzieżowych 
Kółka Młodzieży Gminy 6-ej 
ZNP.

Program wypadł bardzo ła
dnie. Widocznym było, że tak 
kierowniczka Kółka Młodzie
ży, wiceprezeska Gminy 6-ej 
pani Wanda Hu jarska, jak i 
instruktorka Kółka Młodzieży 
panna Irena Przysiężna, a 
także K o m i t,e t Młodzieży 
wspólnie położyli dużo pracy 
i starań, aby program na cześć 
Matek i na zakończenie zbió
rek młodzieżowych w tym se
zonie — wypadł jak najlepiej. 
Starania Kierowniczki pani 
Wandy Hu jarskiej i instruk
torki panny Ireny Przysięż- 
nej, przyniosły pożądany sku
tek. Program był dobrze prze
myślany, młodzież świetnie 
wykonała, lecz niestety ma
musie, babcie, ciocie i Związ- 
kowczynie i Związkowcy nie 
przybyli na program.

Trzeba wiedzieć, że aktor 
czy aktorka zupełnie inaczej 
gra na scenie, jak widzi salę 
wypełnioną publicznością. Tak 
samo młodzież, gdy widzi na 
sali dużo publiczności, to zu
pełnie inaczej się czuje i stara 
się, aby program jak najlepiej 
wykonać, ale gdy widzi, że tej 
publiczności tak mało — to 
traci chęć do popisu.

Że było mało Matek i w 
ogóle publiczności, to są skut
ki braku lokalnej gazety—jak 
ogólnie mówiono na wieczor
ku.
Zagaił Program

Program zagaił i powitał go
ści, prezes Gminy 6-ej p. Bo
lesław I. Piotrowski. Na pro
gram przybyli Naczelna Or
ganizatorka ZNP p. Wiktoria 
Pietkiewicz, Komisarz Okręgu 
9-go ZNP p. A. A. Kopczyński, 
Komisarka Okręgu 9-go p. M. 
Gołembiewska, prezes Gminy 
88-ej p. Franciszek Gołem- 
biewski, oraz zarząd Gminy 
6-ej na czele z prezesem.

Program bardzo ładnie prze
prowadziła Kierowniczka Kół
ka Młodzieży p. Wanda Hu- 
jarska. Instr, była panna Ire
na Przysiężna, a do tańca i do 
śpiewów akomp. na pianinie p. 
Joan Moncini.

Najpierw młodzież (młod
sza klasa) odtańczyła Krako
wiaka, Trojaka i Wesołą Ma
zurkę.

Wierszyk na Cześć Matek, 
zbiorowo zadeklamowały ła
dnie dzieci — Antoinette Pio
trowska, Basia Frydryk, De
bra Jaśkowska, Krysia Roma
now, Laverne Zikos, Julcia 
Frydryk i Ronnie Popek.

Dwie młode panienki, które 
odniosły zwycięstwo w kon
kursie Wypracowań Literac
kich Pamela Popek i Anna 
Maria Piotrowska, zadeklamo
wały bardzo dobrze wierszyk 
na Cześć Matek.

Krótko przemawiali komi
sarka Gołembiewska, oraz ko
misarz Kopczyński. Po prze
mówieniach średnia klasa 
młodzieży odtańczyła “Annę 
Mazurkę”, Kujawiaka i Kra
kowiaka.

Starsza klasa młodzieży od
tańczyła Oberka i Mazurka, 
po czym wszystka młodzież 
zgrupowana na scenie odśpie
wała piosenkę “Płynie Wisła 
Płynie.” Gdy młodzież była na 
scenie — b. kierownik Mło
dzieży Okr. 9-go ZNP prze
mawiał i pogratulował mło
dzieży za piękne wykonanie 
programu na cześć Matek.

» » •
Następnie przewodnicząca 

poprosiła prezesa Gminy 6ej, 
aby wydał nagrody młodzie
ży, która brała udział w Kon
kursie Wypracowań Literac
kich. Dwie młode panienki, 
które otrzymały pierwszą na
grodę za swoje wypracowania, 
Pamela Popek i Anna Maria 
konanie programu, zaprasza- 

wogrodzki, Red. Związkowca 
p. K. Zielecki, komendant Pla
cówki 203 SWAP p. Włady
sław Nagórny, członek Stow. 
Polskich Kombatantów p. R. 
Urban, oraz o ile możności, 
proszeni są o przybycie Komi
sarka Okr. 9-go ZNP pani M. 
Gołembiewska, prezes Gminy 
88-ej p. Fr. Gołembiewski, 
prezes Gminy 89-ej, p. K. Cud- 
nik i wszyscy ci, którym leży 
na sercu dobro tych rodaków, 
którzy potrzebują pomocy. — 
Za Kom. Organizacyjny: A. A. 
Kopczyński, A. Maciejowski i 
Józef Sparzyński.

Piotrowska, otrzymały nagro
dy i staną do konkursu Wy
działu Kobiet Okręgu 9-go 
ZNP.

Do Konkursu Wydziału Ko
biet w klasie od 14 do 16 lat 
stanie Anna Maria Piotrow
ska, a w klasie od 10 do 13 lat 
stanie Pamela Popek.

W konkursie Gminy 6-ej 
brali udział oprócz tych, które 
zdobyły pierwsze nagrody — 
Zuzanna Piskach, Zunia Pio
trowska, Stanisław Zabrocki, 
Basia Frydrych, Debbie Jaś
kowska, Antoinette Jaśkow
ska i Zofia Kus.

Po programie przewodniczą
ca podziękowała wszystkim 
tym, którzy na program przy
byli, młodzieży za piękne wy
jąć młodzież i obecnych na sa
li do dolnej sali, gdzie panie 
Związkowczynie podały mło
dzieży i gościom ciasta i kawę.

Po przyjęciu, Nacz. Organi
zatorkę zabrano do klubu 
Gminy, gdzie zebrało się gro
no Związkowców i Związkow- 
czyń i gdzie p. W. Pietkiewicz 
omawiała sprawy werbunku i 
zapowiedziała, że z Cleveland 
nie odjedzie, dokąd nie zdobę
dzie 50 nowych aplikacyj do 
ZNP.

Uroczy Komplet

7037

Wzór 7037
Przytulny komplet dla dziew

czynki na okres letni, jesienny 
a nawet na inne pory roku.

Popularna góra w stylu “poor 
boy”, głęboko plisowana spódnicz
ka. Robi się ze sportowej włóczki 
lub podwójnego “string”.

Wzór 7037 podaje instrukcje 
zrobienia w rozmiarze od 2 do 12 
włącznie.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebra* 
lub w 5c znaczkach pocztowych 
Z Kanady gotówką.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Av*_ Chicago 
Illinois 60622.

Imię 1 Nazwisko . - -

Adres ____ ■ ---- r

Miasto ___... Stan -

No. Modelka .

Rozmiar (Size)----------------------

ALICE BROOKS
210 pięknych pomysłów na 

robótki ręczne w NOWYM 1967 
NEEDLEĆRAFT katalogu po 
nadto w katalogu dwa bezpłat
ne wzory na robótki ręczą* 
szydełkiem lub na hafty. Cen* 
za wszystko 25 centów.

SENSACYJNE, nowe wartości! 
"Book of Prize AFGHANS" za
wiera 12 kompletnych wzorów na 
robótki szydełkiem i na drutacn 
dla początkujących. Cena 50 cen
tów; Museum Quilt Book 1 za
wiera kompletne wzory U wspa- 
niałyb American Quilts Cen* 
wzoru 50 eentów Taniości Quiłt 
Book 1, zawiera 16 kompMaywh 
wzorów. Cena 50 centów .

TYPISTS
Need bright trainable girl to run 10 
trunk swichtboard and greet custom
ers and do misc. typing. Hours 8:30 to 
5:30 — 1 hour for lunch.

Salary $75 - $85 per week. 
JOCKE BUICK

860 N. Clark 943-2200
Ask for Mr. Leckie

Kaźnica i Strusińska 
Ponieśli Śmierć 
w Wypadku Sam.

20 letni Marian Kaźnica z 
pnr. 839 N. Francisco ave„ — 
poniósł śmierć na miejscu w 
zderzeniu się jego auta z in
nym autem w rejonie North 
ave. i 35ej ulicy. Jadąca jako 
pasażerka w drugim aucie, 
19-letnia Anna Strusińska z 
pnr. 1002 S. Central, Bensen
ville, — zmarła z ran krótko 
po wypadku. — Wypadek ten 
wydarzył się w niedzielę wie
czorem. Panna Strusińska je
chała w aucie, którym kie
rował 21-letni Fred C. Cama- 
loni z pnr. 1208 N. 24-ta ul., 
Melrose Park. Camaloni znaj
duje się po wypadku w szpita
lu Westlake Community, — 
w krytycznym stanie.

Pomnik Mieszka I
1 Boi. Chrobrego

Poznań. (ż.W.) — Blisko
2 miliony złotych wpłacili już 
Wielkopolanie na Fundusz bu
dowy Pomnika Mieszka I. 1 
Bolesława Chrobrego w Gnie
źnie.

Pomnik ten został rai-i 
szczony przez hitlerowców.

DROBNE 
OGŁOSZENIA 

Z Cleveland 
i okolicy

Malowanie i Papierowanio
MALUJEMY DOMY 

ZEWNĄTRZ i WEWNĄTRZ 
Obsługujemy Cleveland 

1 okolicę Mówimy po polaka
JÓZEF PRZERACK1

Telefon
587-0127 hib Michigan l-57«

NINIEJSZYM ZAWIADAMIA się 
interesowanych, że potrzeba Go
spodarza Klubu Gminy 6-ej ZNP, 
pnr. 7205 Fullerton Ave Stała 
praca dla zainteresowanych. Zgła
szać się do zarządu Dyrekcji Domu 
Gminy 6-ej, tylko we wtorki, o 
godzinie 8-ej wieczorem. Można 
telefonować podczas dnia DI-1-! 
7948, a we wtorki wieczorem: — 
883 - 0662.

Zarząd Dyrekcji Dorna 
Gminy 6-ej Z. N. P.

Woman
Experienced in 

light assembly of 
small tools — 
Other duties.

Small manufacturing company 
Permanent—Full Time 

Good Pay 
With Increases

Call for appointment
LI 9-5022

Doświadczonej 
Sprzedawczyni Delikatesów

Musi mówić po angielsku i polsku. 
Na pełen czas. Dobra początkowa 
zapłata. Zgłoszenia

2303 W. Cermak Rd. 
254-1700

Female 
Factory Help 

Work near your home. 
Salary open.

Call 726-0836
ORDER FILLERS

Age 18 to 35
No experience necessary. New air- 

conditioned office.
Good starting salary and company 

benefits.
Apply 9 A.M. to 4 P.M.

McCall Corp. 
2112 N. Clybourn

★ MILWAUKEE
★ PRACA MĘSKA

AUTO MOTORS HELP
• Brake and
• Alignment Men

Goodyear Service has 2 desirable 
openings for experienced brake and 
alignment men. Ability to sell serv. 
ice needs to the customer Is help
ful. These are permanent positions 
with guaranteed salary plus In
centives.

• Service Manager
This is a permanent position with 
guaranteed salary plus bonus: must 
be able to supervise service dept, 
and sell service needs to customer.

• Tire Engineer
This is a permanent position with 
guaranteed salary; tire mounting 
experience necessary.
Company benefits include: life and 
hosp. insurance, retirement pro
gram and paid holidays. All free of 
cost to the employee.
Convenient Interview* will be ar
ranged nights. Sat. or Sun. If 
necessary.

Phone 383-0730
For Interview. Information will be 
kept confidential.
Ask for JOHN N. FALK, Store Mgr.
GOODYEAR SERVICE STORE 

1730 S. 13th Street 
Milwaukee, Wise.

An Equal Opportunity Employer

POPIERAJCIE tych, którey ogte 
azają się w Dzienniku Związkowym

PRACA ŻEŃSKA_ _ _ _ _ _ _ _

POTRZEBA
Kobiety Do Pracy Przy 

Żywności
Dobra zapłata. Zgłosić się: 

2303 W. Cermak Road 
Telefon 254-1700

VARI-TYPIST
Part time D.S.J. Operator. 

$4.00 an hour.

Call EV 4-1198

LIGHT 
GREENHOUSE WORK 

CONCORDIA CEMETERY 
7900 MADISON ST. 

FOREST PARK, ILL.

★ PRACA MĘSKA
PRACOWNIKÓW
PRZY DRZEWIE 

Doświadczonych lub 
Przeszkolimy

• Saw Filers
• Shapers
• Sanders
• Do Spryskiwania
• Buffers

NADGODZINY 
Podwyżki za pilność, ubezpie
czenia i pensja.
The Harmony Co.

4600 So. Kolin

Automatic Screw 
Machine Operator 

and 
Set-Up Man 

to operate B & S automatics.
Hours 4:30 P.M. to 1 A.M. 

Hospitalization — 
Profit Sharing.

C. E. Niehoff & Co.
4925 W. Lawrence Ave.

WANTED
GENERAL FACTORY HELP

Including sprayer and 
cabinet rubber.

P. A. Starck Piano Co.
2160 N. ASHLAND

PRACA DLA MĘŻCZYZN 
Wyuczymy na sprzedawców, nie 
trzeba doświadczenia. Roczny za
robek $12,000. Stała praca. Musi 
być gotowy do pracy natychmiast. 
Język angielski nie wymagany.

Telefonować: 237-6913 
we czwartek od 10 rano—7 po poi.

POTRZEBNY 
Sprzedawca Do Mebli 
Musi mówić i po polsku i po angielsku. 
Doświadczenie w sprzedawaniu mebli 
niekonieczne. Stała praca, dobra spo
sobność, dobra płaca, wyszkolimy.

TASEMKIN FURNITURE
4609 S. Ashland Ave.

TRUCK
DRIVER

Wanted for Lumber Yard.
4715 S. California

PART TIME

STOCKMAN
Call: 366-2755

STOCK CLERK
Receiving and Packing. Experi
enced preferred. But will train 
right man. Permanent 5 day week. 
Good salary.

WARNER ELECTRIC
1512 W. Jarvis

Baker Assistant
Sweet Rolls and Pies

Experienced. 5 days, Monday thru 
Friday. Fringe Benefits Good 
Starting Salary.

Harding Williams Rest.
165 N. Canal St.

We Need 1st COOK~ 
with Short Order experience. 

We also need
PORTER - DISHWASHER

{Southwest Side location)
Phone: 581-1314

NEEDED AT ONCE

PUNCH PRESS 
OPERATORS

Good Wages
Many Fringe Benefits

Apply at once

Hub Stamping
& Mfg. Co.

1212 N. CENTRAL PARK AVE.

MAN
UNDER 49 YEARS OF AGE 

TO LEARN...........

PIPE AND TUBE 
BENDING

Regular increases and fringe 
benefits.

REMPE COMPANY
340 N. Sacramento Blvd.

WANTED
MAN

For Packing, Receiving and 
Shipping. Permanent. 

Call
VI 2-9259

WANTED 1st CLASS

Maintenance Man
Top wages.

Phone H. KNELSON
757-6500

After 5 CaU 264-6406

★ PRACA
POTRZEBA 

MĘŻCZYZN i KOBIET 
do ogólnej pracy na cmentarzu.

Zgłoszenia do: 
BOHEMIAN NATIONAL 

CEMETERY 
5255 N. Pulaski Rd.

GENERAL OFFICE 
CLERKS

FOR THE MAIN STORE
For Sheridan 

Post Exchange
Building - 720

To Aid In The Operation Of 
Our New Four Season Store 

Excellent Fringe Benefits 
And Salary

APPLY IN PERSON
9 A.M. To 3 P.M. 

Monday Through Friday

ARTIST
(COPY ARTIST) 

MALE OR FEMALE

Who can copy spot drawings 
of trade marks, letter heads and 
label. Black ink drawing and 
copy paste up for printing ad
vertising specialties.

AUTOPOINT CO
1801 FOSTER AVE.

LO 1-3200
MR. CUSHING

An Equal Opportunity Employer

BROILER MAN
Experienced broiler man for top
notch country club. South suburb of 
Chicago. Must have references.

IN 8-8484

WE NEED

TOOL & DIE 
REPAIR MAN

Steady Work
Good Wages

Excellent Working Conditions 
Many Fringe Benefits

HUB STAMPING 
& MFG. CO.

1212 N. Central Park
WYSZKOLIMY uczciwego, odpo
wiedzialnego mężczyznę w czy
szczeniu okien. Doskonała płaca w 
czasie przeszkolenia. Trochę an
gielskiego. Wolimy z autem, ale nie 
koniecznie. Telefonując, zostawc.e 
swój nr. telefonu. AL 6-3311.

DOŚWIADCZONEGO DO 
SAMOCHODOWYCH KAROSERII 
Dobra stawka na godzinę. Musi 
mówić trochę po angielsku.

311 N. Sacramento 
722-9254

* DOMY
ARCHER

3 piętrowy, murowany budy
nek. Dobry stan, umeblowane 
mieszkanie. $5,000 na czysto 
rocznie. $22,000.

Telefonować wieczorami 
376-6714

CICERO, okolica Cermak - 59ta, 
murowany cottage, 5 pokoi, 2 duże 
sypialnie, nowoczesna szafkowa 
kuchnia i tafelkowa łazienka. Ga
raż. 33 stopowa parcela. $19.900. 
SVOBODA, 2134 S. 61st Ct., Cicero. 
___________BI 2-2162  
+ INTERESY ’
PRALNIA i zakład chemicznego 
czyszczenia, wyrobiony interes na 
sprzedaż. $2,000. Zmuszeni sprze
dać Choroba. 6551 S. Kedzie Ave., 
od godz. 8 rano - 6 po pert.

★ DO WYNAJĘCIA
4 POKOJOWE mieszkanie — $5ó;
5 pokojowe mieszkanie — $65. 
Czyste, space ogrzewacze, gorąca 
woda. 252-6987.
CZYSTE 4 pokojowe mieszkanie w 
angielskimi basemencie, z łazienką. 
4546 W. Superior. ES 9-6258.
5 POKOI, 2 sypialnie, ogrzewane, 
okolica 52-ej i Marshfield. Tylko 
dorosłym. Telefonować po 6-ej 
wieczorem — 767-4621.

★ RUMMAGE SALE
KELVYN PARK O.E.S. Chapter, 
w środę, 17 maja od 9-ej rano. 
3636 W. Armitage._____________ .

★ PARCELE
5 AKRÓW

20 MIL OD GRANIC 
CHICAGO 

848-4935
Również posiadłość 

nad jeziorem trochę dalej.

★ ZIEMIA
CZARNA ZIEMIA, 10 buszli $5.00. 
20 buszli $8.00. — 521-2130.

Piękny Program Na Cześć Matek
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Society za popieranie projektu 
rep. Kleine i nazwał tę orga
nizację “Amalgamated Mur
derers Association’’.

dze, a kto się będzie opierał, 
to go zabijemy.”

Sędzia John Boyle, szef 
Sądu Obwodowego, który za
żądał od sędziego Kizasa re
zygnacji, a ten odmówił, prze
słał raport z inwestygacji 
działalności sędziego Kizasa, 
nie licującej ze stanowiskiem 
sędziego przez specjalnego po
słańca do Sądu Najwyższego 
stanu Illinois w Springfield. 
Sędzia Boyle domaga się, aby 
Sąd Najwyższy powołał spe
cjalną komisję “celem dalszej 
inwestygacji’’ w tej skanda
licznej sprawie.

o so- 
zmo-

elemen- 
których 

toku

laty są obecnie silnie utrwa
lone, a zespół kierowniczy po
licji jest doskonale dobrany i 
będzie kontynuował jego poli
tykę.

W czasie konferencji praso
wej po pwrocie z ratusza do 
swego biura, Wilson powie
dział reporterom, że uważa za 
największe osiągnięcie swej 
administracji budowę kosztem 
$2,000,000 nowoczesnego sy
stemu komunikacyjnego, oraz 
instalację urządzeń technicz
nych dla rejestracji informa
cji zebranych przez policję.

Jego największym rozcza
rowaniem są wady ustawo
dawstwa. przeszkadzające g o 
policji w walce z przestępczo
ścią. Wilson jest zwolenni
kiem prawa o kontroli posia
dania broni palnej, oraz upo
ważnienia policji do zatrzy
mywania i rewidowania osób 
podejrzanych.
Zasługi Wilsona

W kołach policyjnych pod
kreśla się zasługi Wilsona w 
reformie systemu selekcji po
licjantów wybieranych do a- 
wansu. System ten został w 
znacznej mierze oczyszczony 
z protekcjonizmu polityczne
go i opiera się na sprawiedli
wej ocenie kwalifikacji mo
ralnych i intelektualnych o- 
sób awansowanych. Dyscypli
na organizacyjna — została 
przytem znacznie wzmocnio
na. •

Proponowany przez Wilso
na jako jego następca James 
Conlisk (49), cieszy się nie- 
tylko jego uznaniem, ale ró
wnież uznaniem mayora Da
ley, przyjaciela jego ojca, któ
ry również zajmował ekspo
nowane stanowisko w policji 
dopóki z powodu osiągnięcia 
wieku 72 lat nie został usu
nięty przez Wilsona.

Poza Conliskiem, który ma 
największe szanse objęcia 
sukcesji po Wilsonie, jako in
ny kandydat na superinten- 
denta wymieniany jest rów
nież Minor K. Wilson. Był on 
również zastępcą superinten- 
denta do czasu swej rezygna
cji, kiedy kandydował na u- 
rząd szeryfa z ramienia partii 
demokratycznej i przegrał w 
wyborach.

Nie Udała Się Próba Uratowania 
Specka Od Krzesła Elektrycznego 
Sędzia Paschen Odrzucił Wniosek Obrońcy 

Getty o Unieważnienie Wyników Rozpra
wy w Peoria i Zarządzenie Nowej Rozpra
wy. —

Gerald W. Getty, broniący 
Specka z urzędu wygłosił 
wczoraj dwugodzinne prze
mówienie, starając się wyka
zać, że w rozprawie przeciwko 
jego klientowi uznanemu win
nym zbrodni zamordowania 
8 pielęgniarek w Chicago, po
pełniono 55 błędów prawno 
proceduralnych. Wniosek Get
ty o wyznaczenie na tej pod
stawie nowej rozprawy został 
wszakże przez sędziego Pas
chen odrzucony. Sędzia o- 
świadczył, że wyrok na Spec
ka wyda, na podstawie orze
czenia ławy przysięgłych — 
w dniu 26 maja lub zaraz po 
tym, po wysłuchaniu apelu o- 
brońcy o łagodny wymiar ka
ry.
Argument Obrony

Getty starał się udowodnić, 
że pomimo przeniesienia miej
sca rozprawy z Chicago do 
Peoria, na orzeczenie ławy

100-Milionowy
Pasażer Na 
O’Hare Field

Dwaj przestępcy, którzy zo
stali zwolnieni z aresztu bez 
kaucji przez sędziego Louisa 
W. Kizasa, po dokonaniu ra
bunku w kościele katolickim, 
zostali teraz postawieni w 
stan oskarżenia przez ławę 
przysięgłych o popełnienie no
wego rabunku, gdy znaleźli 
się na wolności dzięki uczyn
ności sędziego Kizasa.

Ci dwaj bandyci, protego
wani przez sędziego Kizasa, 
zostali rozpoznani z fotografii, 
jako sprawcy rabunku w fir
mie przy 5858 S. Western ave, 
gdzie sterroryzowali rewolwe
rami 7 pracowników i 4 klien
tów oraz zabrali $3,500 w go-' 
tówce. Zostali wobec tego o- 
skarżeni o rabunek z bronią ; 
w ręku. Przy dokonaniu ra
bunku, te pupilki sędziego tak 
się wypowiadali: “Wszystko, 
co chcemy to są tylko pienią-

“WIECZÓR PRZY 
MIKROFONIE” 

W KAŻDY WTOREK 
W GODZ. 9-10 WIECZOREM 

Stacja WSBC 
1240 kilocykli 

Kierownik programu 

Romuald Matusz czak

o- 
w

Na konferencji prasowej w 
biurze mayora Daley, urządzo- 
dzonej zaraz po obchodzie je
go 65-letnich urodzin, ogłoszo
na zpstała rezygnacja Orlan
do W. Wilsona, z zajmowane
go przezeń stanowiska, z dn. 
1-go sierpnia, 1967 roku, kiedy 
skończy on 67 lat. Wilson, u- 
stępujący z powodu osiągnię
cia tej granicy wieku, zamie
rza przenieść się na stałe do 
San Diego, gdzie ma rodzinę.

Wilson zalecił aby sukceso
rem jego był James B. Con
lisk, dotychczasowy zastępca 
superintendenta, który obej
mie tymczasowo kierowni
ctwo policji 1-go lipca.

W dniu tym Wilson rozpo- 
cznie urlop, poprzedzający 
ficjalne odejście z urzędu 
dniu 1 sierpnia.
Reformy Wilsona

Mayor Daley oświadczył, 
rezygnacja Wilsona jest wiel
ką stratą dla Chicago. Pro
gram reorganizacji departa
mentu policji — rozpoczęty 
przez Wilsona 7 lat temu, wy
raził się w poważnych osią
gnięciach, następujących po 
sobie w sposób ciągły.

Wilson jest byłym profeso
rem kryminologii Uniwersy
tetu California, który objął 
stanowisko superintendenta 
policji w roku 1960, zaraz po 
aresztowaniu szeregu ofice
rów w policji, oskarżonych o 
udział w akcji przestępczej w 
dystrykcie Summerdale.

Skandal ten przyczynił się 
do powstania świadomości 
potrzeby reform i poszukiwa
nia takiego szefa policji, któ
ryby wykazał dość silną rękę 
aby je przeprowadzić. Wybór 
padł na Wilsona, który w o- 
gólnej ocenie wyprowadził 
policję chicagoską ze stanu 
dezorganizacji w jakim ją za
stał na początku swego urzę
dowania.

Daley w swym oświadcze
niu chwalił Wilsona za stwo
rzenie “najlepszej organizacji 
policyjnej w święcie”.
Utrwalenie Osiągnięć 7 Lat

W swoim liście rezygnacyj- 
nym do mayora — Wilson 
stwierdził, że osiągnięcia re- 
organizacyje w próg ramie 
rozpoczętym przed siedmiu

T ragiczna 
Przejażdżka 
Motocyklem

W szpitalu Weiss Memorial 
zmarła w poniedziałek 17-let- 
nia panna Joanne Maupin z 
pnr. 865 N. La Salle ulica, 
która w piątek, jadać jako pa
sażerka na motocyklu uległa 
poważnym .obrażeniom, kiedy 
motocykl zderzył się z autem 
przy Buena Ave. i Sheridan 
rd.

Kierowca motocykla, 18- 
letni Roy Kiser z pnr. 4416 
Malden ul. został w tym wy
padku ranny i przebywa w 
szpitalu. Kierowcą auta był 
20-letni Thomas Brady z pnr. 
1904 Normandy Ave.

O. G. SHIVE COMPANY
We Specialize in 

Fresh and Frozen Poultry, 
Back Ribs, Pork Tenderloin 

and Cuts of Beef.
905 Fulton MO 6-2603

Profesor Uniw. North
western. Robert F. Winch z 
pnr. 942 Harvard ct., High
land Park doznał niespodzie
wanego przyjęcia na lotnisku 
O’Hare dokąd przybył dla 

do

Słuchajcie Programu

GRUNWALDZKIEGO
Ze Stacji WOPA 

W KAŻDY WTOREK, ŚRODĘ, 
CZWARTEK i PIĄTEK 

Od rodź. 7-7:30 wieczorem 
Ogłoszenia odpowiedzialnych kup
ców oraz skecz humor.vstyczny:

KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW

Bronisław Zieliński, kierownik 
Pelagia i Bronisław Mrozowie. 

anonserzy 

Bandyci Protegowani Przez 
Sędziego Kizasa Oskarżeni 
O Nowy Rabunek z Bronią w Rękń Dokonany

Po Wypuszczeniu Ich Na Wolność Bez 
Kaucji, — Za Poręką Sędziego Kizasa. —

WZ
Uznany 
Winnym

Za Nieporządne 
Zachowanie Się 
w Biurze Szeryfa
Przywódca amer. Partii Na

zistowskiej, czyli amer. “Fu
ehrer” na wzór Hitlera, został 
wczoraj uznany przez ławę 
przysięgłych, winnym popeł
nienia 3ch przestępstw w ra
mach “nieporządnego zacho
wania się” w biurze Szeryfa 
powiatu Cook w dniu 29-go 
sierpnia 1966 roku.

Ława przysięgłych rozważa
ła werdykt przez 2 godziny i 
46 minut.

Rockwell był oskarżony o 
wywołanie zaburzenia w biu
rze Szeryfa, kiedy on przy
szedł do Szeryfa, aby przedy
skutować z Szeryfem marsz 
demonstracyjny przeć i w k o 
Murzynom.

Po wysłuchaniu werdyktu 
Rockwell powiedział, że jest 
tak wstrząśnięty, że mógł się 
wydarzyć taki werdykt w tym 
kraju, i jest tak zaniepokojo
ny wieloma aspektami tego 
procesu, że musi się wstrzy
mać od jakichkolwiek komen
tarzy.

Sędzia referendarz, Maurice 
B. Lee, przed którym proces 
był prowadzony ogłosi dzisiaj 
wyrok. Maksymalna kara ja
ka grozi Rockwellowi jest 1 
rok więzienia i $500 grzywny. 
Grzywna może być zamienio
na na więzienie w wysokości 
jeden dzień więzienia za $100.

Rockwell dlatego udał się 
do biura szeryfa Ogilvie w 
dniu 29 sierpnia 1966 roku, bo 
Ogilvie wyraził się, że jeśli 
Rockwell urządzi marsz pro
testacyjny w Cicero; to go ka
żę na ulicy aresztować. I tam 
źle sie zachował.

przysięgłych wpłynął nastrój 
emocjonalnego uprzedzeń i a, 
wywołanego sensacją praso
wą jaka zbrodnia spowodowa
ła w Chicago. Zakwestionował 
zeznania świadka Corazon A- 
murao, która zidentyfikowała 
Specka, oraz zarzucił, że pro
kurator nie udowodnił jego 
winy w sposób, usuwający ra
cjonalne wątpliwości. Wresz
cie obrońca powtórzył swe ar
gumenty przeciwko uznaniu 
odcisków palców pozostawio
nych przez mordercę w mie
szkaniu pielęgniarek za do
wód winy. Zarzucił on ławie 
przysięgłych, że obradowała 
tylko 49 minut. Wystąpienie 
obrońcy z urzędu nie zawiera
ło żadnych nowych 
tów, poza tymi, na 
opierała się obrona 
procesu w Peoria.
Prokurator i Sędzia

Prokurator Martin w 25 mi
nutowym przemówieniu zbi
jał punkt po punkcie tezy o- 
brony i stwierdził, że “dowo
dy winy oskarżonego są miaż
dżące” i całkowicie uzasadnia
ją stanowisko ławy przysięg
łych i jej wniosek o najwyższy 
wymiar kary.

Po wysłuchaniu obu stron 
sędzia oświadczył, że argu
menty obrony nie przekonały 
go i że jest pewien, że wbrew 
nim oskarżony otrzymał wszy
stkie szanse sprawiedliwego o- 
sądzenia.

W czasie, gdy fotografowie 
usiłowali dokonać zdjęcia 
Specka wpAdł on we wściek
łość i rzucił zapalony papieros 
z bliska prosto w twarz jedne
mu z nich, ale chybił.

Ostrzega Hanoi 
Przed Spiskiem 
Jaki On Widzi 
w Amer.-Sowieckich 
Ofertach Pokojow.
Premier czerwonych Chin 

Czu-En-Lai ostrzegł przywód
ców Północnego Wietnamu, że 
wpadliby w pułapkę nastawio
ną przez Związek Sowiecki i 
Stany Zjedn., gdyby się dali 
namówić na rokowania 
jowe z Amerykanami.

Obawy Czu-En-Laia 
wiecko-amerykańskiej 
wie przeciwko Hanoi były ra
portowane w serii artykułów 
Simona Malley, egipskiego ko
respondenta Narodów Zjedn. 
dla francuskiego magazynu 
“Jeune Afrique”.

Malley był pierwszym nie- 
azjatyckim korespondentem, 
który miał wywiad z czołowy
mi komunistami w Pekinie i 
potem cytował powiedzenie 
Czu-En-Lai, że “rozmowy po
kojowe zaproponowane przez 
Hanoi, byłyby zaproszeniem 
Stanów Zjedn. do żądania dal
szych koncesji w wojnie.

Mimo tego ostrzeżenia, ofer
ta rozmów pokojowych pod 
warunkiem zaprzestania bom
bardowania północnego Wiet
namu, została przez Hanoi zło
żona, ale została odrzucona.

Czu-En-Lai powiedział w 
czasie wywiadu koresponden
towi Malley, że przywódcy ko
munistyczni w Pekinie byli 
przekonani wtedy, że Stany 
Zjednoczone nie przyj mą tych 
propozycji rozmów pokojo
wych, złożonych przez Hanoi, 
bo Stany Zjedn. nadal wierzą 
w możliwość zwycięstwa mili
tarnego.

Stany Zjedn. mogą się po
zbawić takiego zwycięstwa 
tylko wtedy, gdy z pomocy 
Związku Sowieckiego i innych 
rewizjonistów mogłyby osią
gnąć dalsze koncesje od Pół
nocnego Wietnamu — powie
dział Czu-En-lai do Malley.

W pojęciu Czu-En-lai od
rzucenie oferty Hanoi przez 
Stany Zjedn. jest wystarcza
jącym dowodem, że St. Zjedn. 
wierzą w zwycięstwo militar
ne w' Wietnamie. Chiński Pre
mier potępił także amerykań
skie propozycje wzajemnej de- 
skalacji wojny w Wietnamie, 
jakie zalecał przyjąć przez 
Hanoi sowiecki premier Ko
sygin, na życzenie brytyjskie
go premiera Wilsona. Czu-En- 
Lai nazwał ten krok Kosygi
na “ostatnim aktem rosyj
skiej konspiracji przeciwko 
narodowi wietnamskiemu”. Te 
tak zwane propozycje pokojo
we nie są niczym innym, jak 
tylko praktycznie poddaniem 
się na rok Wietna m u — 
twierdził Czu-En-lai do Mal
ley.

Legalizacja 
Przerywania 
Ciąży?

Izba Dep. Uchwala 
Powołać Komisję 
Studiów
W Izbie Reprezentantów 

stanu Illinois przeszedł w po
niedziałek, większością 99 gło
sów do 35 — wniosek ustawo
dawczy o powołaniu do życia 
komisji studiów nad legaliza
cją przerywania ciąży (abor
cja), co dotychczas jest zaka
zane prawem stanowym, po
pieranej przez Illinois Medical 
Society.

Wnioskodawcą tej uchwały, 
był rep. John Henry Kleine 
(R. Lake Forest), który po
wiedział, że stan Illinois zdo
był sobie pozycję przywódczą 
w kraju w dziedzinie ustawo
dawstwa socjalnego i nadszedł 
czas aby na tym terenie za
łatwić również sprawę aborcji, 
która należy do problemów 
socjalnych.

Projekt ustawy, który zo
stał odesłany do Senatu sta
nowego przewiduje powoła
nie komisji studiów nad lega
lizacją aborcji. Komisja skła
dać się ma z czterech senato
rów, czterech członków Izby 
reprezentantów i pięciu człon
ków mianowanych przez gu
bernatora. Na prace komisji 
przeznaczono $10,000.

Rep. Thomas J. Hanahan 
Jr. (D. Mc Henry) wygłosił 
przemówienie przeciwko pro
jektowi stojąc na stanowisku, 
że przerywanie ciąży jest mor
derstwem, zasługującem na 
potępienie moralne a nie na 
usankcjonowanie prawne.

Również rep. Paul Elward 
wystąpił przeciwko projektowi 
rep. Kleina, zwracając uwagę 
na to, że jest on zwolennikiem 
nietylko studiów nad wprowa
dzaniem legalizacji przerywa
nia ciąży ale i prawa zezwa
lającego na to, którego pro
jekt opracował, choć go je
szcze nie wniósł.

Superintendent 0. Wilson Ustępuje Amer. ‘Fuhrer 
1-go Sierpnia, Gdy Skończy 67 Lat
Rezygnacja Wywołuje Ogólny Żal a Zasługi

Wilsona Są Podkreślane z Uznaniem Ze 
Wszystkich Stron. — Tymczasowym Na
stępcą Będzie J. B. Conlisk. —

udania się samolotem 
j Portland, Oregon.

Zogtał on przyjęty z hono
rami, powitany przez 9-ciu 
stewardesek a William E. 
Downes, Jr., miejski komi
sarz służby lotniczej wręczył 
mu piękną plakietę — jako 
100-milionowemu pasażerowi 
samolotowemu.

Listę pasażerów rozpoczęto 
na lotnisku O’Hare kiedy roz
poczęto normalną służbę 
przewozową w październiku 
1955 roku. W pierwszym za
raz roku przez O’Hare prze
winęło się 706,747 pasażerów, 
a w roku 1966 który był re
kordowym w przewozach pa
sażerskich, było pasażerów aż

■ 23,589,683. Lotnisko zostało 
| dedykowane we wrześniu
1949 roku i otrzymało nazwę 

i od nazwiska bohatera mor- 
' skiej służby lotniczej por. ko-
■ mandora Edwarda H. (Butch) 
i O’Hare. Poległ on śmiercią 
! bohaterską na Pacyfiku, w 
j czasie 2-ej wojny światowej.

Pożar Tratwy 
z Ładunkiem Oleju

W Peoria tratwa nałado
wana 84(1,000 galonami oleju 
firmy Standard Oil Co. za
czepiła o podmurowanie mo
stu poniżej Franklin ulicy i 
cały ładunek łatwopalny sta
nął w płomieniach. Holownik 
“Ćary S” odciągną! płonącą 
tratwę o pół mili w dół rzeki, 
by zażegnać tragedję.

Płomienie bowiem przerzu
ciły się na wiązania mostu, 

i który również zaczął płonąć. 
Straż pożarna z Peoria i East 
Peoria ugasiła płomienie na 
moście .Policja natychmiast 

------— ..........  i zamknęła ruch kołowy póki 
Rep. Leland J. Kennedy (D. j niebezpieczeństwo większego 

Alton) potępił Illinois Medical pożaru nie zostało usunięte.
Załogę tratwy wyratowała 

łódź Gwardji Wybrzeżny. 
Nikt z załogi nie został ran
ny.

.’i

PAPIEŻ PAWEŁ VI dokonał w Bazylice św. Jana La- 
terana chrztu dziecku nazwiskiem Guidi Pietro. Poraź 
pierwszy ceremonię taką sfotografowano z bliska.

z *

Zamordowali “Z Litości” 
90,000 Chorych Umysłowo
Proces Kierowników Organizacji Hitlerow

skiej “T 4”. — Mieli Zgładzić 200,000.

Zwalczanie 
Przestępczości 
Młodzieżowych 

Kongr. Puciński 
Zabiega o $100 Mil. 
Federalnej Pomocy
Kongresman Roman Puciń

ski, prowadząc przesłuchy w 
sprawi° billu, który dostar
czyłby lokalnym społeczno
ściom więcej pomocy federal
nej dla zwalczania przestęp
czości młodzieżowej, oświad
czył, że wielu z 48,500 mło
dzieży, która jest w młodzie
żowych szkołach przysposo
bienia zawodowego, będzie 
zwolnionych z tych szkół na 
podstawie decyzji Sądu Naj
wyższego.

Ta decyzja Sądu, która da- 
je młodzieżowym przestęp
com takie same prawa konsty
tucyjne, jak i przestępcom 
nieletnim, jest “przekonywu
jąca” — oświadczył kongr. 
Puciński. Konstytucja bo
wiem nie powiada, aby proce
dura prawna była tylko dla 
dorosłych — ,dodał Puciński.

Kongr. Puciński przewidu
je, że skutki tej decyzji Sądu 
Najwyższego, będą działać 
nie tylko odnośnie młodzieży 
w szkołach przysposobienia 
zawodowego, ale także doty
czyć będą wielu z 220,000 mło
dych ludzi, którzy są na pro- 
bacji.

Obecnie lokalne społeczno
ści będą musiały problem 
przestępczości młodzieżowych 
ująć w swe ręce i opracować 
program tak rehabilitacji, jak 
i program zapobiegawczy od
nośnie przestępstw młodzie
żowych.

Kongr. Puciński stoi na cze
le Podkomitetu Izb owego, 
który prowadzi przesłuchy w 
sprawie, billu, który, wrazie 
uchwalenia, dostarczy lokal
nym społecznościom $25 mi
lionów na zwalczanie prze
stępczości młodzieżowych.

Kongr. Puciński uważa, że 
to jest za mało i prowadzi 
przesłuchy w tym kierunku, 
czy ta kwota nie da się pod
wyższyć do $100 milionów.

Oświadczył on dalej, że w 
czasie przesłuchów s p o t k ał 
się z opinią, że grupą najbar
dziej przestępczą wśród mło
dzieży na terenie całych Sta
nów Zjednoczonych jest gru
pa 15-latek i to tak chłopców, 
jak i dziewcząt.

Kolej IC Ukarana 
la Konspirację

Kolej Illinois Central zo
stała w poniedziałek ukara
na grzywną w wysokości 
$120,000 za udział w konspi
racji, której celem było pod
cinanie opłat za przewóz ła
dunków. Kolej była oskarżona 
o pochłanianie pieniędzy prze
znaczonych na rozdzieloną 
(pociągiem i ciężarówkami) 
dostawę cukru.

Identyczne grzywny w wy
sokości po $40,000 zostały 
nałożone na kolej IC przez sę
dziów w trzech oddzielnych 
sprawach w federalnym są
dzie okręgowym. Dodatkowe 
grzywny zostały nałożone na 
kompanie przewozowe uży
wane przez kolej IC do prze
wożenia cukru z wagonów do 
magazynów, ponieważ, jak 
podaje oskarżenie rządowe, 
kompanie przewozowe nigdy 
nie byiy używane.

Rząd oskarżył, że konspira
cja przyniosła kolei IC do
chód w wysokości $1,500,000 
od 1957 do 1965 roku. Kolej 
otrzymała 60 dni na zapłace
nie wymierzonej jej grzywny.

Rowerzysta Zabity 
Przez Pociąg

13-letni chłopiec, David 
Bryant, z pnr. 21 Circle dr, 
Dixmoor, przejeżdżając na ro
werze przez skrzyżowanie się 
toru kolejowego z Ashland 
Ave., na tym przedmieściu, 
został uderzony przez pociąg 
Grand Trunk "Western RR i 
zabity na miejscu.

Zwłoki chłopca odrzucone 
zostały przez pociąg na odle
głość 250 stóp. Pociąg zdążał 
z Battle Creek do Chicago. 
Przypuszczalnie chłopiec pró
bował przejechać przez skrzy
żowanie • przed pociągiem.

Frankfurt nad Renem 
(DP) — Odbywa się tu pro
ces przeciw 4 wysokim urzęd
nikom hitlerowskim, oskarżo
nym o współudział w wymor
dowaniu 90,000 umysłowo i 
psychicznie chorych w ra
mach programu eutanazji.

Oskarżeni byli kierowni
kami urzędu określanego w 
czasie wojny skrótem “T4,’’ 
bo siedziba jego znajdowała 
się w Berlinie przy ulicy Tier- 
garten 4.

Zadaniem urzędu było zor-

Ceny Leków 
Różnią Sie 
Do 4000 Proc.
Chodzi o Rozpiętość 
Cen Płaconych Przez 
Zarządy Różn. Miast
Czołowy krytyk amerykań

skiego przemysłu farmaceu
tycznego zeznał przed Kon
gresem w poniedziałek, że 
ceny płacone przez zarządy 
miejskie za lekarstwa uży
wane w szpitalach i agencjach 
dobrobytu różnią- się tak 
dużo, jak o 4,000 proc, po
między jednym miastem i 
drugim.

Określając przemysł far
maceutyczny jako “ostatnie
go z baronów-rabusiów”, Wil
liam F. Haddad z Nowego 
Yorku wezwał Kongres do u- 
stalenia, czy powyższa ol
brzymia różnica cen nie jest 
rezultatem “głupoty biuro
kratycznej”, lub “karygodnej 
akcji”.

Haddad postawił zarzut, że 
niektórzy producenci lekarstw 
zarabiają 31 centów na każ
dym zainwestowanym dola
rze i, że przeszli od badań do 
sprzedaży połączonych z tar
gowaniem się”. Haddad, by
ły urzędnik Korpusu Pokojo
wego i Biura Sposobności 
Ekonomicznej, od wielu lat 
prowadzi walkę przeciw wy
sokim cenom lekarstw, oraz 
kontynuje badania, w których 
współpracował z nieżyjącym 
już sen. Estes Kefauver (D- 
Tenn.).

W poniedziałek, Haddad 
wystąpił w roli świadka, gdy 
podkomitet do spraw mono
polowych senackiego komite
tu małego byznesu rozpoczął 
przesłuchy w sprawę cen le
karstw. Jako przykład, Had
dad przytoczył, że w Nowym 
Yorku trzeba zapłacić 57 cen
tów za 1,000 tabletek “dexe- 
drine”, gdy w Atlanta ta sama 
ilość tych tabletek kosztuje 
$22.60.

Zabita Przez Auto
6-letnia dziewczynka, Shir

ley Combs z pnr. 902 Erie 
Ave., została zabita na miej
scu przez trok w pobliżu 
Ogden Ave. i May ulicy. Tro
kiem kierował George Huszar 
lat 47, który został oskarżony 
o potrącenie przechodnia na 
ulicy i stanąć ma przed sądem 
od wypadków drogowych dnia 
28 czerwca. 

ganizowanie zgładzenia “z li
tości” 200,000 obywateli nie
mieckich i innych, narodowo
ści, którzy jako umysłowo i 
psychicznie chorzy rzekomo 
hamowali normalny bieg gos
podarki narodowej Trzeciej 
Rzeszy.

Oskarżonymi w procesie są: 
dr. Gerhard Bohne, lat 64, b. 
doradca prawny osobistej 
kancelarii Hitlera i główny 
autor całego programu euta
nazji. Dietrich Allers, lat 56, 
b. kierownik “Kooperatywy 
karetek pogotowia,” która 
zajmowała się transportem 
“pacjentów” przeznaczonych 
na uśmiercenie w komorach 
gazowych, Reinhold Vorberg, 
lat 62, główny biurokrata 
“T4” i Adolf Gustaw Kauf
mann, lat 64 b. doradca eko
nomiczny programu eutanaz
ji-

Vorberg jest oskarżony o 
udział w wymordowaniu 90,- 
000 umysłowo chorych nie
dołężnych. Zarzuca mu się 
m.in. kierówanie transpor
tami chorych do szpitali, z 
których wielu miało komory 
gazowe zamaskowane jako 
natryski.

Proces morderców “z lito
ści” potrwa conajmniej 9 mie
sięcy. Przesłuchanych ma być 
230 świadków.

Wydalony 
z Moskwy

Moskwa. (DP) — Agencja 
TASS podała, że trzeci sekre
tarz ambasady belgijskiej w 
Moskwie — Kamil Raynkens 
został wyproszony ze Związ
ku Sowieckiego “za działal
ność niezgodną z jego stano
wiskiem”.

Zapytany przez dziennika
rzy, rzecznik sowieckiego mi
nisterstwa spraw zagranicz. 
odpowiedział wymijająco, że 
nie było w stosunku do Rayn- 
kensa zarzutów uprawiania 
szpiegostwa.

Wydalenie belgijskiego dy
plomaty pozostaje w z/ziązku 
z głośną sprawą “Pani X”, 
która ujawniła władzom bez
pieczeństwa w Brukseli szcze
góły sowieckiej sieci szpie
gowskiej, specjalnie zorgani
zowanej w związku z przenie
sieniem kwatery głównej NA
TO z Francji do Belgii.

Nowy Wynalazek
Paryż. (N) — Trzydziesto

letni Polak, mieszkający stale 
w Szwajcarii, Stefan Kudel
ski, twórca magnetofonu 
“Nagra” uchodzącego za naj
lepszy w święcie skonstruował 
nowy typ magnetofonu wiel
kości portfela. Magnetofon 
waży 300 gramów.

Kudelski otrzymał w Hol
lywood “Oskara” za osiągnię
cia techniczne. Jego “Nagrę” 
uznano za najlepszy aparat 
do nagrywania filmów, roz
mów i dźwięków. Kudelski 
jest również zapalonym au- 
tomobilista i lotnikiem. W 
ub. roku przeleciał samotnie 
z Ameryki do Europy na sa
molocie sportowym.

KAWALKADA WO PA
Codziennie coś nowego

Od Poniedziałku do Piątku o |.szei
Produkcja: Dr. Włodz. Z. Sikora 1 po poL

W
 NIEDZIELE O GODZ. 3*30 
IADOMOSCI MÓWI

IECZOROWE II Dr. W. SIKORA 
O P A 14 9 0 ° GODZ.

8,s

ŚMIECH TO ZDROWIE
TEATR AKTORA pod kier. WŁ. SALICZ-PŁOSKOŃ 

zaprasza
WSZYSTKICH. KTÓRZY SIĘ PRAGNĄ ZABAWIĆ 

UŚMIAĆ DO ŁEZ — 
NA ARCYKOMICZNĄ FARSĘ W 3 AKTACH 

PAN DYREKTOR w PUŁAPCE... 
SIEDEMNASTO OSOBOWY ZESPÓŁ 

DWA PRZEDSTAWIENIA: w sobotę, 20 maja__ 7:00 wieczór
i w niedzielę, 21 maja — 4:00 po poł. 

Audytorium Szkoły Wells, 936 N. Ashland Ave.
PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW: W restauracji: Słodkowski, 1219 
N. Milwaukee — Warszawianka, 820 N. Ashland, Warsaw Gift 
Snop, 1113 N. Ashland, oraz w dniu przedstawienia przy kasie.

Rezerwacje telefoniczne: HU 6-7988

POLSKA w MUZYCE, PIEŚNI i SŁOWIE
WIADOMOŚCI—MUZYKA—POLSKA PIEŚŃ 

POLSKIE SŁOWO
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik—Zarządca Programu Nadawanego Codziennie
Od Poniedziałku do Piątku włącznie 

od 12 do 12:30 po południu 
(Narpżnlk Milwaukee I Pułaski)

Przez Stację WOPA
AM FM 1490 KC

Studio i Biuro mieszczą się pnr.
3322 N. Pulaski Rd. 777-0900 — 777-0901


